Nr. 276. 


Niedziela, 4 Grudnia 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą (6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejseowa: 


. 32 K, | &wieröroeznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 2 h 70 h, 


rocznie . 
półrocznie . 


a ya 


24 K, | ćwierćrocznia . 
12 K, | miesięcznie . 


rocznie . 


6 K, 
pötrocznie . 2 K. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
A est roczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
u 


od 1 abe 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 


do końca grudnia, ćwierćroczni i . za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nade- 
stane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rne de Varenne. 


Zaproszenie do przedpłaty 
na wydawnictwo jubileuszowe: 


Stulecie „Gazety Lwowskiej“ 


1511-1514, 


W dniu 28 "w. 1911 r. mija lat sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na Gazetę 


Lwowską, — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bę- 
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza- 
sopisma. 


Obecna Redakcya Gazety, chwilę te 
mając przed oczyma, postanowiła obehodzić 
ja wydawnietwem, poświęconem historyi naj- 
starszego czasopisma w kraju, a jednego z naj- 
sędziwszych w Polsce, tudzież trzem, stwo- 
rzonym przez Gazetę i wychodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikacyom pe- 
ryodycznym, jak: Rozmaitości (1517—1848, 
1554—1859), Dodatek Tygodniowy (1850— 
1862, 1867—1868) i Przewodnik Naukowy 
i Literacki (1872—1911). 

Komitet, do uskutecznienia tej myśli 
przez Redakcyę złożony, wszedłszy w jej in- 
tencye i rozdzieliwszy między poszczególnych 
członków swoich pracę, postanowił w roku 
1911 ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
wiekowe istnienie Gazety upamiętniające wy- 
dawnietwo p. t. 


„Stuleeie Gazety Lwowskiej 
1811—1911*. 


Wydawnictwo, ze względu na rozległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy: 


I-szy w części pierwszej zawrze „His t o- 
ryę Gazety Lwowskiej 1811—1911 r. na 
tle ezasopismienietwa galieyjskie- 
go 1773—1811 r.“ pióra: dr. Wilhelma Bru- 
chnalskiego, dr. Bronisława Gubrynowicza, 
dr. Kazimierza Ostaszewskiego - Barańskiego, 
dr. Ludwika Finkla i Michała Rollego, — 
w drugiej biografie redaktorów i najwybit- 
niejszych współpracowników Gazety, napisane 
przez: dr. Ludwika Bernackiego, Stanisława 
Wasylewskiego, Franciszka Jaworskiego i dr. 
K. Ostaszewskiego-Barańskiego. 

II-gi o trzech częściach pomieści: „Hi- 
storyę Rozmaitości dr. W. Bruchnal- 
skiego, „Historyę Dodatku do Gazety 
Lwowskiej* F. Jaworskiego i „Histo- 
ryę Przewodnika Naukowego i Lite- 
rackiego“ dr. Juliusza Kleinera, 


II-ci, poświęcony interesom bibliogra- 
ficznym, obejmie: „Bibliografię Roz- 
maitości* przez dr. W. Bruchnalskiego. — 
„Bibliografię Dodatku* przez Włady- 
sława Staniszewskiego i „Bibliografie 
Przewodnika Oka 2 i Litera- 
ekiego“ przez dr. Franciszka Krćeka. 


Zamierzona „Bibliografia Gazety 
Lwowskiej* — w ogóle pierwsza biblio- 
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyału, ukaże się później i będzie znaj- 
dowała się po za obrębem całości przedsię- 
wzięcia jako rzecz osobna. 


Ze względu na ważność przedmiotu 
„Historya Gazety Lwowskiej“, zaj- 
mująca z natury rzeczy miejsce naczelne w 
„Stuleeiu“, w ręku Czytelników i Przyja- 
ciół najstarszego dziennika polskiego w Ga- 
ieyi znajdzie się w dniu 1 stycznia 1911 r. 


Całe wydawnictwo, jedyne w pismien- 
nietwie naszem na tak szeroką skalę zakro- 
jone i w tym rozmiarze traktujące jeden wiel- 
ki rozdział w księdze dziejów żurnalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany- 
mi redaktorów i współpracowników, tudzież 
podobiznami charakterystycznemi, i wyjdzie 
w ciągu 1911 r. 


Cenę, która za trzy tomy wynosić bę- 
dzie 90 koron, dla Prenumeratorów Gazety 
Lwowskiej rocznych ipółrocznych zni- 
ża się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem, 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
za tom I. i III. od razu, albo też w ratach 
miesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła- 
cie ratalnej tom II. przesłany będzie z ui- 
szczeniem raty ostatniej). 


Redakcya, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu — interes polskiej literatury czaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna 
odmówić doniosłości, uprasza najuprzej miej, 
ze względu na ograniczony nakład, 
0 wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresem Administraeyi »Gazety Lwow- 
skiej«, we Lwowie, ul. Czarnieckiego 10. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej starsze- 
mu oficyałowi kaneelaryjnemu, Antoniemu 
Mezerze we Lwowie, przy sposobności prze- 
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, tytuł dyrektora kancelaryi. 


P. Minister spraw wewnętrznych prze- 
niósł radców Namiestnictwa i kierowników 
starostw: Wiktora Tustanowskiego z 
Gorlic do Tarnopola, Antoniego Szydło w- 
skiego ze Stryja do Lwowa, a Leona Kru- 
szyńskiego z Brodów do Przemyśla. 


Na mocy upoważnienia P. Ministra 
spraw wewnętrznych poruczył P. Namiestnik 
radcy Namiestnietwa i kierownikowi staro- 
stwa w Tarnopolu, Wiktorowi Tustanow- 
skiemu, jako delegatowi Namiestnika in- 
spekcyę starostw: w Borszezowie, Brzeża- 
nach, Czortkowie, Husiatynie, Podhajcarh, 
Rohatynie, Skałacie, Trembowli, Zaleszeży- 
kach i Zbarażu, a radey Namiestnietwa i kie- 
rownikowi starostwa w Przemyślu, Leonowi 
Kruszyńskiemu, jako delegatowi Namie- 
stnika, inspekcyę starostw: w Brzozowie, Oie- 
szanowie, Jarosławiu, Jaworowie, Kolbuszo- 
wej, Łańcucie, Mościskach, Nisku, Przewor- 
sku, Rzeszowie i Strzyżowie. 


P. Namiestnik przeniósł starostów : Mi- 
kołaja Pokińskiego z Rudek do Gródka 
Jagiellońskiego, Emila Czepielewskiego 
z Krosna do Stryja, Stanisława Portha z 
Żywca do Skolego. Tadeusza Mitschkę z 
Ropczyc do Gorlic, dr. Tadeusza Mos zy f- 
skiego ze Lwowa do Żywca, Aleksandra 
Des Logesa z Żydaczowa do Brodów, oraz 
powierzył kierownictwa starostw starszym 
komisarzom powiatowym: Kazimierzowi Ja- 


z ſ(N—— —————— —ͤ— — — 


worezykowskiemu w Zydaczowie, Bole- 
sławowi Kudelskiemu w Rudkach, Win- 
centemu Wiczkowskiemu w Kosowie, Bo- 
lesławowi Hellerowi w Ropczycach, a se- 
kretarzowi Namiestnietwa, dr. Stefanowi Ze- 
lechowskiemu, w Krośnie. 


P. Namiestnik przeniósł: sekretarza Na- 
miestnietwa, dr. Hugona Schwarza, z Ko- 
sowa do Lwowa; starszych komisarzy po- 
wiatowych: Tadeusza Sozańskiego z Bu- 
czacza do Lwowa, Andrzeja Hoffmanna 
ze*Stryja do Skolego; komisarzy powiato- 
wych: Tadeusza Hilda z Sokala do Lwowa, 
Juliusza Strusinskiego z Przeworska 
do Ropczyc, Jerzego Muszyńskiego z 
Ropczyc do Myślenie, Witolda br. Gostkow- 
skiego z Rohatyna do Chrzanowa, Jana 
Samolewicza z Liska do Sokala; koney- 
pistów Namiestnietwa: Adolfa Hanika ze 
Lwowa do Skolego, Józefa Dietla ze Lwo- 
wa do Rohatyna; praktykantów koncepto- 
wych Namiestnictwa: Waleryana Paparę z 
Rawy ruskiej do Białej, dr. Apolinarego 
Argasińskiego z Rudek do Sanoka, Ed- 
warda Sobolewskiego ze Lwowa do Ja- 
sła, Jana Bańkowskiego ze Lwowa do 
Stanisławowa, dr. Eugeniusza Chomrań- 
skiego ze Lwowa do Przeworska, Feliksa 
Zachutę ze Lwowa do Rawy ruskiej i 
Romualda Körnera ze Lwowa do Żywca. 


P. Namiestnik przeniósł: sekretarza po- 
wiatowego, Franciszka Bilińskiego, z Dą- 
browy do Skolego; kancelistów Namiestni- 
ctwa: Jana Filara z Żółkwi do Lwowa, 
Bronisława Kokurewicza ze Stryja do 
Skolego, Ludwika Kozubskiego z Liska 
do Żółkwi, Władysława Johanna z Żyda- 
czowa do Lwowa, Władysława Jonezego 
ze Lwowa do Dąbrowy i Michała Szusta 
ze Lwowa do Mielca. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
gafów zamianował ukończonego gimnazyali- 
stę, Eugeniusza Józefa 2-ga im. Albiń- 


Z WARSZAWY. 


a — 


W listopadzie. 


(Krokiem za próg ulicy, — Coś 
w państwie... kupieckiem. — Moja ankieta. — 
Rekord niesłowności. — Wystawy: Orłowski, 
Masłowski. — Prace szkoły czeskiej, — Rychter- 
Janowska. — Nowy kwiatek z maryawickiej 
grządki. — Premiery: „Gody życia“ Przyby- 

szewskiego, „Rusałka“ Krzywoszewskiego). 


się popsuło 


(Dokończenie). 


Bo oto jak się rzecz ma: Naganiacze 
w lasach księcia Oleskiego chwytają podczas 
polowania „kusałkę*, która „zrodzona w du 
Szy poety“, uciekła od niego "ot tak, by sobie 
` poflirtować trochę z rozkochanym w niej 
Faunem. 

Poeta jej szuka, a myśliwi wiozą to 
dziwo w tryumfie do pałacu, gdzie płonie 
święty Znicz poszanowaniu dla tradycyi sta- 
rych rodów i gdzie z pietyzmem przechowują 
się takie relikwie, jak pokój i szaty pobożnej 
prababki Kunegundy i dywan perski, na któ- 
rym od wieków brali w skórę wszyscy mło- 
dzi Olescy. I odrazu widz wraz z „Rusałką* 
wpada w gromadę arcy-łotrów, arcy-idyotów, 


wiarołomnych żon, głupich gęsi i zwyrodnia- |i pośmiewisko. A Krzywoszewski przed tem 


łych malców. I to jest druga niespodzianka. 

Gdybym nie znał Krzywoszewskiego, 
tego, wytwornego salonowca, doweipnego vi- 
veur'a, całem swem wychowaniem, przyzwy- 
czajeniami i upodobaniami grawitującego ku 
the upper ten, sądziłbym, że tę karykaturalną, 
zjadliwą, bezkreśnie niemiłosierną satyrę na 
naszą szystokracyę napisał taki pan, który 
nosi czerwony krawat, chodzi w obszarpanej 
pelerynie, ma podarte płótno w kieszeni i 
żyje w stałej rozterce z mydłem, i który 
wskutek tego zionie ślepą nienawiścią ku 
wszystkim smiertelnikoın posiadającym dobrze 
uprasowany kołnierzyk, czyste paznogcie i 
trochę banknotów w portmonetce. 

Ale Krzywoszewski? I est to u niego 
czemś zgoła nowem, nieoczekiwanem do ta- 
kiego stopnia, że zamściło się na jego umia- 
rze artystycznym, czyniąc go, jak każdego 
neofitę, zbyt gorliwym w tej siejbie samych 
ostów i kąkolów na wielkopańskiej niwie. 

A już możnaby mieć prawdziwy żal do 
autora za tę kontuszową maskaradę w osta- 
tnim akcie, Ulica będzie zacierać ręce z ra- 
dości i już zaciera. — ale, właśnie dla tego. 
Boć my jesteśmy narodem, żyjącym w pod- 
wójnej niewoli, tej, która nas gnębi 2 ze- 
wnątrz, i tej, którą sobie sami narzucać cza- 
sem musimy... Dostateczną ścierką do zbie- 
rania na nią brudów ze wszystkich społecz- 
nych kątów stał się nasz strój narodowy w 
rękach różnych Puryszkiewiczów, żebyśmy 
jeszcze my sami czynili z niego poniewierke 


się nie cofnął. Jego książę Oleski jest jeszcze 
umiarkowanym szubrawcem, póki chodzi w 
myśliwskiej kurtee. Dopiero, gdy zarzucił wy- 
loty, wraz z tym gestem popełnia wszystkie 
swoje największe... świństwa. Stroi się w de- 
lię i w kołpak z czaplem piórkiem, jak ar- 
cykapłan w pontyfikalne szaty, by w nich 
sprawować obrządek obdzierania ze skóry 
swoich chłopów i dzierżawców, wyrzucenia 
na bruk starego nauczyciela, wchodzenia w 
pieniężne kompromisy z domowymi skanda- 
lami i tolerowania pod tym dachem świętych 
tradycyj notorycznego złodzieja dla własnej 
wygody. 

Rola bociana, wyławiającego wszystkie 
żaby z tego arystokratycznego błotka, przy- 
padła w udziale „Rusałce*. Nie powiem, aby 
się z niej wywiązywała fortunnie. Błąka się 
wciąż po scenie ta wizya Prawdy. Natury 
i Poezyi, to jak ślamazarna zmora, to jak 
klasowa dama, pilnująca porządku wśród pen- 
syonarek, to jak deus ex machina, rozplątu- 
jący trudną sytuacyę, to wreszcie jak urzę- 
dowy rzecznik i tłumacz inteneyi autora, Brak 
jej żywiołowości, brak dzikiej woni fantasty- 
cznej córy lasów, a tę beztemperamentowość 
i sztuczność potęguje jeszcze blada, pozba- 
wiona wszelkiej plastyki, recytująca miejsca- 
mi rolę jak w,uczoną lekeye, gra p. Lubicz- 
Sarnowskiej. Zdolna ta artystka wyglądała 
uroczo w swym stroju z dębowych liści — 
ale to było wszystko. Efekt ciągłego stawa- 
nia bokiem i patrzenia przez ramię nie wy- 


starcza na oddanie bujnosei i siły dziwozo- 
ny. Zresztą, całe wykonanie sztuki. nad któ- 
rem zatrzymywać się nie będę, pozostawiało 
wiele do życzenia i osłabiało bardzo jej wra- 
żenie. 

A jednak pomysł „Rusałki* jest śli- 
czny, jest prześliczny i wzniósł sie nad ca- 
łościa, jak jej bezwiednie oddziaływujący na 
widza urok. Pomysł ten ma w sobie tyle 
świeżości, że sam przez się świadczy o ja- 
kimś głębokim duchowym procesie. jaki się 
dokonał w wyoorażni autora. A świadczy o 
nim jeszcze i postać Fauna, ta prawdziwie 
poetycznie pomyślana i wykonana kreacya, 
ten swawolny z pochodzenia kozodój, który 
ma za miękkie kopyta i skacze kulejąc i któ- 
remu wpadło w oko szkiełko tęsknoty, łza- 
wiąc mu wciąż źrenice i smętną piosenką 
każąe się skarżyć. Dla mnie Faun ten jest 
jakby wcieleniem duchowych rozterek auto- 
ra; a ten jego żałosny krzyk: „Rusałko | 
Rusałko!* rozlegający się wtedy, kiedy już 
wszystko skończyło się dohrze na tym naj- 
lepszym ze światów, kiedy już wszyscy są 
zadowoleni, nawet biedny, stary nauczyciel 
w swym rozrzewniającym optymizmie, nawet 
poeta, który wreszcie swą Rusałkę odzyskał, 
ten krzyk zabrzmiał mi w uszach, jak gdy- 
by to był głos samego Krzy woszewskiego, 
wzywający napróżno nieuchwytnej mary swej 
fantazji. 

Lascaro, 


skiego, praktykantem poeztowym we Lwo- 
wie. 


Obwieszczenie. 


Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie podhajeckim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 6 lutego, dla grupy gmin miej- 
skich na 8 lutego, dla grupy większych po- 
siadłości na 10 lutego 1911. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). l 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie pod- 
hajeckim wybierają : 

grupa większych posiadłości jedynastu 
(11) członków; 

grupa miast i 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 1 grudnia 1910. 


miasteczek trzech (3) 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 3 grudnia. 


Rada panstwa. 


Z Izby poslöw. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów — jak to już pokrótce doniosła depe- 
sza — zabrał pierwszy głos, w dyskusyi nad 
prowizoryum budżetowem, JE. P. Prezydent 
Ministrów bar. Bien erth. 


Przemówienie JE. P. Prezydenta Ministrów 
bar. Bienertha. 


P. Prezes gabinetu wystąpił najpierw 
przeciwko krytyce, jakiej mowey socyalno- 
demokratyczni poddali Rząd podczas dysku- 
syi drożyźnianej, przyczem podniósł, że w 
krytyce tej nie przestrzegano niekiedy form 
parlamentarnych. 

P, Diamand woła: Odtego jest Prze- 
wodniczący. 

Bar. Bienerth: Socyalno-demokraty- 
czna stronnictwo składa na Rząd winę wszys- 
kiego zła. Z pewnością formuła: „Precz z 
Rządem*, czy też „precz ztym Rządem*, za- 
leca się swą prostotą, jeśli się jednak tę for- 
mułę rozpatrzy co do treści politycznej, to 
wykaże ona zdaje się wielkie braki. Mowca 
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był zawsze zdania, że istnienie tego czy owe- 
go Rządu nie jest u nas rzeczą rozstrzyga- 
jącą, lecz, że tylko zapomocą skonsolidowa- 
nia, utrwalenia stosunków w tej Izbie Ra za- 
sądzie ugody między wielkiemi stronnietwa- 
mi mieszczańskiemi, będzie możliwe stworze- 
nie wielkiej, potężnej i zdolnej do czynu wię- 
kszości i przyznanie jej uprawnionego wpły- 
wu na kierownictwo i kierunek spraw pań- 
stwowych. Do tego celu mowea zawsze dążył, 
a słuszność jego zapatrywania zdaje się prze- 
nikać także do wielkich stronnictw. Na to 
przynajmniej wskazuje utworzenie wielkiego 
Związku czeskich stronnictw, które daje rę- 
kojmię umiarkowanego kierunku czeskiej po- 
lityki. 

Mowea następnie zbijał szczegółowo za- 
rzut, jakoby Rząd nie dał Radzie państwa 
dość czasu na obrady i zaznaczył, że sensu 
nie ma przypuszezenie, iżby Rząd, który mo- 
eniej, niż ktokolwiek, odczuwa obecną przy- 
musowa sytuacye, sam sztucznie sprowadzał 
takie sytuacye. Również niesłuszne jest twier- 
dzenie, iż Rząd ubiegłego lata odroczył Radę 
państwa, aby wybrnąć z trudności polity- 
cznych, bo gdyby rzeczywiście obstrukcya 
rozporządzała większością antirządową, toby 
z pewnością nie omieszkała była skorzystać 
z tej sposobności, by Rządowi zgotować klę- 
ske. (Głosy: Bardzo słusznie!). 

P Prezydent Ministrów wskazał dalej, że 
zwołanie Delegacyi faktycznie było konieczne 
i nieodzowne, ponieważ Delegacye bez winy 
tej połowy Monarchii lub Rządu nie zbierały 
się tak długo. Mowea sądzi, że nie potrze- 
buje obawiać się sprzeciwu opozycyjnych 
członków Delegacyi, jeśli podkreśli, że po- 
ziom obrad delegacyjnych był bardzo wyso- 
ki, że obrady toczyły się w godny i intere- 
sujący sposób, krótko mówiąc, że tegoroczna 
sesya Delegacyj jest godnem zakończeniem 
bądź co bądź poważnego okresu w naszej za- 
granicznej polityce. Także i Sejmom trzeba 
było przeznaczyć odpowiedni ezas na obra- 
dy, zwłaszcza, ze w poszczególnych Sejmach 
ważne polityczne zagadnienia oczekiwały roz- 
wiązania. 

Szczególnie pragnie P. Prezes gabinetu 
wspomnieć o Sejmie czeskim, który gotował 
się do uregulowania stosunków między obu 
szczepami. Wobec doniosłości i obszerności 
przedmiotu obrad, jest rzeczą zrozumiałą, że 
ustanowiona przez Sejm komisya nie mogła 
w trzech tygodniach podołać zadaniu. W ka- 
żdym razie aż do ostatniej chwili należało 
mieć nadzieję pomyślnego zakończenia obrad. 

P. Prezydent Ministrów przyjmuje ra- 
czej na się odpowiedzialność za późne zwo- 
faaie Kady państwa, aniżeliby miał objąć od- 
powiedzialność za to, iż przedwczesnem przer- 
waniem konferencyj w Pradze, zakwestyono- 
wał pomyślny ich wynik. Jakkolwiek do for- 
malnego wyniku nie przyszło, to przecież pe- 
symizm polityczny, graniczący z rozpaczą, 
znikł i można stwierdzić, że w wielu punk- 
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(Henry Bordeaux : La croisée des chemins). 


VII. 
Pozegnanie. 


(Cigg dalszy). 


— Pak, wiem, jest już zapóźno — od- 
powiedziała Laura. Wkrótce moja młodość 
przeminie. A jednak przyznaj, jeszcze nis 
minęła, nieprawdaż? Gdy spojrzę wstecz, nie 
widzę nikogo w życiu prócz ciebie. Achl jak- 
że jestem zmęczona tem życiem! Podezas na- 
szych przechadzek, najmilszych moich wspo- 
mnień, czy ciebie nudziłam, czy ci dokucza- 
łam mojemi narzekaniami i rozczarowaniami! 
Czy opowiadałam ci, aby obudzić twoje współ- 
czucie o mojej egzysteneyi przy boku męż- 
ezyzuy pochłoniętego ambieyg, wiecznie za- 
niepokojonego, będącego własnym swoim ka- 
tem, zmuszonego do kompromisów ze swoje- 
mi pojęciami, niewolnika swojej karyery po- 
litycznej, swego stronnietwa, swoich wybor- 
ców, wszystkich tych więzów, które dzisiaj 
władza nakłada? On i ja jesteśmy dla siebie 
niczem więcej tylko spólnikami, a naszym 
łącznikiem jest jedynie tylko żądza panowa- 
nia. On mnie używa za narzędzie, a ja sta- 
ram się mu oddawać usługi, tak samo jak 
on innym się przysługuje. 

— Sama tego chciałaś. 

— Tak, chciałam, a teraz się wstydzę. 
Wstydzę się, żem go nad ciebie przeniosła. 
Ach! gdybyś mi teraz zaproponował, żebym 
poszła za tobą, teraz, jak wtedy, w naszym 
ogrodzie w Passy... 

Paskal, poruszony temi wyznaniami, po- 
.wtórzył jednakże: 

— Już zapóźno. 

Zbiżając się jeszcze więcej do niego, 


wzruszająca swym smutkiem, przemieniona 
nagle w kobietę zakochaną i bardzo czułą, 
Laura szeptała: 

— (zyż doprawdy już zapóźno? Paska- 
lu, nie porzucaj mnie po raz trzeci, teraz, 
kiedy rozumiem, teraz, kiedy jestem pewna, 
że cię kocham. Nie jestem szczęśliwa: Tam, 
w ogrodzie, zapewniałeś mnie, że od czasów 
naszego narzeczeństwa wcale się nie zmieni- 
łam. Czy nie chcesz mieć we mnie przyja- 
ciółki, Paskalu? Nie chcesz mnie?... 

Nie skończyła, może dlatego, że zabra- 
kło jej śmiałości, a może czując, że tryumf 
jej nie jest zupełnie pewny. Mogłaby może 
odnieść zwycięstwo. gdyby się nie znajdowali 
w miejscu tak publicznem, gdzie ludzie snuli 
się nieustannie tam i napowrót; to otrze- 
źwiało Paskala i chroniło go od ponownej 
porażki. Zbieg okoliczności odgrywa pewną 
rolę w życiu ludzkiem, lecz nie jest on chy- 
ba zupełnie przypadkowym i pochodzi z głęb- 
szych przyczyn, niżby się to na pozór zda- 
wało. Paskal powtórzył stanowczo swe: za- 
późno, które ich rozłączało. 

Miasto, u ich stóp, zaczynało rozpływać 


sie we mgle pięknego letniego wieczora. Gle- 


bie widnokręgu drżały w pyle złotym. 

Z niespodziewaną lekkomyślnością Lau- 
ra usiłowała odwrócić znaczenie wyrazu, w 
którym Paskal zamknął swoją odmowę: 

— Istotnie, musi już być późno. A ja 
nie jestem jeszcze ubrana. Jesteśmy dziś wie- 
czorem proszeni na obiad. A zatem, do wi- 
dzenia. b 

— Nie, żegnam panią. 

Zdziwiła się, przybrała znowu wyraz 
smutku i pfochliwego wdzięku młodej dziew- 
ezyny, który jeszcze jej uchodził. 

— Pożegnanie? Czyż naprawdę? Tru- 
dno pożegnać się bez pocałunku.,. a w miej- 
seu publicznem, nieprawdaż, całować się tru- 
dno. Bądź co bądź jednak ucaluj mnie! 

Wysunęła ku niemu twarz swoją. Nie 
kłamała chyba wyznając, że dumy już nie 
posiadała. Paskal dotknął zlekka jej twarzy 
ustami i wyrzekł mimowoli: 

— Kochana dawna Lauro, żegnaj mi! 

Podniosła na niego pytające oczy: jak 
postąpić wobec tych słów, które jakby da- 
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tach zapanowała zgodność zapatrywań. By- 
łoby daremnym trudem chcieć dociekać, kiedy 
i przy jakich szczegółach nastąpił mniej po- 
myślny zwrot w konferencyach. Mowca uwa- 
za raczej za swój obowiązek, za obowiązek 
nietylko Rządu, ale także całej Izby, z wdzię- 
cznością wspomnieć o tych, którzy całymi 
tygodniami pracowali około wyjaśnienia i po- 
prawy stosunków politycznych w Czechach. 

Ze szezegölnem zadowoleniem może 
mowea również stwierdzić, że konfereneye, 
odbywane w Pradze, mają być dalej prowa- 
dzone i że Rząd ma nadzieję, iż ostatecznie 
będą pomyślnie zakończone. Istnieje bowiem 
Eo. podjęcia podobnych konferencyj w 

iedniu i wzięcia pod obrady tych przedło- 
żeń, które w sprawie czeskiej dawno w Izbie 
wniesiono. 

P. Choc: Mylisz się pan! 

Bar. Bienerth: Niestety zamknięcie 
sesyj innych Sejmów nie może napawać ró- 
wnem zadowoleniem. Niektóre sesye przed- 
wcześnie zakończyły się i nienaturalnie. Mow- 
ca nie sądzi, aby wtym wypadku było rzeczą 
stosowną przybieranie roli sędziego i wyty- 
kanie winy poszczególnych czynników. Pesy- 
mizm nie jest usprawiedliwiony. We wszyst- 
kich krajach, gdzie rozmaite mieszkają szcze- 
py, niema innej drogi do sprowadzenia zado- 
walającego stanu, jak pogodzenie sprzecznych 
interesów narodowych. (Oklaski, sprzeciwy). 

Zanim wyczerpie temat sejmowych se- 
syj, pragnie mowea jeszcze nadmienić, iż za- 
notować należy jeden objaw, który — jak 
mowca sądzi — ma pewne pomyślne znacze- 
nie dla przyszłości. W galicyjskim Sejmie 
mianowicie, tuż przed zamknięciem, powiodło 
się osiągnąć pokojową ugodę między większo- 
ścią a mniejszością (Sprzeciwy z ław ruskich) 
i utorować komisyi reformy wyborczej drogę 
rzeczowej pracy. 

P. Cegliński: O tem dopiero tutaj 
się dowiadujemy. 

Bar. Bienerth: Spodziewam się, że 
będzie możliwe uskutecznić w łonie tej stałej 
komisyi reformy zgodne i pokojowe rozwią- 
zanie trudnego problematu reformy wyborczej, 
który już nieraz rozpłomieniał narodowe prze- 
ciwieństwa, a tem samem usunąć ze świata 
jeden z największych punktów spornych wśród 
narodów, kraj ten zamieszkujących. 

Przechodząc z kolei do omówienia za- 
łatwionych w ostatnich dniach w Izbie prae, 
zaznaczył mowca, że z pewnością nie za- 
brakło praktycznych wniosków inieyatywy. 
W załatwionej dopiero wczorajszej nocy spra- 
wie drożyzny chodziło o kompleks najżywo- 
tniejszych interesów najszerszych kół ludno- 
ści. Rozwiązanie naturalnie nie było łatwe. 
P. Prezes gabinetu sądzi, że przesadny rady- 
kalizm w tych sprawach nie jest korzystny 
i że demonstracyami ulicznemi nie da się 
usunąć istniejących trudności. (Zywe potaki- 
wania — przerywania na ławach socyalistów). 

Trzeba się raczej starać dojść do sedna 


opłakanych objawów, złagodzić i naprawić, 
gdzie to jest możliwe i najkonieczniejsze, 
aby nie dopuścić, by w przyszłości istnieja- 
ce nieszczęście nie przemieniło się w kata- 
strofę. Jeśli mowea w ostatnich dniach kil- 
kakrotnie słyszał okrzyk: „otwórz pan grani- 
ce*, to odpowiadając na ten okrzyk, apełuje 
mowea do Izby wołając: „Otwörzeie panowie 
granicę!“ To znaczy załatwijcie serbski traktat 
handlowy, który może sprowadzić poprawę. 

Mowca wskazał w dalszym ciągu na za- 
łatwienie tego traktatu handlowego na Wę- 
grzech i w Serbii i wyraził zdanie, że dzi- 
wne wywrze to wrażenie, jeśli Izba opóźniać 
będzie załatwienie tego traktatu, o którego 
konieczności nikt nie wątpi. 

Przechodząc następnie do sprawy od- 
nowienia przywileju bankowego, pragnąłby P. 
Prezydent Ministrów wskazać tylko na to, 
że konieczne jest szybkie załatwienie tej 
sprawy i że Rząd w kwestyi wypłat gotówko- 
wych starał się znaleźć rozwiązanie, które 
byłoby ściśle i rzeczowo parlamentarne. (Pro- 
testy na ławach soeyalnych demokratów). 

(o do sprawy regulaminu Izby, jest ona 
nagłą, P. Prezes gabinetu spodziewa się prze- 
to, że wygotowany już wniosek komisyi w 
czas jeszcze zyska aprobatę Izby 

W szczegółowy sposób zbijał z kolei 
mowca podniesione przez część delegatów 
zarzuty nielegalności ostatniej sesyi Delega- 
eyj. P. Prezes gabinetu przypomniał wyja- 
śnienia, dane w Delegacyi i na podstawie 
austryackiej ustawy o Delegacyach udowa- 
dniał, że całkiem jasna i niewymuszona in- 
terpretacya odnośnych postanowień służy na 
usprawiedliwienie stanowiska Rządu, że ka- 
żdego roku mają się odbywać wybory dele- 
gacyjne, że wybrana Delegacya póty ma być 
czynna, aż w odnośnym roku kalendarzowym 
wybierze się nową Delegacyę. Wprawdzie by- 
ła możność wybrania w lecie nowych człon- 
ków Delegacyi, istniała jednak także możli- 
wość pozostawienia jeszcze na razie dawnych 
Delegacyj w urzędowaniu. Wobec niewyja- 
śnionych stosunków na Węgrzech było atoli 
możliwe, że wybrana w Austryi nowa Dele- 
gacya nie mogłaby rozpocząć prac. 

Mowca musi z całą stanowczością za- 
strzedz się przeciw zarzutowi, jakoby Rząd 
zapomniał dokonać wyboru Delegacyi w le- 
cie. Podobne zapytanie zadano Rządowi w 
komisyi finansowej Izby panów. Mowca je- 
dnak wyłuszczył tam zapatrywania prawne 
Rządu i może stwierdzić, że komisya nie sprze- 
ciwiła się temu. 

Następnie przypomniał P. Prezydent 
Ministrów oportunistyczne pobudki, które wy- 
łuszczył w komisyi wojskowej Delegacyi, a 
które na równi zaważyły w postępowaniu 
Rządu. 

Mowea podkreślił, że oprócz załatwie- 
nia w plenum Izby wspomnianych przedło- 
żeń, konieczne jest także, by w komisyach 
pracowano intenzywnie, zwłaszcza, by przy- 


wały początek nowym układom? Lecz złu- 
dzenia już zamarły. Będą już musieli zado- 
wolić się tym pocałunkiem na uliey. 

— Tak, — rzekła — żegnaj. Wróciłam 
ci wiarę w siebie samego. Choćby tylko na 
to warto tu było przyjść. 

I przypisawszy sobie tę rolę wspaniało- 
myślną, odeszła tym samym powiewnym kro- 
kiem, który go zachwycał przed laty pie- 
tnastu. Widział jak schodziła po niezliczonych 
stopniach schodöw z Montmartre. Wkrótce, 
w coraz większem oddaleniu, stała się tylko 
małą rzeczą, nie nieznaczącym punkeikiem, 
niezem.... A dla niego o mało nie stała się 
wszystkiem na świecie, Czyż tak zniknie 2 
jego życia ? 

Nie odchodzi? ztąd jeszcze. Pochylał się 
ciągle nad Paryżem, rozciągającym się u je- 
go stóp. U dołu, w ulicach, otaczających la 
Butte, dostrzegał niewyraźne mrowisko, ruch 
ludzi. Pomiędzy tymi trzema milionami zbio- 
rowiska ludzkiego, czy wielu było, którzy w 
całej pełni używali spokoju, unoszącego Się 
nad miastem? Każdy z nich, z obarczonym 
myślami mózgiem, gonił wściekle, dążąc ku 
swemu celowi. Każdy atom tego wrzawliwe- 
go mnóstwa ludzkiego obarczony był własną 
żądzą. Dawniej, za czasów swojej młodości, 
Paskal marzył o zdobyciu swobody. I nie, 
spostrzegał niewolników, pokazujących mu 
swoje kajdany. (i nawet, którzy stanowczo 
się wyzwolili, którzy utrzymywali, że ujarz- 
mili życie ku zadowoleniu swoich instynktów, 
swej żądzy, ci nawet, czyż używali swobody? 
Ten, który zmarł przed chwilą w tej małej 
willi opodal, Hubert Epervans, dźwigał brze- 
mię wszystkich namiętności, które fatalnie 
się spiknęły, aby go zgnębić. 

Feliks. zwycięzca, u szezytu fortuny, 
czyż nie był również zmuszony do nieustan- 
nych kompromisów, czyż nie był niewolni- 
kiem, według wyznań Laury, która także 
była niewolnicą swojej próżności, a teraz 
może miłości daremnej? A czyż te okowy, 
które on, Paskal, przyjął dobrowolnie na sie- 
bie, czyżbyły one cięższe niż te inne, [cięższe 
od tych, które obecnie rozerwał ? 

Odwrócił oczy od Paryża, którego rysy 
się zacierały, zlewając się z mrokiem nocy 
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unoszącej się zwolna. I gdy schodził wreszcie 
zgóry, zamajaczył mu natomiast widok Col- 
letiere z jeziorem, lasami, polami, uroczystą 
ciszą i wszystkimi, którzy tam czekali na 
niego.... 


VIII. 
Na rozstajnych drogach. 


Paskal zostawił swoje rzeczy, jak zwy- 
kle czynił, na małej stacyjce tramwayu w 
Charavines i piechotą udał się do Colletiere. 
Chcąc szybko się tam dostać, poszedł małą 
ścieżką, wiodącą aż do jeziora Paladru i zna- 
nym sobie wyłomem, w żywopłocie, dostał 
się do domu. Nie oczekiwano go jeszeze i 
uśmiechał się na myśl, że zrobi niespodziankę 
żonie i dzieciom. Było bardzo gorąco, ale 
wkrótce nadejdzie już chwila siadania do 
stołu: śniadanie podadzą na dworze, pod 
drzewami, naprzeciw jeziora, zkąd zawsze 
nieco chłodu powiewało. Gdyby tylko Hen- 
ryka nie zapomniała ochłodzić wina! I ba- 
wige się tymi szczegółami w drodze, ukry- 
wał sam przed sobą niewypowiedziane pra- 
gnienie spokoju domowego, stanowczego oswo- 
bodzenia, które to pragnienie przygnało go 
z Paryża do stron rodzinnych. 

Myślał, że spotka dzieci w ogrodzie. 
Nie za blisko, w każdym razie, wody której 
matka obawiała się dla nich. Może pod 
wierzbą, której gałęzie opadając ku ziemi 
tworzyły rodzaj altany. Pamięta ją dobrze, 
gdyż często się tam dzieckiem ukrywał. Albo 
może w okolicach kurnika? Zatrzymał się, 
nadstawiając uszu, aby słuchać. Czyste ich, 
a nawet piskliwe głosiki, nigdzie się nie od- 
zywały. Piotruś może ślęczał nad swojem 
wakacyjnem wypracowaniem, a gruby Michaś 
uczył się czytać. No! trzeba wejść, aby zo- 
baczyć się ze swoimi. Otworzywszy furtkę 
zamierzał głośno zawołać „dzień dobry!“. 
lecz w jakim kierunku? Przeglądnął salę ja- 
dalną, salon, bibliotekę, napróżne. Gdzież bo 
się oni pochowali ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


spieszone obrady nad przedłożeniem o ubez- 
pieczeniu socyalnem. 

Wskazując na to, że także w węgierskim 
parlamencie tylko krótki czas pozostaje do 
rozporządzenia na załatwienie ważnych pro- 
jektów ustaw, uważa mowea za rzecz zbyte- 
czną apelować do Izby w sprawie jak naj- 
spieszniejszego załatwienia prac. Mowca jest 
przekonany, że lzba sama wyrobiła sobie 
obraz obecnej sytuacyi. 

Przemówienie swe zakończył P. Prezy- 
dent Ministrów wyrażeniem prośby, by lzba 
rozpoczęła dyskusyę nad prowizoryum bu- 
dżetowem i jak najszybciej prowizoryum za- 
twierdziła. (Oklaski). 


Dalsza dyskusya. 


P. dr. Oleśnicki zabrawszy z kolei 
głos, zarzucił przedewszystkiem Rządowi późne 
zwołanie Rady państwa i bezpłodność sesyi 
letniej, do której — zdaniem mowcy — przy- 
czyniło się zwłaszcza Koło polskie, porusza- 
jąc kwestyę kanałów, chociaż nie chodziło 
mu tak bardzo o kanały... (P. Petelenz: Oho!) 
gdyż inaczej Polacy nie byliby pozwolili spo- 
kojnie na takie przewlekanie tej sprawy. — 
Według mowey, Koło polskie podniosło sprawę 
kanałów dlatego, by już to wzmocnić swoją 
zachwianą powagę, już to zmusić Rząd do dal- 
szej neutralności wobec spraw galicyjskich. 

P. Petelenz: Koło polskie traktuje 
kwestyę kanałów, jako sprawę czysto ekono- 
miczną! 

P. dr. Oleśnicki: Z powodu tej 
neutralności Rządu ucisk Rusinów w Ga- 
lieyi — według mowey — przechodzi już 
granice zwykłe w Austryi. 

Dzisiejsza taktyka Rządu wskazuje — 
zdaniem mowcy — na to, że dąży on do 
rozwiązania parlamentu. Rusini życzą sobie 
pomyślnego załatwienia sporu czesko-nie- 
mieckiego, żądają jednak także zażegnania 
sporu nardowościowego w Galicyi, który dla 
Austryi ma również wielkie znaczenie. 

Omawiając z kolei sprawę reformy wy- 
borczej w Sejmie galicyjskim, wytykał mowea, 
że Rząd wobec żądań Rusinów i wielu pol- 
skich demokratów z góry oświadczył, iż re- 
formy, opartej na powszechności, nie przed- 
łoży do Najwyższej sankeyi. To stanowisko 
Rządu sprzeciwia się — zdaniem mowcy — 
zasadom konstytucyi. 

Głosy wśród Rusinów: Gdzie jest Rząd? 

P. dr. Kolessa woła: Przerwać po- 
siedzenie! 

Przewodniczący: Niema powo- 
du przerywać posiedzenia. (Różne uwagi z 
ław posłów ruskich). 

P. dr. Oleśnieki krytykował nastę- 
pnie stanowisko Rządu wobec zajść na Uni- 
wersytecie we Lwowie i postępowanie sądu 
wobec studentów ruskich, przyczem twierdził, 
że zmierza to wszystko do wyparcia młodzie- 
ży ruskiej z Uniwersytetu lwowskiego. Wsku- 
tek tego postępowania Rządu także Namie- 
stnik Galicyi, zdaniem mowey, zachowuje się 
nie jako urzędnik austryacki,‘ ale jako poli- 
tyk polski i zezwala na różne nadużycia w 
admınistraeyi. Zgromadzeń ruskich — wy- 
wodził p. dr. Oleśnicki — nawet zwoływa- 
nych przez posłów zakazuje się, konfiskuje 
się różne gazety ruskie, 

Omówiwszy z kolei sprawę rozdziału 
koncesyj szynkarskich i zapowiedziany spis 
ludności, wyraził mowea zdanie, że należało- 
by zerwać z mianowaniem polityków polskich 
Namiestnikami w Galicyi. 

Obstrukcya ruska w Sejmie galicyjskim 
była — ciągnął p. dr. Oleśnieki dalej — 
tylko aktem samoobrony koniecznej. 

Mowca zaznaczył z kolei, że uchwały 
Sejmu galicyjskiego w ostatniej sesyi sa nie- 
ważne i uczynił Rząd odpowiedzialny za to, 
gdyby otrzymały Najw. sankcyę. 

We wszystkich gminach ruskich roz- 
brzmiewa teraz — kończył p. dr. Oleśni- 
cki — hasło „do broni!* Wszyscy pójdą za 
tem hasłem, posłowie ruscy będą zaś wier- 
nymi żołnierzami w tej walee, którą się bę- 
dzie prowadziło do ostatniej kropli krwi. — 
W Austryi nie można stawiać zasady wię- 
kszości, tylko trzeba ochraniać mniejszości. 
Trzeba koniecznie podziału kraju. Rusini 
chcą uzyskać takie prawo państwowe w Au- 
stryi, aby ona stała się ich rzeczywistą oj- 
czyzną. Do Rządu, który opiera się na gwał- 
tach, nie można mieć zaufania, dlatego mow- 
ca będzie głosował przeciw budżetowi. 

P. Kuryłowicz żalił się na ucisk 
Rossyan w Galieyi zarówno ze strony Ukra- 
ińców, jak Polaków, oraz na to, że z biblio- 
tek studentów usuwa się rossyjskich klasy- 
ków, zakazuje się wykładów o literaturze ros- 
syjskiej, rossyjskim Towarzystwom odbiera 
sie subwencye, zakazuje się zgromadzeń par- 
tyi rossyjsko-narodowej, a biskupi nie przyj- 
mują do seminaryów kleryków, sympatyzują- 
cych z ideą rossyjską. Wkońcu krytykował 
mowca sposób rozdawnictwa koncesyj szyn- 
karskich i przygotowywanie spisu ludności, 
poczem oświadczył, że głosować będzie prze- 
ciw budżetowi. 

P. dr. Diamand zwrócił się również 
przeciw spóźnionemu zwołaniu parlamentu, 
poczem omawiał zajścia w komisyi budżeto- 
wej w lipcu b. r. i obstrukcyę słoweńską, 


zaprzeczając, jakoby obstrukcya ta była przy- 
czyną odroczenia sesyi letniej. Właściwą 
przyczyną odroczenia sesyi był, zdaniem mo- 
wcy brak w Izbie większości, na której Rząd 
mógłby cię był oprzeć w sprawie kanałowej. 

Podniósłszy z kolei potrzebę budowy 
dróg wodnych w interesie nietylko Galieyi, 
ale calego Państwa, atakował mowca z powodu 
zabagnienia tej sprawy ostro Rząd, a w szcze- 
gólności P. Ministra skarbu, poczem wystą- 
pił także przeciw P. Ministrowi handlu, za- 
rzucając mu, że popiera interesy agraryuszów, 
a nie dba o podniesienie i rozwój przemysłu. 
Następnie krytykował mowea gospodarkę 
finansową Państwa i podniósł, że sprawa bu- 
dowy kanałów jest kwestya uprzemysłowie- 
nia nietylko Galieyi, ale i Austryi. 

Następnie omawiał p. dr. Diamand 
sprawę nadmiernych wydatków na cele woj- 
skowe. 


Przeszedłszy z kolei do omówienia spra- 
wy importu mięsa, wyraził p. dr. Diamand 
żal, że Izba nie uchwaliła rezolucyi p. Reu- 
manna, która jedynie — zdaniem jego —by- 
łaby zapobiegła drożyźnie mięsa. Mowca po- 
ruszył następnie sprawę kontyngentu spi- 
rytusowego, poczem krytykował projekt ga- 
licyjskiej reformy wyborczej. 

Z kolei omawiał mowca administracyg 
polityczną w Galicyi i twierdził, że dziś sto- 
sunki są o wiele gorsze, niż były dawniej. 
Wkońcu poddawszy krytyce rozdawnictwo 
koncesyj szynkarskich w Galieyi, oświad- 
czył, iż głosować będzie przeciw budżetowi. 

Po przemówieniu p. Guggenberga 
obrady przerwano. 

Przy końcu posiedzenia przyszło do o- 
strej scysyi między socyalistami, a Przewo- 
dniczącym. 

P. Seitz interpelował Przewodniczą- 
cego, iż nie kazał odczytać dwu wniesionych 
interpelacyj. 

Prezydent Pattai odpowiedział, że in- 
terpelacye te otrzymał w ostatniej chwili, 
więc nie mógł ich przeczytać i dać sekreta- 
rzom do odczytania. 

Oświadczenie to wywołało wielki za- 
targ między dr. Pattaiem a soeyalistami. 

Wśród wielkiej wrzawy Przewodniczą- 
cy zamknął posiedzenie, naznaczając następne 
na dziś, godz. 11 rano. 

2 Koła polskiego. 

Wczorajsze posiedzenie Koła, zapowie- 
dziane na godzinę 5 po południu, wskutek 
wyrażonych życzeń, odwołano i wyznaczono 
następne na wtorek, 6 b. m., godzinę 5 po 
południu. 

Z komisyj. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
zarazy bydlecej odrzucono, po dłuższej 
dyskusyi wniosek p. Belsky ego, który żą- 
dał zacieśnienia katastru bydła na granicy 
wschodniej na 21 klm. Przyjęto natomiast 
wniosek referenta p. dr. Kozłowskiego, 
aby zmniejszono liczbę rewizorów bydła, a 
agendy ich poruczono naczelnikom gmin. 
Przyjęto również rezolucyę p. Łukaszewi- 
cza o pomnożenie urzędowych organów we- 
terynaryjnych. 


L obcych parlamentów. 


W Dumie rossyjskiej kadet Rodi- 
czew atakował ostro na wezorajszem posie 
dzeniu szlachtę rossyjską. Szło o kwestyę. czy 
marszaikowie szlachty mają być dalej preze- 
sami Rad szkoluych, czy też prezesi ci po- 
winni być wybierani. Rodiezew zarzucił szla- 
chcie rossyjskiej, że coraz bardziej traci sty- 
eznos& z ludnością, przypominając jej szlachtę 
franeuską i 4 sierpnia 1799 r. Wkońcu we- 
zwał szlachtę rossyjską, aby zrzekła się swych 
przywilejów na rzecz równouprawnienia 
wszystkich stanów. 


Na wczorajszem posiedzeniu fran cu- 
skiej Izby deputowanych dep. Four- 
nier uczynił wniosek o ponowne przyjęcie 
do służby tych kolejarzy, którzy nie są sądo- 
wnie ścigani. 

Prezes gabinetu Briand oświadczył, 
że rząd interweniuje w Towarzystwach kolejo- 
wych na korzyść wydalonych, ogólna amne- 
stya jest niemożliwa. 

$ 

We włoskiej Izbie posłów na 
wczorajszem posiedzeniu, podczas dyskusyi nad 
etatem ministerstwa spraw zagranicznych, 
minister spraw zagranicznych San Giulia- 
no wygłosił dłuższe ezposć, w którem po- 
wiedział, że celem zagranicznej polityki wło- 
skiej jest utrzymanie pokoju i status quo. 
Polityka włoska — wywodził San Giuliano — 
nie ma żadnych myśli utajonych. Trójprzymie- 
rze jest silną podstawą polityki włoskiej. Na 
zjazdach w Berlinie, Ischlu, Turynie i Inns- 
bruku omawiano tylko cele polityki pokojo- 
wej trójprzymierza, nie mówiono zaś ani o 
jego odnowieniu, ani o jego zmianie, ani nie 
zawierano żadnych umów w jakichś nowych 
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kwestyach. Co się tyczy Turcyi, Włochy u- 
ważają za najważniejsze utrzymanie istnieją- 
cego status quo i nienaruszalności granie 
państwa ottomańskiego. Przyjazne stosunki 
łączące Włochy z Francyą, Anglią i Rossyą, 
wypływają właśnie z trójprzymierza. 

Z uznaniem mowca wyraził się nastę- 
pnie o oświadczeniu hr. Aehrenthala, złożo- 
nem w Delegacyi austryackiej i podniósł, że 
ztej odpowiedzi bije serdeczne uczucie przy- 
jaźni, które mowca również żywi. Na hory- 
zoncie niema żadnej kwestyi, która mogłaby 
dać powód do nieporozumień między Wło- 
chami a Austro- Węgrami. Mowca musi przeto 
stanowczo potwierdzić słowa hr. Aehrenthala, 
ze zbrojenie Austryi i Włoch nie są zwróco- 
ne przeciw sobie. San Giuliano zapewnił, że 
we Włoszech niema irredenty, a manifesta- 
eye nieprzyjaźne Austryi, jakie tu i ówdzie 
się zdarzają, nie mają znaczenia i nie są 
echem narodu. Minister zwrócił się wkońcu 
z apelem do ludności, aby zaniechała podo- 
bnych manifestaeyj, co byłoby czynem pa 
tryotyeznym. 

Dep. Chiesa (republikanin) zabrawszy 
z kolei głos, oświadczył sie przeciw tröjprzy- 
mierzu i przeciw ewentualnemu odnowieniu 
trójprzymierza bez uchwały parlamentu. 


KRONIKA. 


Lwnw, 3 grudnia. 


— Kalendarz. 

Niedziela (4 grudnia): 

Barbary panny. — Lubomiła. — Wowed. 
Bobor. 

Wschód słońca o godzinie 7:06 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:24 po południu. 

Poniedziałek (5 grudnia): 

Sabby op. — Spitosława. — Fylymona. 

Wschód słońca o godzinie 7:07 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:24 po południu. 


— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu grudniu wolno polować na: zające, ja- 
rząbki, głuszce, cietrzewie, dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kuropatw 
od 15, przepiórek i dzikich gołębi. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 


— Z Uniwersytetu. Alojzy Łabęcki, 
rodem z Królestwa Polskiego, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich. 


— Z Politechniki. P. Zygmunt Józef 
Wodziezko, rodem z Jaryczowa, złożył na wy- 
dziale inżynieryi tutejszej Politechniki drugi 
egzamin państwowy. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W niedzielę, dnia 4 b. m.: Dr. A. Ja- 
kóbski: Z podróży do Afryki środkowej (z 
obrazami świetln.). Zakład chemiczny Uniw., ul. 
Długosza 6. Początek o godz. 5 po południu. 

Doc. pryw. Uniw. dr. W. Nowicki: 
Istota choroby i sposobów zwalczania jej przez 
ustrój (z demonstr.). Szkoła M. Magdaleny, ul. 
Leona Sapiehy. Początek o g. 5 po południu. 

Prof. szk. realn. dr. J. Stock: O pra- 
dzie elektrycznym (z dem.). Szkoła św. Marei- 
na, ul. św. Kingi. Początek o godz. 5 po po- 
łudniu. 

— Z Kasyna urzędniczego. We wto- 
rek, 6 b. m., o godz. 5 po południu odbędzie 
się wieczór św. Mikołaja. 

— Towarzystwo liceum żeńskiego im. 
Wiktoryi Niedziałkowskiej odbędzie walne 
zgromadzenie w niedzielę, dnia 4 b. m., o go- 
dzinie 11 przed południem w sali liceum (ul. 
Kopernika 20). 


— Na pomnik Franciszka Smolki 
złożyli posłowie do Sejmu: Abrahamowicz Daw. 
100 kor., Adaın E. 50 kor., JE. P. Marszałek 
krajowy Stanisław br. Badeni 1000 kor., hr. 
Badeni Henr. Stan. 100 kor., Bandrowski Ern. 
10 kor., Bataglia R. 50 kor., Baworowski Jerzy 
100 kor., Bednarski Jan 10 kor., Bernadzikow- 
ski Szym. 20 kor., JE. ks. Arc. Bilezewski J. 100 
kor., JE.P. Min. Biliński Leon 100 kor., JE.P. 
Namiestnik dr. Bobrzyński Michał 100 kor., Bojko 
Jak. 2 kor., Brunieki Ad. 20 kor., Brunicki 
Jul. 50 kor., Brykczyński Stan. 50 kor., Cie- 
lecki Art. 40 kor., Cieński Tad. 100 kor., Ci- 
pser Stef. 10 kor., Ciuchciński St. 40 kor., 
Czarkowski-Golejewski Tad. 50 kor., Czartory- 
ski Wit. 100 kor., Czaykowski Wład. 50 kor., 
Czaykowski Wikt. 60 kor., Czecz Kar. 50 kor., 
Dambski Stan. 50 kor., Długusz Wład. 100 kor., 
Doliński Fran. 20 kor., JE. P. Minister Gali- 
cyi dr. Dulęba Wład. 200 kor., Fedorowicz 
Jan 20 kor., Garapich M. 20 kor., Głąbiński 
Stan. 100 kor., Gniewosz Wł. 50 kor., Goku- 
chowski Ad. 100 kor., Gorayski Aug. 50 kor., 
Górski Ant. 20 kor., Gótz Jan 100 kor., Haem- 
pel K. 20 kor., Halban Alfr. 20 kor., Hancza- 
kowski Józ. 1 kor., Horodyski K. 20 kor., 
Hupka Jan 50 kor., Jabłoński Stan. 20 kor., 
Jahl Wład. 20 kor., Jampolski Kaz. 50 kor., 
Jedynak M. 1 kor., Jedrzejowiez S. 100 kor., 


Kędzior A. 20 kor., Kleski Jan 20 kor., Koli- 
scher Henr. 200 kor., Komorowski Stef. 50 kor., 
Konopka Jan 50 kor., Korytowski Jul. 100 kor., 
'Korytowski Wit. 100 kor., Kraiński Wład. 20 
kor., Kraiński Wine. 60 kor., Krężel Ad. 1 kor., 
Krynicki Bohd. 1 kor., Krzeczunowicz Aleks, 
100 kor., Krzysztofowicz Mik. 50 kor., Landau 
Ign. 20 kor., Laskowski Kaz. 100 kor., Leo 
Jul. 100 kor., Lewakowski Zygm. 50 kor., 
Loewenstein Natan 200 kor., Lubomirski Andrz. 
100 kor., Lubomirski Kaz. 50 kor., Maiss Ferd. 
20 kor., Mars Ant. 20 kor., Marszałkowicz Jan 
20 kor., Marjewski Franc. 20 kor., Merunowiez 
Teof. 20 kor., Męciński Józ. 30 kor., Micha- 
łowski Em. 10 kor., Milewski Józ. 40 kor., 
Moysa-Rosochacki Stef. 50 kor., Mycielski Edw. 
50 kor., Mycielski Stan. 100 kor., Niezabitow- 
ski Stan, 100 kor., Obertyński Zdz. 50 kor., 
Onyszkiewicz Miecz. 50 kor., Pastor Leon 40 
kor., Paygert Korn 40 koron., bisk Pelezar Józ. 
50 kor., Pilat Tad. 20 kor., Piniński Leon 100 
kor., Potocki Rom. 100 kor., Ptak Frane. 1 
kor., Raciborski Aleks. 10 kor., Rayski Alb. 
50 kor., Rutowski Tad. 50 kor. Sala Okt. 50 
kor., Sapieha Wł. 100 kor., Saro Józ. 20 kor., 
Schätzel San. 20 kor., Schnell Osk. 50 kor., 
Skarbek Aleks. 100 kor., Skołyszewski Wikt. 
20 kor., Sobolewski Franc. 20 kor., Sozański 
F. 100 kor., Stadnicki Stan. 100 kor., Stapiń- 
ski Jan 20 kor., Starowiejski Stan. 20 kor., 
Starzyński Stan. 20 kor., Stefezyk Frane. 50 
kor., Stojałowski Stan. 5 kor., Szeptycki Jan 
100 kor., Szwed Woje. 2 kor., Tarnowski Stan. 
100 kor., Tarnowski Zdz. 100 kor., Teodoro- 
wicz Ant. 50 kor., Arc. Teodorowicz Józ. 26 
kor., Thulle M. 20 kor., Tertil Tad. 20 kor., 
Tyszkiewicz Jan 100 kor., Urbański Miecz. 20 
kor., Viven Jan 20 kor., Wasung Jan 20 kor., 
Wereszczyński Józ. 20 kor. Witkowski 20 kor., 
Witos Wine. 1 kor, Wodzicki Ant. 50 kor., 
Wrześniowski Tad. 10 kor., Zamoyski Franc. 
50 kor., Zardecki Bol. 20 kor.; posłowie do 
Rady państwa: Fijak Mac. 8 kor., Szajer Tom. 
1 kor., Dobija Ludw. 2 kor., Potoczek Stan. 
1 kor., Gold Józ. 20 kor., Bieniowski Stan. 5 
kor., Maślanka Ant. 5 kor., Fidler B. 5 kor. 
Wiącek Woje. 5 kor. Gall Rud. 100 kor., Za- 
morski Jan 10 kor., Staniszewski Wal. 20 kor., 
Stwiertnia Paw. 10 kor., Sikorski Tad. 20 kor., 
Krupka Edw. 2 kor., Ruebenbauer Ad. 10 kor. 
Ponadto złożyli: Kasa miejska w Gródku Jag. 
50 kor., magistrat w Gorlicach 25 kor., Kasa 
miejska w Krakowie 100 kor., Rada pow. w 
Turce 20 kor., Magistrat w Buczaczu 50 kor, 
Józef Ekielski 10 kor., Rada pow. Stary Sam- 
bor 10 kor., wiceprezes Aschkenazy 100 kor., 
Wiedeński Bank związkowy 400 kor., Kasa 
oszcz. w Tarnopolu 50 kor., Magistrat w Bochni 
25 kor., Sokół-Macierz we Lwowie 20 kor., 
dr. Aleks, Pomianowski 50 kor., Rada pow. 
w Kałuszu 100 kor. Razem dotychczas 15.947 
kor. 50 bal. 


Datki uprasza się nadsyłać na ręce skarbni- 
ka komitetu, dyrektora Józefa Zgórskiego, Lwów, 
ul. 8-go Maja 1. 9. 

— Z kolei. Na kolei lokalnej Lwów- 
Stojanów wznowiono tymczasowo ruch pocią- 
gami nr. 5511, 5512, 5574 i 5575 na szlaku 
Lwów-Kamionka 3 grudnia. 

Dnia 2 b. m. podjęto ogólny ruch po- 
między Kołomyją a Stefanówką. 

Z dniem 8 grudnia podjęto ruch towa- 
warowy na szlaku Lwóvw-Rawa Ruska. 

— aSokół-Macierze rozpoczyna w ponie- 
działek, dnia 5 b. m., naukę jazdy na nartach dla 
członków, uczniów i uczenie Towarzystwa. Nauka 
odbywać się będzie w różnych okolicach mia- 
sta. Miejsce nauki i pnnkt zborny będzie zawsze 
ogłoszony na tablicy w przedsionku gmachu To- 
warzystwa. Chcący korzystać z nauki, zgłosić 
się mają u naczelnika „Sokoła-Macierzy" w jego 
kancelaryi codziennie od godz. 5 do 8 po po- 
łudniu. 

— I. gal. Towarzystwo ake. budowy 
wagonów i maszyn w Sanoku odbędzie wal- 
ne zgromadzenie dnia 7 b. m., o godz. 5 po 
południu w hali Banku krajowego. 


— W Czytelni katoliekiej odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 5 b. m., odezyt radey 
Dworu dr. Maksymiliana Thulliego pod tytu- 
łem „Ferrer i rewolucya w Barcelonie. Począ- 
tek o godz. 7 wieczorem. Wstęp wolny dla 
członków i gości wprowadzonych. 

— Ślub. Jutro, w niedzielę, odbędzie 
się w ratuszu wiedeńskim ślub cywilny na- 
dwornej śpiewaczki Selmy Kurz, z dr. Józe- 
fem Halbanem, nadzwyczajnym profesorem Uni- 
wersytetu wiedeńskiego. 


— Mięso argentyńskie. Izba handlo- 
wa w Tryeście zwołała zgromadzenie intere- 
sentów celem wybudowania w Tryeście chło- 
dzarni z okazyi oczekiwanego importu mięsa 
argentyńskiego. 

A Karambol. Wóz miejskiej kolei ele- 
ktrycznej nr. 161 najechał wezoraj w ulicy Ły- 
czakowskiej na wóz ciężarowy, wyjeżdżający z 
bramy realności pod J. 118. Skutkiem zderze- 
nia woźnica wozu ciężarowego Jan Monczewski 
spadł z niego i potłukł się, u wozu zaś seme- 
go złamało się tylne koło. 

A Nieostrożna jazda. Włościanin z So- 
kolnik Wojciech Order, jadąc wczoraj szybko 
ul. Jagiellońską, najechał na Zlatę Kleinową, 
która upadłszy na bruk, odniosła nieznaczne 
tylko obrażenia, 


A Kradzież pary koni z sankami. 
Do tutejszej polieyi nadeszła wczoraj z Żółkwi 
w drodze telegraficznej wiadomość, że onegdaj 
w nocy skradziono tam dwa konie: czarnego i 
kasztana z prawą tylną nogą białą, w wieku 7 
lat, wraz z sankami. Szkoda wynosi 600 kor. 


A Rozprawa karna przeciw 20 letnie- 
mu Władysławowi Brykowi, b. ofieyantowi 
pocztowemu w Rawie ruskiej o zbrodnię sprze- 
niewierzenia kwoty 20.840 kor. i marek poczto- 
wych, wartości 10 kor., na szkodę Skarbu 
pocztowego, zakończyła się wczoraj po połu- 
dniu przed tutejszym trybunałem sądu przysię- 
głych. Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych, którzy zaprzeczyli pytanie w kierunku 
zbrodni sprzeniewierzenia 11 głosami, 8 w kie- 
runku zbrodni nadużycia władzy urzędowej 8 
głosami, trybunał wydał wyrok uwalniając. 
Bryka wypuszczono natychmiast na wolność. 


A Zamach samobójczy. Zgonnik Piotr 
Hamulec, powróciwszy wezoraj niespodzianie 
do Lwowa, zastał żonę swą Annę w jednym z 
szynków za rogatką Żółkiewską, zabawiającą 
się w towarzystwie jakiegoś mężczyzny. Uj- 
rzawszy niewierną żonę, zaczął jej czynić wy- 
rzuty. Gdy płocha żona oświadczyła mu kate- 
gorycznie, iż żyć z nim nie chce i nie będzie, 
Hamulec dobył nagle noża i zadał sobie nim 
dwa ciosy w lewą pierś. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego stwierdziwszy u Ha- 
mulca ranę ciężką, sięgającą aż do płuc, od- 
wiozło go do szpitala powszechnego. Żonę zaś 
jego odstawiowo do aresztów policyjnych, gdyż 
zelżyła stójkowego za to, że przywołał pogoto- 
wie Towarzystwu ratunkowego. 

(A) Z izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś rozprawa karna przeciw Józefowi Krzyszto- 
wiezowi, odpowiedzialnemu redaktorowi Wieku 
Nowego. Oskarżył go o obrazę czci Stanislaw 
Sokołowski, b. dziennikarz, a następnie agent 
inseratowy. Oskarżyciel czuje się tem dotknie- 
ty, że gdy go policya aresztowała przed kilku 
miesiącami i odstawiła do więzienia, w Wieku 
Nowym pojawił się artykuł p. t. „Szpieg czy 
defraudant“, w którym powiedziano, że Sokoło- 
wski zajmował się szpiegostwem i był agentem 
oehrany. Oskarżyciel udowadnia, że nie areszto- 
wano go pod zarzutem szpiegostwa. Przesłucha- 
no tylko jednego świadka, komisarza polieyi p. 
Tauera. 

Wyrok zapadnie po południu. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Jerzy Jartym, oficyalista pryw., w 84 r. 
życia; Jan Laszkiewicz, oficyał pocztowy, w 58 
r. życia; Mikołaj Urbanowicz, strażnik miejski, 
w 80 r. życia; Salomea Rustowska, wduwa po 
wł. dóbr ziem., w 68 r. życia; Janina Kolan- 
kiewicz, prywatystka, w 72 r. życia; dr. Wła- 
dysław Gorecki, adwokat kraj, w 78 r. życia; 

w Krakowie, Józef Chorąży, major przy 
komendzie placu w Krakowie, w 55 r. życia; 

w Cianowicach, Milan Christich, b. mi- 
nister serbski i poseł nadzwyczajny, w 56 r. 
życia ; 

w Tarnowie, Wanda z Cybulskich Kwie- 
ciiska, w 66 r. życia. 

— Samobójstwo kapitana artyleryi. 
Kapitan 31 pułku dział polnych w Stanista- 
wowie Zdenko Prziza odebrał sobie wezoraj 
życie w Wiedniu wystrzałem z rewolweru. — 
Przyczyna samobójstwa nieznana, 

— Helena Macochowa, znajdująca się 
w więzieniu piotrkowskiem — jak donosi kore- 
spondent Kuryera Łódzkiego — urodziła syna. 
Damazy Macoch kilka razy prosił naczelnika 
więzienia o pozwolenie widzenia się z Maco- 
chową, lecz spotkał się z kategoryczną odmo- 
wą. Wobec tego Macoch od dwóch dni urządza 
„głodówkę“. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Wypadek na kolei. Wezoraj o 
godzinie 7 wieczorem przy wjeździe na stacyę 
w Rzeszowie zderzyły się dwa pociągi towa- 
rowe. Kilka wagonów zostało uszkodzonych. — 
Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 


Kronika zagraniczna. 


ͤ— 


* Schwytanie mordercy. Do Lokal 
Anzeiger donoszą z Szopienic na Szlasku Gór- 
nym, że aresztowano tam ściganego przez wła- 
dze austryackie mordercę Dąbrowskiego, który 
w Oderfeldzie zamordował kasyera i dyrektora 
morawsko-ostrawskiej fabryki spirytusu. 

* Burze. W ealym obwodzie Krasnego 
Jaru burza, panująca na Morzu, Kaspijskiem, 
wyrządziła olbrzymie szkody. Wiele okrętów 
odniosło szkody, wiele domów woda porwała. 

Z Taganrogu donoszą: Wskutek silnej 
burzy na morzu Azowskiem woda cofnęła się 
od brzegów w niektórych punktach prawie na 
pięć kilometrów. Większa część okrętów, stoją- 
cych na kotwicy u brzegów, ugrzęzła w piasku. 
Załogi były przez dwie doby bez środków ży- 
wności, bo nie mogły dostać się na ląd. Wy- 
słano łodzie ratunkowe. 
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Poradnik 


dia oszezednej kuchni domowe). 


Proporeya na 6 osób. 


Niedziela. Bulion z grzankami. Kotlety 
wieprzowe bite. Czerwona kapusta. Kruchy 
torcik z jabłkami. 8 kor. 20 hal. do 8 kor. 
60 hal. 


Poniedziałek. Zupa ogórkowa. Zrazy 
siekane faszerowane. Kasza gryczana. Kluski 
kładzione z podlewą powidlaną. (Mięso trzy 
czwarte klgr. 1 kor. 20 hal.) 8 kor. 

Wtorek. Zupa kalafiorowa. Kruszka cie- 
lęce w potrawce. Ryż. Kompot z jabłek, 
(Kruszka 70—80 hal.) 2 kor. 30 hal. do 
2 kor. 80 hal. 

Środa. Rosół z pulpetami. Sztuka mięsa 
z fasolką na kwaśno. Makaron z masłem. 
2 kor. 40 hal. do 2 kor. 60 hal. 

+ Środa. (Postny) Zupa 2 kasztanów. 
Łupaczyki smażone. Sałata z kartofli. Pie- 
rogi z serem. (Łupaczyki 1 kor. 20 hal.) 
3 kor. 

Czwartek. Zupa jarzynowa „Maggi“. 
Rozbratle z kapustą. Szarlotka w grzankach. 
2 kor. 80 do 3 kor. 

7 Piątek. (Postny) Zupa grzybowa z ła- 
zankami. Sledzie marynowane. Kartofle. Le- 
gumina czekoladowa. 2 kor. 70 hal. do 3 kor. 

Sobota. Zupa neapolitańska. Pieczeń 
cielęca z marchewka. Kompot. 2 kor. 80 hal. 
do 3 kor. 

f Sobota. (Postny) Polewka z piwa ze 
śmietaną i serem. Knedle z bułki, z masłem. 
Legumina krakowska z kaszki. 2 kor. 70 hal. 
3 kor. 

Przepisy. 

Zupa z kasztanów. Kasztanów pie- 
czonych (nie popalonych) albo gotowanych 
40 sztuk, obrać i utrzeć na jednolitą masę, 
zrobić syrop z małej ilości eukru, podrumie- 
nić go niewiele i w tem kasztany udusić, 
dodając 1 łyżkę masła, dać łyżkę mąki i mle- 
kiem zalać półtora litra, następnie zagotować 
kilka razy i wydać na stół. 


Zupa neapolitańska. Cztery kostki 
„Maggi* rozpuścić w potrzebnej ilości wody, 
licząc płynu 1 litr i */,; wziąć półtora łyżki 
mąki i zasmażyć z łyżką parmezanu, ciągle 
mieszając na ogniu, gdy się zrobi jednolita 
masa, rozprowadzić ćwierć litra bardzo mło- 
dej kwaśnej śmietany i dwoma żółtkami, za- 
lac rosołem z „Maggi“, potrzymać jeszcze na 
ogniu, lecz niedać się zupie zagotować. — 
W wazę włożyć gotowego makoronu wło- 
skiego, drobno pokrajanego i wydać na stół, 
osobno na tależyku dać parmezanu tartego 
dla dosypania na talerzu, kto lubi ostrzejszą. 


Kruchy toreik z jabłkami. Trzy 
czwarte klgr. mąki, pół klgr. „Ceresu“, jedna 
ósma klgr. cukru i jedno jajko zagnieść ra- 
zem dobrze, i tem ciastem wyłożyć torto- 
wnice, następnie podpiee do połowy, jeszcze 
na gorące kłaść marmoladę z jabłek, posypać 
siekanymi migdałami, i wstawić w piee mier- 
nie gorący na pół godziny, po wyjęciu po- 
sypać cukrem z wanilią, i skropić lekko 
rumem. 

Nowina. 


Notatki Itsracko-anlysiyezn, 


—— AE 


7 muzyki. (Pierwszy koncert muzyki 
polskiej. — Pablo Casals w sali Filharmonii. — 
Debiut w operetee, — Z opery). 

Ruchliwe i energiczne galicyjskie biuro 
koncertowe, wystąpiło w tym tygodniu z dwo- 
ma koncertami. Pierwszy był „koncert muzyki 
polskiej" w sali gal. Towarzystwa muzycznego, 
drugim, koncert Pabla de Casals w sali Filhar- 
monii. Oba powiodły się nad spodziewanie, dzię- 
ki zręcznej reklamie, dzięki poważnym imio- 
nom występujących, a wreszcie i programom, 
które odbiegały daleko od szablonu i pospoli- 
tości. 

Pierwszy koncert muzyki polskiej zawie- 
rał w programie wyłącznie niemal kompozycye 
najmłodszych polskich twórców, w wykonaniu 
najpoważniejszych sił lokalnych, bo Melcera, 
Argasińskiej, Chmielińskiego i Rosenbuschównej. 
Imiona zbyt znane i zasłużone, by rozpatrywać 
je ponownie. Podnieść jednak wypada przepię- 
kne transkrypcye Melcera, jego Morceau fan- 
tastique, ciekawą etiudę Szymanowskiego, a 
wreszcie pieśni Różyckiego, Melcera, Jachime- 
ckiego i Szymanowskiego, które bogactwem po- 
mysłów i robotą przepiękną, musiały ująć i za- 
dziwić najzatwardzialszych nawet zwolenników 
„Staroświeczyzny *. 

Panna Argasińska podaje pieśni „moder- 
nistyczne* z dużą inteligencyą, a p. Chmielin- 
ski wspólnie z p. Rosenbuschówną tworzą ze- 
spół wspaniale zestrojony i artystyczny. 

Przesadne zazwyczaj komunikaty — za- 
mieszczane uprzejmie przez redakcye dzienni- 
ków — w odniesieniu do Casalsa okazały sie 
wyjątkowo trafne. Publiezność, która, podnie- 
eona reklamą, zjawiła się na koneercie Filhar- 


monii, nie żałowała tego weale. Pablo de Ca- 
sals okazał się w istocie fenomenalnym, wio- 
lonczelistą pierwszorzędnej miary, dzierżącym 
w tym kierunku faktycznie palmę pierwszeń- 
stwa. 

Pełne entuzyazmu zdauie Maksa Kalbe- 
cka, referenta Presse, jest istotnie należnym 
hołdem, złożonym artyzmowi Casalsa. Słucha- 
jąc gry tego mistrza, zapomina się fakty- 
eznie o nicości świata i unosi się w sfery bez 
przesady niebiańskie. 

Współkoncertantem artysty był p. Leoni- 
das Kreutzer, pianista inteligentny wysoce i poj- 
mujący swe stanowisko bardzo poważnie. Do- 
wiódł tego nietyko akompaniamentem, lecz i w 
punktach solowych (Bach, Reger, Brahms) od- 
danych przepysznie i z należytem zrozumieniem 
stylu. 

Kronika muzyczna dni ostatnich notuje 
jeszcze bardzo udatny debiut w operetee panny 
Wilhelminy Rollównej (temperament i zdolności 
śpiewacze), a wreszcie drugie z rzędu — zna- 
cznie od pierwszego sprawniejsze przedstawie- 
nie „Złota Renu* w operze. 

Dante Baranowski. 


Koncerty wiedeńskie. Nasz korespon- 
dent wiedeński (a. w.) donosi: Ostatnie dwa 
koncerty, jakie odbyły się w sali Bósendorfera 
i w „Grosser Musikvereinsaal“, spotkały się z 
niezwykłem, jak na tutejsze stosunki, uznaniem 
krytyki i publiczności. Oba były wypadkiem 
dnia. Do zawodów stanęły dwie śpiewaczki 
pierwszorzędne: Tilly Koenen i Frieda Hempel. 
Koenen, obdarzona wspaniałym, potężnym mez- 
20-sopranem, oczarowała wszystkich ciepłą i peł- 
ną temperamentu interpretaeya pieśni Wolfa i 
Straussa, zachwyciła jednak najwięcej wdzię- 
cznem i finezyjnem wykonaniem nieznanych tu 
jeszcze holenderskich piosenek dziecięcych Ka- 
tarzyny van Rennes. Koenen, to wielka arty- 
stka, u której nie wiedzieć co więcej podziwiać: 
czy dramatyczną siłę głosu, który brzmiał jak 
dzwon w pieśniach Beethovena, czy też tak nad- 
zwyczajne jego wyszkolenie, pozwalające Tilly 
Koenen z naiwnych piosenek holenderskich stwa- 
rzać prawdziwe pieścidełka artystyczne. Zdo- 
była ona też niemi sukces niezmierny, a do 
osiągnięcia w Wiedniu nader trudny. Holender- 
ska śpiewaczka wystąpi niebawem na ogólne 
żądanie po raz drugi. 

Frenetyczne oklaski zbierała również śpie- 
waczka par excellence koloratnrowa, primadon- 
na Opery berlińskiej. Frieda Hempel. Wysoki 
jej sopran o brzmieniu nieco zimnem, pokonywa 
z największą łatwością wszelkie trudności tech- 
niczne, największą też atrakcyą programu były 
arye koloraturowe z dawnych oper włoskich. 
Miłośnicy muzyki klasycznej, którym nie impo- 
nuje wysokie f, brane przez p. Hempel istotnie 
brawurowo w aryi z „Lucyi z Lamermooru“, 
znaleźli dużą rekompensatę za nieeo banalny 
program w nadzwyczaj stylowem i wykwintnem 
wykonaniu aryi Mozarta. oraz pieśni Straussa. 
Frieda Hempel, występująca w Wiedniu po raz 
pierwszy, zdobyła odrazu sympatyę i podziw 
krytyki i publiczności. Wywoływano ją niezli- 
czone razy i obdarzono mnóstwem kwiatów. 


Z Krakowa. (Premiera „Joanny Grudziń- 
skiej* A. Stodora w Teatrze ludowym) 

W rocznicę powstania 1831 r. wystawił 
krakowski Teatr ludowy znany jednoaktowy 
poemat dramatyczny Adama Stodora p. t.: 
„Joanna Grudzińska“. Tak publiczność krakow- 
ska. jak i prasa krakowska przyjęły ten utwór 
bardzo ciepło i przychylnie, Wytrawny krytyk 
i sprawozdawca teatralny Nowej Reformy tak 
pisze o tej sztuce: 

„Odegrana jednoaktówka p. A. Stodora 
p. t.: „Joanna Grudzińska* jest utworem bar- 
dzo zręcznie odtwarzającym dzieje nocy listo- 
padowej w zamku belwederskim. W szeregu 
scen silnie dramatycznych, rzneonych szkieowo, 
antor doskonale zarysował epizod napadu Bel- 
wederczyków. Na tle tej akeyi występują pla- 
stycznie postacie Joanny Grudzińskiej, W. Ks. 
Konstantego i generała Gendre'a, oświetlone 
bardzo trafnie pod względem psychologicznym. 
Przestarzała forma monologowa, będąca błędem 
każdego początkującego pisarza scenicznego i 
tutaj osłabia nieco siłę akeyi dramatycznej, 
nie odejmuje jednak wartości utworowi, który 
ze wszech miar nadaje się na tego rodzaju 
obchód pamiątkowy. — Staranna graartystów, 
a zwłaszcza wykonawców ról głównych: p. Gra- 
bowskiej, która roli Joanny umiała nadać du- 
żo szlachetnej powagi i uczucia, oraz p. J. Ry- 
giera, odtwarzającego rolę W. Księcia, przy- 
czyniły się do spotęgowania sympatycznego 
wrażenia i gorącego przyjęcia, jakiego doznała 
sztuka p. Stodora....“ 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo 
rem po raz pierwszy w bież sezonie. „Mignon“, 
opera w 4 aktach A. Thomasa, występ Jadwigi 
Lachowskiej, Stanisławy Makusz, T. Łowczyń- 
skiego i 8. Tarnawskiego. 

W niedzielę, o godz. 38:50 po południu 
„Głupi Jakób*, komedya w 3 aktach T. Ritt- 
nera. 


W niedzielę, o g. 7'30 wieczorem po raz 
23-ci „Krysia leśniczanka*, operetka w 3 akt. 
Jerzego Jarno; drugi występ Wilhelminy Rolló- 
wnej w roli tytułowej. 

W poniedziałek; po raz 4-ty „Noc listo- 
padowa“, 10 scen dramatycznych napisał Stan. 
Wyspiański, 

We wtorek, o godz. 3 po południu na 
dochód Tow. wzaj. pomocy uczestników powsta- 
nia 1868 r. „W sieci*, komedya w 4 akt. J. 
A. Kisielewskiego z p. Siemaszkową w roli „sza- 
lonej Julki“. 

We wtorek o godzinie 7 wieezorem „Ma- 
dame Butterfly“, opera w 3 akt. Pucciniego. 
Występ Matyldy Lewickiej, Jadwigi Lachow- 
skiej, T. Łowczyńskiego, A. Okońskiego i St. 
Tarnawskiego. 

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Złoty wiek rycerstwa", zart w 8 aktach z an- 
gielskiego K. Marlowe'a. 

We czwartek, o godzinie 3:80 po połu- 
dniu poraz siódmy „Panna Maliczewska“, sztu- 
ka w 3 akt. G. Zwpolskiej, 

We czwartek, o godzinie 7:30 wieczorem 
po raz trzeci „Złoto Renu“, prolog 2 trylogii 
Ryszarda Wagnera „Pierścień Nibelunga“. Go- 
ścinny występ p Aleksandra Bandrowskiego, 
Ireny Bohuss, Heleny Oleskiej, oraz występ 
Jadwigi Lachowskiej, Matyldy Lewiekiej, Zofii 
Tarnawskiej, Adama Okońskiego, Józefa Szy- 
mańskiego, i Stan. Tarnawskiego. Abonament 
serya III. Kolor biletów popielaty. 

W piątek po raz drugi „Złoty wiek ry- 
cerstwa", żart sceniczny w 8 aktach z angiel- 
skiego K, Marlowa. 

W sobotę, o godzinie 3 po południu dla 
młodzieży szkolnej po raz pierwszy w bież. se- 
zonie „Uriel Akosta“, tragedya w 5 aktach K. 
Gutzkowa; z Romanem Zelazowskim w roli ty- 
tułowej. 

W sobotę, o godzinie 7 wieczorem poraz 
pierwszy wznowienie: „Walkirya“, pierwszy 
dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga" R. Wa- 
gnera, w 8 aktach. Gościnny występ Aleks. 
Bandrowskiego, H. Oleskiej, oraz występ Ma- 
tyldo Lewiekiej, Jadwigi Lachowskiej, Stani- 
sławy Makusz, A. Okońskiego i St. Parnaw- 
skiego Abonament serya I., kolor biletów czer- 
wony. 

W niedzielę o godzinie pół do 12 w po- 
łudnie „Poranek uroczysty" ku uczezeniu pa- 
mięci Maryi Konopnickiej i Elizy Orzeszkowej. 
Program staraniem komitetu, 

W niedzielę, o godz. 3:30 po południu 
„Opowieści Hoffmana“, opera fantastyczna w 4 
aktach, Jakóba Offenbacha; występ Stanisławy 
Makusz, Jadwigi Lachowskiej, T. Łowezyńckie- 
go, A. Okońskiego i debiut Ireny Marskiej w 
partyii „Antonii“. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Noc listopadowa*. Dziesięć seen dramatycz- 
nych, napisał St. Wyspiański. 

W poniedziałek po raz trzeci „Złoty wiek 
rycestwa*, żart sceniczny w 3 aktach z angiel- 
ko K. Marlowa. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę, 4 grudnia po połndniu, 
„Komedya o człowieku, który zaślubił niemo- 
we“, 2 akty Anatola France'a Przekład Tad. 
eleńskiego. 

„Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę rolniczą*. Fraszka sceniczna w 2 akt. 
G. Timmory według noweli Marka Twaina. — 
Ceny zniżone do połowy. 

W niedziele, 4 grudnia wieczorem, (no- 
wość „Rusałka“, komedya w 4aktach S. Krzy- 
woszewskiego. 

W poniedziałek, 5 grudnia, „Zawisza 
Czarny“, sztuka w 4 odsłonach Jul. Słowa- 
ckiego. 


4 lwowskiego Salonu. 


— 


Dnia 6 grudnia 1892 roku referent ar- 
tystyczny Gazety Lwowskiej p. Jan Zdora, 
zaczął sprawozdanie swoje 2 wystawy w Sa- 
lonie lwowskim, w ten sposób: „Jeśli szla- 
chetne bogi Olimpu gnieździły się kiedykol- 
wiek w podlejszym przybytku, niż malarstwo 
i rzeżba w t. zw. „Salonie lwowskim*, to 
chyba — mówiące z Sienkiewiczem — jestem 
marynowanym śledziem“. 

Ja, zaczynając sprawozdanie również 
z tego Salonu i również w początkach gru- 
dnia tylko w r. 1910, a wiee w ośmnaście 
lat po wydrukowaniu powyżej przytoczonych 
słów, prawie to samo mógłbym powiedzieć! 
Wprawdzie Salon przeniósł się z kamienicy 
przy ulicy Teatralnej do gmachu Muzeum 
przemysłowego, ale dano mu przytułek w tyl- 
nem skrzydle, na drugiem piętrze, w salkach 
małych o niekoniecznie dobrem świetle, By- 
łoby to ostatecznie jeszcze znośne na tych 
parę lat, zanim nie powstanie Pałac Sztuki, 
gdyby zarząd miasta więcej troszezył się o 
Muzeum; w porze n. p. zimowej ludzie po- 
prostu odmrażają sobie nosy w salonach wy- 
stawowych, takie tam zimno! Są wprawdzie 
kaloryfery, ale stoją chyba na urągowisko, 
albowiem nigdy nie są opalane. W dodatku 


posadzka jest kamienna, tem wiee dotkli- 
wiej daje się zimno odczuwać. 

Skutki nieopalania są fatalne: w zimie 
każdy wprost boi się iść do Tow. Przyjaciół 
Sztuk pięknych. najbardziej udatne wystawy 
świecą pustkami. Znam pewnego wesołego 
mecenasa sztuki, który ostatniej niedzieli 
przyszedł na wystawę z gorącymi kasztana- 
mi w kieszeniach płaszcza, nie chcąc zmarz- 
nąć w ręce — jak mię z humorem objaśniał. 

Sztuka polska, o której zaczyna się te- 
raz tyle mówić we Lwowie, jest wogóle tra- 
ktowana więcej niż po macoszemu. Przecież 
taki fakt, jak to nieszczęsne nieopalanie, któ- 
re finansowo rujnuje Towarzystwo, nie zda- 
rzyłby się już nietylko w Krakowie, ale na- 
wet... w Ohodorowie! Możeby przecież za- 
rząd miasta zechciał tę pękniętą podobno ru- 
rę kaloryferowa naprawić i bodaj trzy razy 
w tygodniu opalać Galerye Miejską i Salon 
Tow. przyjaciół sztuk pięknych! Nie zrujnuje 
to jeszcze finansów miasta — no, a publi- 
czności i sztuce polskiej przecież się to na- 
leży. 

Przystępując do samej wystawy, stwier- 
dzić musimy, że należy ona do mniej uda- 
łych. Salon lwowski, który podczas trwania 
„Powszechnej wystawy* był przez pół roku 
zamknięty, przygotowuje się do większej wy- 
stawy, która zostanie otwarta z końcem gru- 
dnia; obecna jest niejako okresem przejścio- 
wym, dorywczem zapełnieniem sal, które trze- 
ba już było otworzyć. 

Przeważają na niej obrazy o motywach 
kwiatowych i martwej natury. Naturalnie, że 
z pomiędzy całego mnóstwa obrazów można 
wyszukać kilka rzeczy weale poprawnych i 
dobrych, giną one jednak w potopie płócien 
więcej niż przeciętnych, których twórcami są 
przeważnie kobiety. Jest więe kilka zgrabnie, 
poprawnie i miło namalowanych kwiatów p. 
M. Olszewskiej i wcale dobry w ry- 
sunku i kolorze portret chłopczyka, kilka stu- 
dyów portretowych p. Z. Skrochowskiej, 
która rysować i malować umie już wcale 
dzielnie, nie stać jej tylko na indywidualne 
wypowiedzenie się, dlatego trzyma się nie- 
wolniczo wzorów jakby impresyonistycznej 
szkoły francuskiej. — Są winogrona, jabłka, 
gruszki, śliwki, kwiaty ogrodowe, wazonowe 
i t. d., które zawieszone w jadalnym pokoju 
mogą wcale wdzięcznie wyglądać. Wyższych 
jednak zalet artystycznych nie posiadają. 

Kwiaty i owoce znanych już artystów, 
jak Gałka, Gramatyki, Piotrowskie- 
go, Kwiatkowskiego, Podgórskiego, 
Rejchana, Reyznera (który coraz więcej 
maluje kwiatów, lecz i coraz słabiej!) nie 
mają również tych zalet, jakie miały poprze- 
dnie ich dzieła. 

Pikor dał ponadto kiłka studyów por- 
tretowych, dobrych, lecz nie takich, na jakie 
go stać, Rossowski „Przy księżycu“, Win- 
terowski, prócz kwiatów „Przy świetle 
lampy“ i widoczek zatytułowany „Z Arbe“. 

Osobną salę zajął p. Kajetan Stefa- 
nowicez. Młody artysta po raz pierwszy 
wystąpił ze zbiorową wystawą swoich prac, 
należy się przeto obszerniej o nich napisać. 
P. Stefanowiez umie wiele, przedewszystkiem 
nauczył się dobrze i sumiennie rysować; 
nie stać go jednak jeszcze na samodzielność. 
Jego kwiaty przypominają łudząco kwiaty 
Trusza, jego pejzaże Bratkowskiego i in- 
nych — rysunki na afisze, podobne rzeczy 
angielskie. Mimo to jednak znać, że artysta 
chce i ma wiele do powiedzenia, jest wra- 
żliwy na piękno i umie piękna tego dopa- 
trzeć się w naturze, w formie jak najbar- 
dziej szlachetnej, do czego dąży drogą cią- 
głej pracy, widocznej z każdego obrazu. To, 
co dał obecnie, to dopiero próba, szukanie 
dróg, dążenie do indywidualnego wyra- 
Zu. Swoją drogą wolelibyśmy wi- 
dzieć w tych rzeczach mniej poprawności i 
mniej tej łatwości operowania pendzlem i o- 
łówkiem, a więcej jakichś cech oryginalnych, 
czegoś, coby nam jaśniej powiedziało o 080- 
bowości i pewnym kierunku w obranej drodze. 
Ta poprawność, łatwość ispryt może się prze- 
robić z czasem w manierę, na co szkoda by- 
łoby talentu p. Stefanowicza. 

Z rzeżb na pierwszy plan wybijają się 
prace Małaczyńskiej. Artystka to już bar- 
dzo poważna, która coraz wyraźniej zaznacza 
swoją odrębną zupełnie indywidualność. Od 
ostatnich rzeźb, wystawionych w Towarzy- 
stwie, zrobiła ogromne postępy; technika jej 
jest więcej wyrazista, szeroka, pewna, opa- 
nowanie formy prawie nienaganne. „Sere- 
nada Mefista* to nie zwykły sobie portret 
Didura ucharakteryzowanego na Mefista, ale 
rzeczywiście uchwycenie doskenałego mo- 
mentu w grze znakomitego śpiewaka, to, jeśli 
się tak można wyrazić, psychologia tej gry! 
Model nie pozował tu „wdzieeznie“, „malo- 
wniczo*, czy „demonicznie*, tylko Mała- 
czyńska wezula się świetnie w tworzoną 
chwilę na scenie, tak, jak ją widziala, i u 
siebie w pracowni to powtórzyła, mając przed 
sobą ucharakteryzowanego artystę. 

Świetna jest ta głowa, doskonale osa- 
dzona, wyraz oczu, nosa i ust, które żyją. 

Reszta rzeźb tej artystki, to rzeczy, sto- 
jące już pewnie na gruncie rzetelnej sztuki. 
Dziś już na pewno prawie twierdzić można, 
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iż rzeźba polska w osobie Małaczyńskiej zy. | 
ska jedną z pierwszorzędnych sił. Małe usterki 

jakie możnaby wynaleźć, znikną napewno 

w następnych pracach. 

Ciekawe, dobre w rysunku i wyrazie, 
to rzeźby St. Sobczaka, młodego artysty, 
który eoraz bardziej się wybija, oraz rzeżby 
R. Szwedziekiego. ARS. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Stan Banku austro - węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 30 z. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.258,939,000 koron 
(więcej o 102,748.000), rezerwa kruszeowa: 
1.677,549.000), (mniej o 87.000), portfel 
wekslowy 844.372.000 (więcej o 45.075.000). 
lombard papierów: 100.667.000 (więcej o 
3.899.000), zobowiązania natychmiast płatne 
259,416.000 (mniej o 44,965.000), noty opo- 
bor ogni 181.290.000 (mniej o 102,234.000) 
oron. 


OSTATNIA POCZTA. 


— Najj. Pan przyjął we czwartek po 
południu na dłuższej specyalnej audyencyi 
P. Ministra wojny bar. Schónaicha. 

= Najj. Pan udzielił Najw. sankcyi 
uchwalonemu przez Sejm galicyjski projektowi 
ustawy w sprawie nadania szpitalowi w Ko- 
sowie charakteru szpitala publicznego. 

=Z Wiednia donoszą: Agramer Ztg. 
przedrukowała w tych dniach 2 Internatio- 
male Corr. wywiad, jaki współpracownik tej 
Korespondencyi miał rzekomo mieć z Najd. 
Arcyks. Franciszkiem Ferdynandem, Biuro 
korespondencyjne jest upoważnione do oświad- 
czenia, że Najd. Arcyksiążę nie udzielił wy- 
wiadu żadnemu współpracownikowi Interna- 
tionaler Corr. i zo treść tego wywiadu jest 
zmyślona. 

= Wybory do Sejmu bukowiń- 
skiego na podstawie nowej ordynacyi 
wyborczej (z katastrem narodowościowym) 
zostały już rozpisane następująco : 

Kurya powszechna, główny dzień wy- 
borczy 2 kwietnia, ewentualny drugi dzień 
wyborczy 7 kwietnia, ewentualny wybór ści- 
ślejszy 26 kwietnia. 

Kurya gmin, główny dzień wyborczy 
28 kwietnia, ewentualny drugi dzień wybor- 
czy 3 maja, ewentualny wybór ściślejszy 8 
maja. 

Kurya Izby handlowej i przemysłowej 
i kurya wielkiej własności, 11 maja, ewentu- 
alny wybór ściślejszy 13 maja. 

= Sejm węgierski obradował wczo- 
raj w dalszym ciągu nad prowizoryum bu- 
dżetowem. Między Chorwatami a prezyden- 
tem przyszło do scysyi z tego powodu, że 
posłowie chorwacey przemawiali po chorwa- 
cku. Gdy kilku posłów chorwackich po ko- 
lei przemewiało po chorwacku, prezydent 
oświadczył, że większość znaczna członków 
Sejmu nie włada językiem chorwackim i że 
posłowie chorwacey, chociaż mają prawo 
przemawiać po chorwacku, w swoim wła- 
snym interesie, aby ich zrozumiała większość, 
powinni mówić po węgiersku, a nie przema- 
wiać tak długo po chorwacku. Oświadczenie 
to wywołało burzę na ławach posłów chor- 
wackich. 

— Francuska komisya parla- 
mentarna dla sprawy Rochetta u- 
chwaliła rezolucye, które bedą przedłożone 
pełnej Izbie, Treść tych rezolucyj jest na- 
stępująca: Stwierdzono, że Clémenceau inter- 
weniował w sprawie Rochetta nie zapyta- 
wszy się o to ministra sprawiedliwości. Pre- 
fektura policyi opierając się na doniesieniu 
wydawcy dziennika, nieprzyjaźnie usposobio- 
nego dla Rochetts, przedstawiła prekuratoryi 
podstawionego oskarżyciela; ten w oszukań- 
czy sposób zaopatrzył się w obligi uzasadnia- 
jace jego prawo do skargi, a za wniesienie 
skargi zapłacił mu bankier, który spekulo- 
wał na spadek papierów Rochetta. Rezolu- 
cya komisyi zarzuca dalej sędziemu śledcze- 
mu zaniedbanie obowiązków i wyraża ubole- 
wanie z powedu rywalizacyi między władza- 
mi sądowemi a administraeyjnemi. Domaga 
się zjednoczenia prokuratoryi i całej policyi 
sądowej pod jednolitym kierunkiem; prote- 
stuje przeciw nadmiernemu wzrostowi ko- 
sztów sądowych i żąda ogłoszenia listy emi- 
tewanych w ostatnich dwudziestu latach 
papierów wartościowych wraz ze zmiana 
kursów. 

== Z Londynu donoszą: W City wy- 
brani zostali kandydaci konserwa- 
tywni: Balfour i Bauburg bez kontrkandy- 
datów. Do południa wczoraj wybrano: 11 kon- | 
serwatystów, między nimi Chamberlains | 
czterech liberałów. Dziś odbędzie się wybór 
deputowanych do Izby gmin w 70 miejsco- 
wościach. 

— Belgradzki Dziennik urzędowy ogła- 
sza zamianowanie Pasića członkiem Rady 
stanu. 


Podpułkownik Rajkowić i major Popo- 
wić przeszli w stan spoczynku z powodu za- 
rzutów o oszustwo, uezynionych im z oka- 
zyi przyjmowania dostaw dla wojska. 

Stampa donosi, że rząd serbski zamó- 
wit w fabryce Kruppa w Essen 60 armat 
górskich. 


TELEGKARY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 3 grudnia. W dalszym ciągu 
obrad nad prowizoryum budżetowem przema- 
wiał na dzisiejszem posiedzeniu p. Verstov- 
sek po słoveńsku, a następnie po niemie- 
eku i żalił się na prześladowanie Słoweń- 
ców przez Rząd. Mowea obszernie zajmował 
się także sprawą obstrukcyi Słoweńców w 
Sejmie styryjskim. Przy tej sposobności przy- 
szło do żywej wymiany słów z Wszechniem- 
cami. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Kraków. 3 grudnia. (Tel. pryw.). 
W stanie zdrowia ks. kardynała Puzyny 
trwa polepszenie. Chory mógł przepędzić kró- 
tką chwilę na krześle, na które przeniesiono 
go z łóżka. 

Kraków, 3 grudnia. (Tel. pryw.). Do 
Nowej Reformy donoszą z Wiednia, że star- 
szy radca budownictwa rządowego, wicepre- 
zydent miasta Krakowa i poseł sejmowy Jó- 
zef Sare oitrzymał tytuł i charakter radcy 
Dworu. 

Nowi wieedyrektorowie tutejszej dyrek- 
cyi kolei państwowej: Feliks Szlachtowski 
dla spraw technicznych i Stanisław Hołyń- 
ski dla spraw administracyjnych, objęli już 
urzędowanie. 

Kraków, 3 grudnia. (Tel. pryw.). Dziś 
w południe p. Joanna Seinfeldowa, matka 
aresztowanego adwokata, złożyła zebraną przy 
pomocy znajomych kaueye 100.000 kor. Po 
złożeniu kaucyi odbyło się posiedzenie Izby 
radnej sądu kraj., poczem zarządzono wypu- 
szczenie podsądnego na wolną stopę. 


Wiedeń, 3 grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował: radcę wyż- 
szego sądu krajowego w sądzie krajowym w 
Krakowie, dr. Jana Cieszyńskiego, rad- 
cą wyższego sądu krajowego w wyższym są- 
dzie krajowym w Krakowie; radcę sądu kra- 
jowego i naczelnika sądu powiatowego w Ja- 
worznie, dr. Bartłomieja Golika, radeą wyż- 
szego sądu krajowego w sądzie obwodowym 
w Rzeszowie; radców sądu krajowego: Ru- 
dolfa Pelza i Jana Hałatkiewicza w 
sądzie krajowym w Krakowie, radcami wyż- 
szego sądu krajowego w sądzie krajowym w 
Krakowie; radców sądu krajowego: Jana Ja- 
rosza, Jana Bibrę w Nowym Sączu i Bro- 
nisława Kijasa w Rzeszowie, radcami wyż- 
szego sądu krajowego w sądach obwodowych, 
w ich miejscach służbowych. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego, Józefa Czaplińskie- 
go w Dąbrowie. do sądu obwodowego w Ja- 
śle; zamianował sędziami powiatowymi, sę- 
dziów: Maryana Błotniekiego z Milówki 
do Dąbrowy, Andrzeja Rajchla z Niska do 
Nowego Targu, a Stanisława Nowaka z 
Ropczyc do Brzeska. 

Naczelnik kancelaryi sądowej w Nowym 
Sączu, Franciszek Gross. przeniesiony został 
do sądu krajowego w Krakowie, a ofieyal 
kancelaryjny w Strzyżowie, Karol Mot yle- 
wiez zamianowany naczelnikiem kancelaryi 
sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

P. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował Stanisława Grotowskiego i 
Ludwika Wacławika, zarządcami dóbr i 
lasów państwowych. 

Asystent w fabryce tytoniu w Winni- 
kach, Tadeusz Wronka, mianowany oficya- 
łem; praktykanci w fabrykach tytoniu: Adolf 
Matiszek w Krakowie, Jakób Piszkie- 
wiez w Jagielnicy i Izydor Perlmann w 
Winnikach, zamianowani asystentami. Artur 
Jiżba zamianowany asystentem fabryki ty- 
toniu w Winnikach. 


Z Królestwa Polskiego. 

Wilno, 3 grudnia. (Tel, pryw.). Wileń- 
ska Izba sądowa przeprowadziła rozprawę 
przeciw redaktorowi zawieszonego Gońca Wi- 
leńsktego. Aleksandrowi Zwierzyńskiemu i au- 
torowi artykułu „W oczekiwaniu jutra“, Ale- 
ksandrowi Dowejno-Sylwestrowiczowi. Tego 
ostatniego skazano na 2 miesiące więzienia, 
p. Zwierzyńskiego zaś na 100 rubli z zamia- 
ną kary na miesiąc aresztu. Wydawnietwo 
Gońca Wileńskiego postanowiono zawiesić 
zupełnie. Obrona wniosła apelacyę do senatu. 

Warszawa, 3 grudnia. (Tel. pryw.). Re- 
dakcyę Wiadomości Codziennych skazano na 
200 rubli za artykuły p. t. „Maryawiei“. 


Jestto już siódma kara w bieżącym roku, spa- 
dająca na to pismo. 

Redaktora i wydawcę tygodnika Młot, 
p. Truskiera, skazano administracyjnie na 
miesiąc aresztu bez zamiany na grzywnę za 
artykuły „Oświata ludowa w Dumie* i „Sa- 
dy rozjemcze*. 

Petersburg, 3 grudnia. (Tel. pryw.). 
W dalszym ciągu rozprawy nad projektem 
samorządu miejskiego w Królestwie Polskiem 
komisya odrzuciła poprawkę p. Grabskiego, 
aby urzędom gubernialnym do spraw miej- 
skich wolno było pozwalać na wspólne do- 
konywanie wyboru przez Polaków i Zydów 
w miastach, podzielonych na kurye wybor- 
cze. Przyjęto poprawkę przedstawiciela Koła 
polskiego, aby wyborey jednej kuryi mogli 
wybierać radnych miejskich z pośród wybor- 
ców kuryi drugiej. Większość uzyskała ró- 
wnież poprawka p. Grabskiego, aby Rady 
miejskie mogły wydawać przepisy o zarzą- 
dzaniu szkołami miejskiemi, a wreszcie i po- 
prawka tegoż posła, tycząca się apelacyi do 
senatu w Sprawie wyborów. 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


Poznań, 3 grudnia. (Tel. pr.) Dzien- 
mile Poznański pisze: Z różnych stron odzy- 
waja się skargi na nieprawidłowości popel- 
niane przy spisie ludności. Nie podajemy na 
razie szczegółów, gdyż niewątpliwie niepra- 
widłowości te będą przedmiotem dyskusyi w 
Izbie posłów Sejmu pruskiego w skutek 
wniesionych interpelacyj. 


Sprawy rossyjskie. 

Petersburg, 3 grudnia. (Tel. pryw.). 
W zwigzku z niesnaskami w centrum Dumy 
i z poruszoną sprawą walki między Dumą a 
Radą państwa, z drugiej zaś strony wobec 
niepomyślnego wyniku posłuchania, jakie 
miał Guczkow, krąży w Dumie pogłoska o 
bliskiem jej rozwiązaniu. Prawiea wyraża za- 
dowolenie z powodu rezultatu posłuchania, 
natomiast październikowcy są wielee przy- 
gnębieni. 

Charków, 3 grudnia. (P. 4g.) Trzej 
więźniowie, skazani na roboty przymusowe, 
zabili wczoraj dwóch dozorców, a zabrawszy 
im rewolwery i klucze zastrzelili trzeciego 
dozorcę, trzem zaś innym zadali śmiertelne 
rany. Więźniów tych w chwili, gdy mieli 
przełazić przez mur, zastrzelono. 

Wszyscy inni więźniowie, w liczbie 95, 
zachowali się spokojnie. 


Londyn, 3 grudnia, Przybył tu członek 
Dumy Timirjazew w sprawie rokowań z rzą- 
dem angielskim co do przeprowadzenia pro- 
jektu budowy kolei przez Persyę. 

Berlin, 3 grudnia. Pożar w składach 
benzyny, który trwał kilka dni, ugaszono 
wreszcie wczoraj. 

Londyn, 3 grudnia. Unionistyczny ko- 
mitet w Ulster, w Irlandyi, uchwalił zażądać 
ofert na dostawę broni i amunicyi. Jak wia- 
domo, unioniści zapowiadają zbrojny opór 
w razie zaprowadzenia homerule. 


Telegrafewany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 grudnia 1910. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 672'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 860°—, Akeye Anglebanku 
316°50, Akcye Unionbanku 638 50, Akcye 
Landerbanku 586—, Akcye Bankvereinu 
55450, Akeye Bodeneredit 1297:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 685°—, 
Akcye kolei państwowych 752 —, Akeye- 
kolei Południowej 115:25, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5190.—, 
Akeye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 77175, Akeye Rima Muranyi 678˙75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2605°—. 
Akcye Fabryki broni 729—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 372°—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 806°—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy 92:85, 
Renta majowa 98:50, Austryacka Renta ko- 
ronowa 93:55, Węgierska Renta koronowa 
92:—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92:75, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:25, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:80, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 9950, 4-procentowe Galicyjskie 
A propinacyjne 98—, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa 2 1898 r. 9310. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93°—, en ture- 
ckie 258°—, Marki 11761, Rubel 254687, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 85. 
Akeye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 725'—, Pożyczka miasta Krakowa 1908 
93—, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Kreshowieecki!. 


NADESŁANE. 


Szanownym czytelnikom polecamy jak naj- 
goreeej znaną tkalnie płócien białych i kolorowych 
Braci Krejcar, Dobruska Nr. 9267, Czechy. Zanim 
pan gdzie zamówi, proszę zażądać bogatej kolekcyi 
wzórów znanej firmy, która darmo i opłatnie je wy- 
syła. Argan się każdy przekona i raz MA 


—— —— ——— 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych | wene= 
rycznych ordynuje dla kobiet i meżczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokota“). 

Przykład naśladowania godny. Podług zu- 
morskich sprawozdań nie ulega Żadnej wątpliwości, 
Ze zagranica bardzo dobrze rozróżnia dobre od złego, 
prawdziwe od nieprawdziwego i że przez niższą cenę 


m — 


— ͤ ——ä— 


nie da sie złudzić żadnem nasladownietwem. Impor- | 


terzy nie “próbują juź więcej znane na całym świecie 
i przez publiczność polubione kotwiczne skrzynki 
budowlane zastąpić mało wartosciowem naśladowni- 
ctwem. „Z nasładownietwami mamy dużo przykrości 
i zmartwienia, publiezność zwraca każdą skrzynkę 
budowlaną bez marki kotwicy kupcowi napowrót*. 
Tak się zwykle wyrażają importerzy w swych listach 
pisanych do firmy F. Ad. Richter & Cie. w Wiedniu. 
Jak słyszymy, jest krajowa publiczność niestety mniej 
wymagającą, bo jednak pozwala jeszeze narzucić so- 
bie nasladownietwo. To być nie powinno, i nasi ro- 
dziee powinni z naciskiem żądać prawdziwej kotwi- 
cznej skrzynki budowlanej i każdą skrzynkę bez 
marki kotwicy zwrócić kupcowi. Dlaczego mają wła- 
śnie nasze dzieci zadowolić sie małowartościowemi 
skrzynkami? 


Pierwszorzędny hotel 


„NEW-VYOERR 


róg ul. Karola Ludwika naprzeciw Teatru 
Miejskiego został otwarty. 


Właściciel : Zygmunt Zehngut. 


— — 
— 


Zakład dentystyczny 


Dr. Tadeusza Kasprzyckiego 
we Lwowie ul, Akademicka 21, I. p., 


(obok Izby handlowej) ord. od 9—1 i sh 6. 


— — TT ——— M ABA — RAR ZDO AE PEN 


W. Primus & $. Telicki 


LWÓW, 
ni. Jagiellońska 1. 12. 


Pierwszorzędna firma dla zakupna materyi na 


meble, portyer, dywanów, firanek, chodników, 


rozmaitych dekoracyj, oraz lepszych mebli 
stylowych do każdego rodzaju pokoju. 
Tapety. Własna pracownia tapicerska 


i stolarska. 


Dentysta 


Dr. Michał Wiktor 


ul. Halicka 21 dom WP. Balabana. Leczenie 
fistuł i korzeni, plomby, sztuczne zęby, Udogo- 
dnienia w zapłacie robót technicznych. 


Stały abonent w W. R. Naturalnie naj- 
prostszem byłoby przestać palić i pić, od 
razu pozbyłhy się pan zaflegmienia i nie- 
przyjemnego smaku po rannem wstaniu. Jak 
przypuszezamy nie będzie pen temu chętny, 
więc polecamy pröbe z Fexa prawdziwemi 
sodeńskiemi pastyłkami. Ludzie, którzy o tem 
| wirdza, chwalą te pastylki dla ich skutku, 
ponieważ pozbyli się chronicznego zaflegmie- 
nia i nieprzyjemnego smaku. Potrzeba tylko | 
wieczorem przed span'em i rano po wstaniu 
zażyć jadmą lnb 2 pastylki. 


Schowki depozytowe 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 

knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 

wania papierów wartościowych i koszio- 
wności poleca 
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Dom kankowy 


Sokal i Lilien 


półroczny i kwartalny. 


| Abonament reczny, 


| Prospekty na żądanie. 


Poszukuje sig kupna 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Radca Dr. Burzyński Alfred 


okulista:operator 


mieszka obecnie przy ul. Słowackiego l. 18, 
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego). 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 3 grudnia 1910. 


Hotel George'a. 


Pp. Ks. L. Ledóchowski z Podwoło- 
czysk, C. Pahlo z Paryża, L. Kreutzer z 
Berlina, K. Vreuls z Krosna. 


Hotel Francuski. 


Pp. E. Bocheński ze Skalatu, S. Ry- 
ee z Krakowa, dr. T. Chrzanowski z Kra- 
OWA, 


Hotel Wanda. 
P. F. Kramarczyk z Osieka. 


= beie 2a O ————— 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. ł żądaj 
CENNIK Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32pr. —— —.— m u Palfy 40 zł. m. k. ee 
Lwowskiej Izby handlowej i } „ 1860 po 500 21. w. a. 4 pre. 168.— 172.— - Obligacye indemnizacyjne. Czerw. krzyża auste, tow. 10 sław 1 78. 8. 
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej, „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 22350 22950 | Kroacyi i Slawonii . . 9350 94-50 g. tow. 5 zł . 51.— 55— 
EN [płacą] żądają] | » » 1864 5 po 100 zł. . . ——  —— | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9230 93 30 Loży fund. ek Rudolfa 10 zł. 66.— 72— 
1 „ar za txtuką K h K E. 5 Listy zast. Ronan E po 120 21.5 pr. 288.— 290 = F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka OT Salzburga 20 zł. . mę 1 — 
a Ą A Pod. D 1 — 108:— 
Banku hip. gal. po200 2. (400kor.) 680 =jes5 —| | ** a e Ae = BJ SA Pawii: pa 1803 F J. Akcye banków (za sztukę). 
anku ga a handlu i przem. 200 kor. 4 g ; 
po zł. 200 (400 kor.) 450 — 460 —| | Austr. renta złota wolna od podatku BRIANA obl. propinacyine os 105 er ee Anglo-Austr. 240 kor. 316˙25 317˙25 
Kol. Lwöw-Ozern.-Jassy po 200 za 100 zł. 4 pr. — 116% | za 100 zł. 5 pr. 10040 101.40 | 957t- Banku handl. 500 zł. . 3900-— 3912 — 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 1551 —|556 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od e -n | Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. 92:25 93-25 wd wL 115 on i przem. 67125 61225 
Fabryki wagonów w Sanoku ed podatku 4 pr. .. 9880 93:50 Gal. obl. prop. z roku 1889 1 9750 9650 J g. Banku kredyt. 200 zł. 861-25 862 25 
tem Lipińskiego po 500 530 — 540 — com kolej Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 En a, 1115 z” kor. TE 766 50 
. gacye kolejowe. 3 , al. banku hip Z DE — 68520 
II. Listy zastawne za 100 835 4 pre 8930 90:30 deh 5 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 94—  95— Renta włoska za 100 lirów (96 ko- n a han. i przem. 200 zł. 460-— 469% — 
Banku h. g. 4 pr e . 19 z 99 0 Kol. GR Elżbiety w BE wo Be ron) 4 pre. . ( —— — | Banku dla 10 EU ch 200 zł. 53075 58175 
„ „„ pr Hu. a. 601. po 200 k. © | 98 — 93 70] |od podatku za 100 zł. 4 p | 11810 11510 |Poł. serb. prem. za 100 frank. 2 Pr. 11650 12250 | > Ai ee 
kraj. . la pr. W. a. y so | 99 301100 — Ko. Jes. Elżbiety ko 200 2 mk. 5 ER men eee Czeskiego | ie er, OE 267. 50 265 50 
ad l Aen. T ee a, ele kama e mae zastane; Oblig, bipot i listy dłużne Zivnosteńska banka 100 zl. 276 50 277.— 
æ | og —| — _|| 100 zł. 5 ½ p 117.— 118— za 100 zł. Nom.). R. 
en Sal. ae. 4 pr * Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4½ pr. . 9975 100-70 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
los w 41:j; lat. 5 e |95 k in; i ie 9410 9510 | Austr. zakł. m ziem. los w a + pr. PAL Red Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462-— —— 
4 pr. los w 56 lat — 192 30 93 — SN F = n „ Obl. prem. zr. pr. — 308 — akcye zakład. 200 zł, 430— —— 
Banku gal. ziem. i 4½% 601. 2 | 98 go] 99 50] | olme od podatku 4 pr. 9420 9520 „ 18893 pr. 28175 2681-15 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5170.— 5200.— 
III. Obligi za 100 kor. k Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Bukow. "zakt. kred. ziem. los A p R. 0 0 . ne 2 00 200 5 558 Ba 
Gal. funduszu propin, 4 pr. w. a. = | 97 60| 98 50 | Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 105-50 Gal. ake. b. >R 10 pr. prom; fos b pr 10975 11125 | „ F lokal. 

Bam. u, En 5 10 W. 5 2 100 40/101 10 w złocie za 200 zł. 5 p rp EIER JE los u I A 4 ½ pr. 9915 en 400 kor. 330.— 340° — 
omun. Banku pr. (2 em — —| — —| | Kol. Czeski de Gd pr. . 9315 9415 Austr. Tow.żegl.naD 500 zł. — = 
3 ne kap 3em) 5 99 7 100 - 1000 A 5 za 200, 1000 i n mid dań Apr 1. A hai 9540 9640 w. żegl. na Dunaju 500 2k. Mk. 1160— 1187 

Pr. (4 em.) „ę | 9: 93 19 | Kol. 1 emiss. 2 r. 1895 za „ m „ „ Apr. los, 41 la 40 40 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych 
Kol. lokalne dito 4 Dre. 92 40 98 10 : s, 4 pr. stare 96:50 97:50 i 
Pożyczka m. Krakowa . . . 92 70 93 49 Kol. północnej ende GL u Banku kraj. dla faz Lodomeryi Tow. kopalń wegla w Brüx 100 zł. 767/— 771.— 
Pożyczki kr. 4 pr. po n kor. z r. 1886, 4 pre. 96-25 9725 Eh pr. 51½ lat zwrotna . . 99:50 100-50 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 805:— 815 — 
z roku 1893 98 —| 98 70| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku Be oblig. komon. 3 Austr. tow. görnieze Alpina 100 zł. 771—- 772 — 
Pożyczka m. Liwowa 4 SBE 89 50| 90 20 z r. 1887, A pre. (sr.) 9715 9415 . emisya 42 lat 4½ pr. 99-50 100-50 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2605-— 2615-— 
„ 4 konwen. . 92 30 93 —| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. obl. kolej. zel. 57½ l. 4pr. 9250 9350 |Sehodniey 500 kor. 504.— 510 — 
„ szkolna krajow, 4 pr. z r. 1887, 4 pre. 97:45 98:45 | Austro-weg. banku 50 lat 4 pre. 9805 99:05 | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 368— 373.— 
BI 0 ae c 93 —| 98 70| Kol. północnej ces. Ferdynanda em, Sui „ 50 lat w. k. 4 pr. 9825 9925 | Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 225.— 227.— 
IV. Losy. E 01. n e Les. er a 9645 9745 H. Obligacye me pierwszeństwa M. Weksle. 
M, Krakowa po zł, 20 (40 kor.). 112 —|120 — 2 r. 1891, 4 j h ; Za zł, nom. 
i pre. e . „ . - 9625 9725 Berlin za 100 marek 5 pr. - . 
En „północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i „ WAR wa 
V. Monety. : 505 5 ] Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 240421. 2406. 
1898, 4 pre. „ 96:25 97˙25 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11225 113.25 Paryż za 100 franków. . Fr. 95.10 la 95-25 
Dukat cesarski , . a « a « i 11 37) 11 49 Kol. pe ces. Ferdynanda em. Tow. zegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11110 11210 Petersburg za 100 rubli 51/ 25% 254.50 
20 frankówka . . . 19 08| 19 2# | ar 190% é pre. lane; „ 400 9625 9725 |Kolej lwów-Ozem-Jassy 2 x. 1884 ban DE h 
100 rubli rossyjskich srebraych En Zr zj |E% bukowińskiej lokalnej za 400 s ki zł. 1884 a 6% D ea o Bah © | || "940 100 07 
papierowye [2 ) kor. 4 pr. : 3:80 9480 | Kolej wów-Czern. 2 r. za 0 ; ; ge a 
100 marek niemieckich . . . . [117 60I118 —| | Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9380 9480| zł Apr. . . 9880 9430 R M Eme 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku 17 Ko lok. wschod, za 100 zł. 4 pr. —— — i 7 s a 9520 
i. 1894 4 pr.. . 93:80 94:30 eg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10240 103-49 
Kurs O: omy Kol. ch Rudolfa „(Salzkammer- 11 „„ rz 1800 5 4pr. 9975  —— N. Waluty. 
* nia 1 grudnia . gut) za 400 mare Pr. . 115— 6— Dukat cesarski . 11:37 11-39 
A. Ogólny dłag państwa. płacą żądają á niin ik ierskiej ein en Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —.— —— 
Jednolity dług państwa w banknot, D. Diug państwa (krajów korony węgierskiej). | gudapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 32.—  36— |20-frankówka . . . . 190554 19081), 
maj-listopad . . - A 9335 9355 | Weg. złota renta 4 pr.. E 11140 11160 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 529— 539-- |20-markówka . 23° 51 28:57 
styczeń-lipiee . » 9330 93:50 5 Bey, wal. kor. 4 pr. 9195 9215 | Clary 40 zł. m. K. . 214.— 2ż4— | Rossyjski półimperyał ; —— 
Jednolity dług państwa w 5 9 8 » obl. pr. regul. Cisy 3 pre. 7575 7675 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 117—  —— | Niem. banknoty za 100 marek . 117.55 117-75 
luty-sierpień . - . a « 9690 9710 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222.50 228 50 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 113:50 123-50 | Włoskie ko za 100 lir 94-90 95:10 
96.90 9710 1 hor» . (100 kor.) 22175 227.75 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 89:75 955 Ruble 2:533/, 254, 


kwiecień- pażdziernik 
—— 


DZE H W H I E A DD 


licytacye. 


L. ez. E. XVII. 2429/10 (9) (13537 2—3) 
Edykt Ben tie 

Dnia 3 stycznia 1911 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Oddz. Nr. XVII. licytacya realności 
położonej we Lwowie pod lk. 603%, przy 
ul. Stary Rynek obj. wyk. hip. I. 481 dziel. 
III. ks. gr. gm. m. Lwcwa składającej się 
2 parceli bud. o powierzchni 340 m?, na 
której sici dom dwupiętrowy wraz z przyna- 
leżnościzmi, składającemi się z 59 okien, 36 
stor, 1 drzwi skrzydłowyob, 8 krat żelazny:h, 
2 zlewów, śmietnika, 1120 m. dł. parkanu, 
dzwonka elektr., dwu latarni, regulaminu po- 
rządkowego, tablicy blaszanej, 13 kociołków, 
3 muszli wodociągowych, 3 spluwaczek i 52 
kluczy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 93.374 kor. 80 hal., przy- 
należności zaś na 1220 kor. 80 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 47.297 kor. 80 hał. 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzedowych 
w sądzie niżej wymienionym w Oddziele XVII. 

Tskie prawa, wotee których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić de sądu naipóźriej prey wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym m, inaczaj TORTORA 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomość: 
nie morlyhr być już ze skutkiem podno 
OKOŁO. 


Te osoby, dla kióryt b jakie prawa lut 
sieiary na powyższej nierzchomości badi 
obeenie jui i istnieją, bad, w boku postepe 

wania lie nego powstaną, zawiadamiam: 
alezpch wydarzeniach tego postę 
dynie przez przybieie na tablier 
kedowej, i nie mieszkają w okręgu sądu 
nike] wymienionego i nie Weka temná są- 
dosi pełnomeenika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkasłega. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XVII. 


Lwów, dnia 12 listopada 1910. 


L. ez. E. 985,10 (8) 
Hdykt lieytseyiny. 


(13612 2—3) | L. 1364/910 


(13638 2—2) 
Dnia 14 grudnia 1910 o godz. 11 przed 


Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko- | południem odbędzie się w biurze tutejszego 


wej i cszczędności w Borszezewie odbędzie | 
się dnia 29 grudnia 1910 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienicnym, w 
biurze Nr. 7 lieytacya realności objętej lwh, 
1015 Filipkowee. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3940 kor. 

Najniższa cena wynosi 2626 kor. 67 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza z tem, że nabywea bez poliezenia na 
cenę przyjmuje służebność drogi, jak karta 
C. paz. 1 iwh. 1015 Filipkowee i odnoszące 
się do tej nie.uchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod: 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 16 listopada 1910. 


| 
| 


zarządu sa!inarnego licytacya przez wniesie- 
nie piśmi ennych ofert na zabezpieczenie wy- 
konania robót pociągowych na przeciąg je- 
dnego roku względnie dwóch, względnie trzech 
lat, a mianowicie począwszy od 1 stycznia 
1911 do 31 grudnia 1911, lub do 31 gru- 
dnia 1912, lub do 31 grudnia 1913. 

Oferenci zecheg wnieść swe oferty za- 
opatrzone w znaczki stemplowe na 1 koronę 
iw 5 pre. wadyum od oferowanej kwoty, 
sporządzone według formularza ogólnych wa- 
runków lieytaeyinych na ręce naczelnika 
e. k. Zarządu salinarnego pized upływem 
powyż wymienionego terminu. 

Bliższe warunki lieytacyjne ogólne i 
szczegółowe przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w kancelaryi e. k. Zarządu sali- 
narnego. 


Dolina, dnia 29 listopada 1910. 


L. 7300 (13240 2—2) 
Zawiadomienie. 

Sposobem kupieckim, zakupi się: 

Dla potrzeb magazynu (filii) prowian 
towego w 

Przemyślu 14.350 cetnarów metrycznych 
żyta i 15.930 eetnaröw metrycznyćh ows», 

Jarosławiu 3250 cetnarów metrycznych 
żyta i 15.050 cetnarów metrycznych owsa, 

Łańcucie 4780 cetnaröw metrycznych 
OWSA, 

Rzeszowie 3220 eetnaröw metrycznych 
żyta i 6900 cetnaröw metrycznych owsa, 

Dębicy 2650 cetnarów metrycznych 
OWSA. 
Oferty ostemplowane ma się wnieść 
dnia 9 grudnia 1910 najdalej do 9 godziny 
przed południem do ce. i k. Intendantury 10 
Korpusu. 

Bliższe warunki są do przejrzenia przy 
tej Intendanturze i w wymienionych maga- 
zynnch prowiantowych. 

Zeszyty warunków (Usancenhefte) w 
magazynach prowiantowych bezpłatnie nabyć 
można. 

C. i k. Intendantura 10 Korpusu. 


Przemyśl, 20 listopada 1910. 


L. cz. E. 861/10 (3) (13611 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Aby Szapira odbędzie się 
dnia 29 grudnia 1910 o godz. 1 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya realności Iwh. 808 Iwanie puste. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i s 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
doknmenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Mielnica, dnia 22 listopada 1910. 


L. cz. E. 764/10 (5) (13527 2-3) 

Zobowiązana hatarzyna 2 Wyżgałów 
Głąb w Przeciszowie. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zatorze, odbędzie się dnia 18 stycznia 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licyacya 
realności Iwh. 1276 ks. gr. gm. kat. Prze- 
ciszów objętej. i 

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest ocenioną na 3135 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi 2029 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 19 listopada 1910. 


L. ez. E. 770/10 (7) (12447 2—3) 
Edykt lieytecyjny. 

Na żądanie Bogumiły 1 sl. Diaczuk, 2 
śl. Radusznej w Hołotkach odbędzie się dnia 
24 stycznia 1911 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7 lieytarya całej realności obj. lwh. 
42 księgi grunt. gm. kat. Hołotki, składają- 
cej się z I pare. bud. i pare. ogrod. i z 8 
parcel gruntowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 15.180 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.120 koron, 
poniżej tej ceny sprzeda nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta, 
(wyciąg babularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7. 

Takie prawa wcbee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o aalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. f i 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 


hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 24 października 1910. 


L. ez. E. 1814/10 (6) (13615 2—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa „Samopomoc“ 
w Lubaczowie, odbędzie się dnia 16 stycznia 
1910 « godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Nie- 
mirowie lieytacya połowy realności lwh. 304 
gminy Smolin objętej, obejmnjącej 4 h. 27 
m.? gruntöw i budynek mieszkalny. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1994 kor. 18 hal. 

Najniższa cena wynosi 1329 kor. 46 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te oseby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamisn® 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 22 listopada 1910. 


L. ez. E. 2546/10 (8) (13619) 
Dnia 25 styeznia 1911 o godzinie 9-30 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya połowy realności 
obj IwWh. 771 ks. gr. gm. Białokiernica skła- 
dająca się z ornego pola obszaru 1 morga. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 927 kor. 50 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 618 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzeć w biurze 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podro- 
zone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
site] wymienionego i nie wskażą temuż sī 
dewi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sątu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 16 listopada 1910. 


L. cz. E. 2983 10 (7) (13618) 

Doia 26 stycznia 1911 o godz. 9:30 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego lieytscya całych realności 
obj. lwh. 170, 178, 862, 1048 i 1/3 części 
realności Iwh. 171 gm. Horożanka składają 
cych się z budynków mieszkalnych, gospo- 
darczych, młyna i około 20 morgów roli, 
łąki i sianożęci. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione a mianowicie: a) cała real- 
ność lwh. 170 gminy Horożanka na kwotę 
20.759 xor., b) 1/3 część realności Iwh. 171 
gm. Horożanka na kwotę 4000 kor., e) cała 
realność lwh 173 gm. Herożanka na kwotę 
2932 kor., d) cała realność lwh. 862 gm. 
Horożanka na kwotę 4520 kor., e) cała re- 
alności lwh. 1048 gm. Horozauka na kwotę 
400 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedał 
nie nastąpi wynosi a to: co do realności zd 
a) kwotę 13.839 kor. 32 hal., co do realn»- 
ści ad b) kwotę 2666 kor. 66 hal, eo do 
realności ad e) kwotę 1954 kor. 66 hal., co 
do reelności ad d) 3013 kor. 32 hal. i co 
do realności ad e) kwotę 266 kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Podhajce, dnia 23 listopada 1910. 


L. cz. E. 3872/10 (5) 
Kdykt licytacyjny 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
17 lutego 1911 licytacya realności lwh. 139 
ks. gr. gminy kat. Nowy Sącz objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 40.408 kor., 
przynależności na 446 kor. 
Najniższa cena wynosi 20.204 kor. 
Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
zua przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15 listopada 1910. 


(13510 1—3) 


L. cz E. 2416/10 (7) 
Edykt neytacyjny. 

Na żądanie firmy Fischer i Wachsmann 
w Podgórzu odbędzie się dnia 20 grudnia 
1910 o godzinie 9 30 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12 
lieytaeys 2/8 części realności lwh. 118 ks. 
gr. gm. Gorlice objętej stanowiącej dom par- 
terowy murowany. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytącyę jest ocenioną 5450 kor. 

Najniższa cena wynosi 2725 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Gorlice, dnia 2 listopada 1910. 


(13683) 


L. cz. E. 1216/10 (4) (13690) 

W dniu 20 grudnia 1910 o godzinie 
10 rano w biurze Nr. 2 licytacya realności 
lwh. 92 ks. gr. gm. kat, Łowczów objętej. 

Wartość szacunkowa bez utrzymania 
w mocy prawa dożywotniego użytkowania 
1/4 części tej realności 9680 kor. 

Najniższa cena 6453 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjue i inne dokumeta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Tuchów, dnia 2 listopada 1910. 


L. cz. E. 2253/10 (5) 
Edykt beytacyjny. 

Na żądanie Miejskiego Towarzystwa 
oszczędności i zaliczek w Brzeżanach, stow. 
zarej. 2 ogr. poręką zasiąpioaego przez adw. 
dr. Schussla odbędzie się dnia 13 grudnia 
1910 o godzinie 8 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 w 
Brzeżanach licytacya realnose obj. lwh. 1063 
ks. grt. gm. kat. Brzeżany składającej się 
z pgr. Ik. 1041 o obszarze 7 s.*, na której 
znajduje sie dom mieszkalny z kamienia mu- 
rowany oraz z pgr. 3715/1, 3715/2, 8716/1, 
3716/2, 3717/1, 87172, 3718/2 egrodu o łą- 
cznym obszarze 1064 s.* wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 50 metrów sata- 
cbet dłużniczki Julii Przyszlak. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
czę, jest oceniorą na 5332 kor 90 hal., przy- 
należności zaś na 30 kor. 

Najniższa cena tej realności wynosi 
2681 kor. 45 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


(13680) 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, 29 października 1910. 


L. cz. E. 148% 10 (8) (13686 1—2) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
oszczędności i pożyczek „Praca“ w Buczaczu 
odbędzie się dnia 14 grudnia 1910 o godz. 
8:30 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach 
licytacya połowy realności obj. IW 122 gm. 
Wyczółki, składającej się z parceli bud. o 
powierzchni 3 ar. 18 m? i pobudowanego na 
niej domu, całej realności lwh. 82 Wyczółki 
składającej się z A parcel grunt. o powierzchni 
łącznej 1 ha. 2 a. 54 m., całej realności 
obj. lwh. 466 gm. Wyczółki składającej się 
z 9 parcel grunt. stodoły i całej realności 
obj. lwa. 588 gm. Wyczółki składającej się 
z 8 parcel gr. o łącznej powierzchni 2 ha. 
30 a. 71 m.. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta - 
cyę, 83 ocenione a to połowa lwh. 122 na 
kwotę 140 kor., realność Iwh. 82 na kwotę 
3550 kor., realność lwh. 466 na kwotę 5120 
kor. i realność lwh. 533 na kwotę 612 kor. 

Najniższa cena wynosi: co do połowy 
lwh. 122 kwotę 93 kor. 38 bal., co do lwh. 
82 kwotę 2360 kor. 66 hal, co do Iwh. 466 
kwotę 3413 kor. 33 hal., a co do lwh. 533 
kwotę 4080 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
u 1 — niżej wymienionym, w biurze 

r. 9i 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 83- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 31 października 1910. 


L. cz. E. 2086/10 (7) 
Edykt heytaeyjny. 

Na żądanie Stefana Juszczaka zastąpio- 
nego przez adwokata dr. Milleta odbędzie się 
dnia 16 grudnia 1910 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 licytacya realności a) lwh. 389, 
b) Iwh. 408 i e) połowy realności lwh. 41 
ks. gr. gm. Bednarka objętych zobowiąza- 
nego własnych wraz z przynależnościami do 
realności lwh. 339 gm. Bednarka składają- 
cemi się z sieezkarni, wozu i 2 krów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 5100 kor., ad b) na 
1720 kor., ad e) na 1050 kor., przynależno- 
ści zaś na 380 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) wraz z przy- 
należnościami 8653 kor. 32 hal. sd b) 1146 
kor. 66 hel, ad e) 700 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszace się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciag katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może Kazdy, mający chęć kupienia, p:zejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sąd.ie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 18. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 7 listopada 1910. 


(13653) 


L. ez. E. 4102/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
17 lutego 1911 licytacya realności lwh. 1452 
ks. gr. gminy kat. Nowy Sącz objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 31.450 kor. 
Najniższa cena wynosi 15.725 kor. 
Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
ua przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15 listopada 1910. 


(13683) 


L. ez. E. VIII, 232/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku mieszczańskiego w 
Stanisławowie zastąpionego przez adw. dra 
Jana Mandyezewskiego, odbędzie się dnia 9 
grudnia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
19 przy ul. Kraszewskiego lieytacya 1/12 
części realności lwh. 64 ks. gr. Stanisławów, 
składającej się 2 parcel gr. 1118/1 i pare. 
bud. 1210/1 oraz domu mieszkalnego pod 
Nr. orj. 116 oraz ze starego domku i bu- 
dynków gospodarczych. , 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 650 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi 325 kor. 8 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, naieży 
zgłosić de sądu majpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co de samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skntkiem podno- 
szone. 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

O tabularne zanatowanie wyzaaczenia 
terminu lieytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie- 
ruchomości wzywa eip c.k. sąd obwodowy 
w Stanisławowie przesyłając Mu wygotowanie 
niniejszej uchwały. 

Przedłożone 
twierdza się. 

Dalsze koszta oznacza się na 10 kor. 
10 hal. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 

Stauisławów, dnia 4 listopada 1910. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/10 (143) (13579) 

W koukursie Zygmunta Przyłęckiego 
z Krosna celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu- 
dzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 10 grudnia 1910 włącznie 
wyznacza się audyencyę na dzień 20 grudnia 
1910 o godz. 9 przed południem w c. k. sg- 
dsie obwodowym w Jaśle w biurze Nr. 51. 

Jasło, 25 littopada 1910. 

Komisarz konkursowy. 


(13286) 


warunki lieytaeyjne za- 


L. cz: S. 3/10 28 i 29 
Ogloszenie. 
W sprawie konkursowej Salomona Schnei- 
dra w Brzesku w miejsce» dotychczasowego 
komisarza konkursowego e. k. radcy Sądu 
krajowego Aleksandra Borowieckiego, zamia 
nowanego w międzyczasie wiceprezydentem 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie i tamże 
już urzędującego, ustanawia się komisarzem 
konkursowym e. k. sędziego powiatowego i 
naczelnika sądu powiatowego w Busku, Hen- 
ryka Bukowskiego. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 listopada 1910. 


(13643) 


Konkursa. 


(13464 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy e. k. seminaryum nauczyciel- 
skiem meskiem w Zaleszczykach ogłasza 
c.k. Rada szkolna krajowa niniejszem kon- 
kurs z terminem do wnoszenia podań do 20 
grudnia b. r. l 

Do tej posady przywiązane są nastę- 
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
kor. recznie, 25 pre. dodatek aktywalny w 
kwocie 200 kor. rocznie, tudzież wolne mie- 
szkanie służbowe w budynku szkolnym. 

Z posadą ta są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon- 
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po- 
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno- 
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie materyału opałowego, palenie w 
piecach, zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegsjgey się o tę posadę ma wy- 
kazać : ; 

1. znajomogć języków krajowych w słowie 
i piśmie, świadectwami szkolnemi i własnorę- 
eznemi próbami pisma; 


L. 70.126 
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2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego; 

3 nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia; 

4, zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ; 

5. dotychczasowe zatrudnienie swiade- 
etwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do e. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce e. k. Dyrekcyi Seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego w Zaleszezykach, a jeżeli 
ubiegający się pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. 
względnie e. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pan- 
stwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 18 listopada 1910. 


(13676 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Zwierzchność gminna miasta Skole roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę aku- 
szerki miejskiej z płacą roczną w kwocie 
200 kor. płatną w ratach miesięcznych z dołu 
i obowiązkiem udzielania bezpłatnej pomocy 
położniczej wszystkim biednym miasta. 

Podania, które wnosić należy najdalej 
do 20 grudnia 1910 na ręce Zwierzchności 
gminnej w Skolem zaopatrzyć należy: 

1. w metrykę urodzenia; 

2. świadectwo zdrowia wystawione przez 
e. k. lekarza powiatowego; 

3. świadectwo odbytego kursu położni- 
czego i złożonego z dobrym postępem egza- 
minu państwowego; 

4. nakoniec świadectwo dotychczasowej 
praktyki wystawione przez c. k. lekarza po 
wiatowego 

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, po roku zaś nienagannej słu- 
żby nastąpić może stabilizacya. 
Zwierzchność gminna. 

Madeyski m. p. 


LW. 129.068/10 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę drugiego sekundaryusza w szpitalu 
powszechnym w Brzeżanach. 

Kandydaci powinni najpóźniej do dnia 
15 grudnia 1910 wnieść podania do Wy- 
działu krajowego z dołączeniem: 

1. Dyplomu doktora wszech nauk le- 
karskich, upoważniającego do wykonywania 
praktyki lekarskiej. 

2. Metryki urodzenia na dowód, że 
kandydat nie przekroczył 40 roku życia. 

Do posady tej jest przywiązane: 

1. płaca o rocznych 1000 kor., 

2. pomieszkanie kawalerskie w budyn- 
ku szpitalnym wraz z wiktem w naturze 
unormowanym dla lekarzy w szpitalach kra- 
jowych wraz z opałem i oświetleniem, 

Obowiązek mieszkania w szpitalu jest 
bezwarunkowy, a wartość wiktu nie może 
być zamienioną na opłatę w gotówce. 

Lwów, dnis 28 listopada 1910. 


Piotrowski. 


(13675) 


L. 8307/910 (13639) 
Konkurs. 

Urząd miejski w Tustanowicach ogła- 
sza niniejszem konkurs na posadę kontro- 
lora z płaca roczną 2400 kor. i dodatkiem 
na pomieszkanie w kwocie 200 kor. 

Wymogi : 

1. obywatelstwo austryackie ; 

2 egzamin z rachunkowości państwowej; 

3. dłuższa praktyka w urzędzie miej- 
skim i egzamin na kontrolora miejskiego; 

4 nieprzekroczony 35 rok życia; 

5. ukończonych 6 las gimnazyalnych 
lub realnych. 

Podania ostemplowane zaopatrzone w 
wymagane dokumenta i pisane własnoręcznie 
należy wnosić najdalej do 15 grudnia 1910 
na ręce Zwierzchności gminnej w Tustano- 
wiecach. Zauważa się, że podania tylko pierw- 
szorzędnych kandydatów będą mogły być 
wzięte pod rozwagę. 

Urząd miejski. 

Tustanowiee, 30 listopada 1910. 

Burmistrz Jakób Spitzmann. 


L. 3840 (13382) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady konduktora 
drogowego przy Wydziale Rady powiatowej 
w Tarnowie rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs, 

Do posady tej, która obsadzoną zosta- 
nie prowizorycznie z dniem 1 stycznia 1911, 
przywiązane są pobory w kwocie 1600 kor. 
rocznie i ryczałt na objazdy w kwocie 800 
koron. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
odnośne podania do Wydziału powiatowego 
w Tarnowie najdalej do dnia 20 grudnia 
1910 i dołączyć do nich: 

1. metrykę urodzenia na dowód, że 
ubiegający się nie przekroczył 40 roku życia, 

2. dowód obywatelstwa austryackiego, 

3. świadectwo rządowego lekarza, po- 
świadczające fizyczną zdolność do pełnienia 
służby konduktora, 

4. świadectwo moralności, 

5. świadectwo ukończonej z dobrym 
postępem szkoły praktycznej konduktorów 
drogowych, lub innej szkoły równorzędnej. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy odbyli już praktykę zawodową. 

Z Wydziału powiatowego. 

Tarnów, dnia 12 listopada 1910, 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 1442/10 (12460 3—3) 


C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którym po myśli $ 25 ust. 
not. przysługiwałyby pretensye odszkodowa- 
wcze do kaweyi notaryalnej c. k. notaryusza 
S. p. Franciszka Burzyńskiego z tytułu bądź 
to jego, bądź też jego sybstytutów ostatnio 
w Stanisławowie, a poprzednio na innych 
posadach notaryalnych, ażeby pretensye te 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
tutejszej Izbie tem pewniej zgłosili, ile że 
w razie przeciwnym Izba bez względu na 
ich roszczenia udzieli swego przyzwolenia 
do dewinkulacyi tej kaucyi i zwrotu jej, nie- 
mniej odnośnych dokumentów kaucyjnych do 
rąk osoby ku temu uprawnionej. 

C. k. Izba notaryalna. 


Lwów, daia 4 pażdziernika 1910. 


L. 2102/10 (12785) 
Edykt. 

Dr. Romuald Hoffmann adwokat w Ja- 
śle przesiedla się 10 stycznia 1911 đo Wa- 
dowie, a jego substytutem ustanowiono dr. 


Kazimierza Kulezyckiego adwokata w Jasle. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 18 października 1910. 


L. ez. Cw. III. 4660/10 (4) (12729) 
E dy kt. 

Przeciw Hieronimowi Kopyściańskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Ihymenat Mo- 
nastyra 00. Wasylian w Żółkwi pozew o 
202 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 10 września 1910 Cw. III. 
4660/10 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Selzera we Lwo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Lwów, dnia 13 października 1910. 


L. cz. C. 316,10 (1) 
Edyk 

Przeciw Fıaneiszee Lipiarskiej i spól. 
ostatnie miejsce zamieszkania Czułów, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Liszkach 
przez Annę Wójcik w Prądniku białym po- 
zew o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 9 gru- 
dnia 1910 o godz. 9 rano do tego sądu, b. 
Nr. 11. 

Celem strzeZenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Piotra Galosa w QCzułowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
eiszke Lipiarską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Liszki, dnia 29 listopada 1910. 


L. ez. C. IL 701/10 (1) 
Edykt 


(13609) 


(13652) 


ykt. 
Przeciw Melanii z Tutków Dudyez, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Wasyla Zabawskiego z Skwir- 
tnego pozew o 40 kor. i o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
12 grudnia 1910 o godzinie 9 rano w biu- 
rze Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się pana dr. Sterna adw. w Gorlicach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawia na jej koszt i 
uiebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Gorlice, dnia 27 listopada 1910. 


L. cz. C. II. 278/10 
Ed y Kt. 

Przeciw Ferdynandowi Kopaczowi z Jo- 
dłowej, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Brzostku przez Spółkę oszczędności 
i pożyczek w Jodłowej pozew o zapłatę 450 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 października 1910. 

(elem strzeżenia praw Ferdynanda Ko- 
pacza ustanawia się pana Kazimierza Kapło- 
na w Jodłowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ferdy- 
nanda Kopacza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 22 października 1910. 


(12537) 


Binz. Gel: a) (12538) 
d ; 

Przeciw Maryannie Chorąży i Zofii Gi- 
lowej, nieznanym z miejsca pobytu, wniesio- 
no do e. k. sądu powiatowego w Dębicy 
przez Wawrzyńca Jasińskiego pozew o 440 
kor. i 20 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 listopada 1910 o godz. 
10 rano, b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw tychże ustana- 
wia się pana Józefa Chorążego, syna Szcze- 
pana w Górze motycznej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie je w 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 20 października 1910. 


L. cz. Vr. II. 1444/9 (37) (12465 1—3) 
Edykt. 


W sprawie karnej Romana Utelskiego 
o zbrodnię uczestnictwa w kradzieży złożo- 
no w tutejszym depozycie pod art. 498/10 
otówkę 180 kor skradzioną pczez Jara 

alinowskiego recte Gwizdaka na szkodę 
nieznanego właściciela. 

Tegoż właściciela wzywa się, aby w 
ciągu jedaego roku od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu zgłosił i wykazał swe 
prawa do powyższej gotówki, gdyż w razie 
przeciwnym c. k. Skarbowi Państwa przy- 
znaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy karny, Oddział II. 

Kraków, dnia 24 października 1910. 


L. ez. C. II. 518/10 (J) (12629) 

Przeciw Franciszkowi Ząbek, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Józefa Dydko pozew o 380 kor 

Na podstiwie pozwu wyznaczony za- 
stał termin na dzień 27 października 1910 
o godz. 8 30 rano do tego sądu b. Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Zabka 
ustanawia się pana Jakóba Fica wójta w 
Domaradzu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
eiszka Ząbka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 15 września 1910. 


L. ez. C. II. 364/10 (1) 
Eddy kt 


(13689) 


Przeciw ee: Samelukowi s. Wa- 
syla, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tyśmienicy przez Olekse Sameluka s. Wa- 
syla i tow. pozew o własność realności lwh. 
142 ks. gr. gm. Roszniów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 gru- 
dnia 1910 o godz. 10 rano w tut. sądzie b. 
Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw Fedora Same- 
luka s. Wasyla ustanawia się pana Emila 
Janowicza w Roszniowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fe- 
dora Sameluka s. Wasyla w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 


póki on w sądzie sie nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Tyśmieniea, dnia 8 listopada 1910. 


L. ez. CW. III. 6900/9 (1) (12474) 
Edykt. 

Przeciw Tymkowi Lutemu synowi Ja- 
cka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c.k. sądu krajowego ja- 
ko handlowego we Lwowie przez Zölkiew- 


Na podstawie pozwu wydano dnia 24 
grudnia 1909 wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
mawia się pana adw. dr. Szelige we Lwo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuie. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy = 
Oddział III. 
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=) Listy zwyiie z zawartością. 


Lwów, dnia 12 października 1910. 


grudnia 1909 Cw. III. 6900/9 pozew wekslo- 


ski związek gospodarezy w Żółkwi dnia 24 
wy o zapłacenie sumy 800 kor. zpn. | 


Obwieszczenie. 


L. 143.167/TV. (12723) 


W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na- 
dawey dotychczas nie podjęli. 

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez- 
owoenym upływie tego ezasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej lieytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 


c. k. Skarbu Państwa. 
W YJ ZZ 


listów poleconych i zwykłych zwrotnych niedoręczonych za miesiąc 
październik 1910. 


N) Listy polecone. 


Nadania En | 
Nazwisko adresata mua 2 
| przeznaczenia 
miejsce | 
í | 
Lwów Potoczna Anna Rozwadów 
| . v. Bülow Gorow Anna Lubaczów (Królestwo 
| polskie) 
Kraków Skórka Walenty Podgórze 
5 Kollatorowiez Feliks Zopf ot 
» Schmidt Józef Tarnopol 
„ Kost Antoni Lwów 
5 Dr. Kulakowski Rudolf 5 
„ Zamoyski Comte Francais | Nies wier 
z Daszkiewicz Korybut Teresc| Genewa (Szwajcarya) 
Przemyśł Cuban J. Praga 
z Klimaszezuk Rozalia Brzeżany 
Rzeszów Frimer Debora Dzików stary 
Sambor Wołoch Mychaiło Skawina 
Lwów Tischer Ida Czerniowce 
> Matkowska Anna Lwów 
c Rada Czorna Wiedeń 
Podgórze Klement Roman Lwów 
Zakopane Łaszcz E. Zürich (Szwajcarya) 
Lwów Rusin Julian Karlsbad 
- Landes Jakób Dora 
Mizuń stary Nawrocki Franciszek Lwów 
Krzeszowice Kniżek Józef Wiedeń 
Mielnica Harasimowiez Piotr Lwów 
Truskawiec Ella 100 Kołomyja 
Lwów Hrycaj Grzegórz Krystynopol 
2 Siemienska-Lewicka Zofia | Wiesbaden 
Š Karisch Karol Jaremeze 
> Dr. Kolischer Henryk Kimpolung 
Buezaez Gorrecki Stanistaw Kraköw 
Gorlice Jarosch Lajza Csaba (Węgry) 
Kołomyja Kassyan Józef Lwów 
Kraków 4 Oppenheim Maurycy Katowice (Szląsk Pru- 
ski 
a Szezerbinska O. Ko 
4 Tomasik Wojeiech Niepołomice 
Lwów 7 Bednarczuk Jadwiga Lwów 
: Loskowski Grzegorz Brody 
Pieniaki Buczak Antoni Tarnopol 
Radomyśl wielki Kima Podgórze 
Rzeszów 2 Orłowski Józef Uście rolne 
Stryj 1 Paul Jaques Besckerek (Węgry) 
> Nowosielski Jan Drohobycz 
z Jaworska Gabryela Kraków 
Lwów 8 Conrad Filipina Młodzieszyn (Króle- 
stwo Polskie) 
1 Danków Helena Kraków 
’ Weiss | Przemyśl 
Tarnów 1 Malec Michał | Wiedeń 
Wolanka Rybotycki Józef Schodniea 
Bolechów Czechówna Maria Lwów 
Baligród Neuster Max Baligród 
Lwów Rittersmann Włodzimierz | Kraków 
3 Gąsiorowski Janusz Brzuchowice 
Mościska Cehak Jan Przemyśl 
Tyrawa wołoska Diller Eliezer Bircza 
Mikulińce Ebrenberg Samuel Bukaczowce 
Ustrzyki dolne Małachowski Stefan Sanok 
5 hr. Męcińska Dukla 
Wieliczka Jaworski Kłemens Żóltańce 
Lwów 1 Gniewosz Wiktor Nowosielce Gniewosz 
Brody 1 Grujawski Kraköw 
Kraköw 7 Marek Wojciech Andrychów 
„ 2 Pautech Fryderyk Lwów 
Lwów 2 Paurowa m 
Żmigród Brzuza Jan Medyka 
» Gores Anna Dukla 
Sambor Rubin Józef Lwów 
Zakopane Rudzki Jan Warszawa 
n Uxbridge Irene Genua 
Wojniłów Olewicz Antoni Kałusz 


|: Nadania Miej 

S Nazwisko adresata Re 

= przeznaczenia 

S Nr. | 

127 Lwów Schulz Regina Lwów 

129 i Cieński Adolf Lovrana 

131 Sambor Klasiewiez Maryan Lwów 
4 Kozowa Skarbek Olimpia „ 

141 Nadwórna Popiel Jakób Stanisławów 


Ilość listów zwykłych zwrotnych 14.976 sztuk. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. 


Lwów, dnia 5 listopada 1910. 


L. cz. C. 99/10 (5) (12497) 
E dy E t. 

W sprawach toczących się przod e. k. 
sądem powiatowym we Frysztaku a to: w 
sprawie Berka Habera z Huty gogolowskiej 
przeciw Protazemu Bykowi z Huty gogolow- 
skiej o 340 kor. zpn. do l. ez. C. 99/10, tu- 
dzież w sprawie Jana i Anny Mirasów 
z Huty gogolowskiej przeciw Protazemu By- 
kowi z Huty gogolowskiej o 100 kor. zpn. 
do i. ez. Cb. 311/10, ma być doręczony wy- 
rok z dnia 4 lipca 1910 C. 99/10 (4), któ- 
rym orzeczono, że pozwany Protazy Byk 
winien powodowi Berkowi Haberowi zaska- 
rzoną pretensyę w kwocie 340 kor. z 7 pre 
od dnia 1 października 1909 i kosztami spo- 
ru w kwocie 19 kor. 70 hal. do dni 14 pod 
rygorem egzekucyi zapłacić, oraz wyrok z d. 
4 lipca 1910 Cb. 311/10 (4) którym orze- 
czono, że pozwany Protazy Byk winien jest 
powodom Janowi i Annie Mirasom zaskarzo- 
ną pretensyę w kwocie 100 kor. z 7 pre. od 
dnia 1 marca 1910 i koszta sporu w kwocie 
11 kor. 87 hal. w dniach 14 pod rygorem 
egzekucyi zapłacić. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Protazy 
Byk przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie pana Mi- 
chała Winiarskiego z Huty gogolowskiej. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pro- 
tazego Byka w rzeczonych sprawa:h na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, 12 pażdziernika 1910. 


L. ez. C. II. 784/10 (13711) 


dykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Drohomireckiemu Michałów i 
Annie ze Starczewskich Drohomireckiej z Be- 
dnarowa, których miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Stanisławowie przez Maryę 
1 śl. Drohomirecką 2 śl. Łueką z Bednaro- 
wa pozew o zapłacenie kwot 200 kor. i 100 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya na dzień 6 grudnia 1910 o 
godz. 830 rano w tut, sądzie, b. Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się p. adw. dr. 
Katzenellenbogena w Stanisławowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
domych z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na ieh koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 16 listopada 1910. 


L 2238/10 (12787) 
Edykt. 

Dr. Herman Seinfeld adwokat w Kra- 
kowie zawieszony został tymczasowo w wy- 
konywaniu adwokatury, a substytutem jego 
ustanowiony dr. Dawid Sńsskind adwokat 
w Krakowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Kraków, dnia 4 listopada 1910. 


L. 2228/10 (12786) 
Edykt. 

4 listopada 1910 wpisani zostali w listę 
adwokatów: 

1. Dr. Stanisław Samuel Liebermann 
z siedzibą w Krakowie. 

2. Dr. Marek Hersch Weber z siedzi- 
bą w Ulanowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 4 listopade 1910. 


L. cz. Cg. II. 449/10 
Edykt. 
Przeciw nieobeenemu Andrzejowi Hu 
laniekiemu przedtem we Lwowie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Markusa Steinfelda piekarza 
we Lwowie pozew o 6821 kor. 


(13573) 


| 
| 
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Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 stycznia 1911 o godz. 
9 rano, biuro Nr. 32. 

Celem strzeżenis praw pozwannego An- 
drzeja Hulanickiego ustanawia się pana adw. 
dr. Tadeusza Dwernickiego we I,wowie, ku- 
ratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwow, dnia 16 listopada 1910. 


L. cz. Cw. 4384/10 (2) (12431) 
Edykt. 

Przeciw Koszanoviesowi Gaborowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Leisera Griffla (sen.) 
pozew o 900 kor., 1103 kor. 85 hal. i 1108 
kor. 35 bal. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzezenia praw Koszanoviesa 
Gabora ustanawia się pana Fryderyka Hal- 
perna adw. w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ko- 
szanoviesa Gabora w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL 


Stanisławów, dnia 29 września 1910. 


L. cz. O. III. 618/10 (1) (13617) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Król s. Jana, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Targu przez Sebastyana Szewczyka pozew o 
125 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień 2 stycznia 1911 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Landaua w No- 
wym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy Targ, dnia 23 listopada 1910. 


Wyroki prasowe. 


Zl. 268 (13540) 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntnis vom 21 Novem⸗ 
ber 1910, Pr. XXXV. 316/10/3, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der In⸗ 
halt der Nummer 186, 187 der periodiſchen 
Druckſchrift: „Die Geißel“, XII. Jahrgang, vom 
15 November 1910, und zwar auf Seite 1 
durch den Artikel: „Gefährliche Protektion“ in 
ſeiner Gänze das Vergehen nach § 300 St. G. 
begründe und es wird nah § 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 
ſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. Staats⸗ 
anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach $ 489 
St. P. O. beſtätigt und nach § 37 Pr. G. auf 
die Vernichtung der ſaiſierten Cremplare erkannt. 
Wien, am 21 November 1910. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Brünn 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 November 1910, 
Pr. I. 100/10, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 92 der Zeitſchrift: Volksfrennd“ vom 18 
November 1910 wegen des Leitartikels: „Deutſch⸗ 
nationale Blutrichter“ in der Stelle von „das 
Znaimer Kreisgericht“ bis „erſcheinen läßt“ und 
von „Am 12 d M. hatte“ bis „zu unterſtützen 
ſucht“ nach $ 300 und 487 St. G. ſowie ge⸗ 
mäß Artikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezem⸗ 
ber 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Novem⸗ 
ber 1910, Pr. XXXV. 313 10/, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt 
des in der Nummer 46 der periodiſchen Druck⸗ 
ſchrift: „Volkstribuue“, 19. Jahrgang, vom 16 
November 1910, auf Seite 1 enthaltenen Ar⸗ 
tikels: „Die Delegationsdebatte“ und zwar von 
„dazu kommt als“ bis „rsicht es eben hin“ 
das Verbrechen nach $ 64 St. G. und das 
Vergehen nach $ 300 St. G. begründe und es 
wird nach § 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 
chen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft ver⸗ 
fügte Beſchlagnahme nach 8 489 St. P. O. 
beſtätigt und nach $ 37 P. G. auf die Ver⸗ 
nichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 


Wien, am 21 November 1910. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
ericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Novem⸗ 
fer 1910, Pr. XXXV. 315/10/3, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Juhalt 
der Nummer 10—11 der periodiſchen Drud- 
ſchrift: „Organ der Verſicherungsangeſtellten“ 
vom Oktober — November 1910, X. Jahrgang, 
und zwar 1. auf Seite 6 von „denn Lebens⸗ 
mittelwucherer“ bis „zu findeu“, 2. auf Seite 
7 von „Aber die Menſchen“ bis „großen Le⸗ 
bensmittelwucherer“ das Verbrechen nach $ 64 
St. G. begründe und es wird nach § 493 St 
O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
ruckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach 
$ 489 St. P. O. beftätigt und nach § 37 Pr. 
G. auf die Vernichtung der ſaiſterten Exemplare 
erkannt. 
Wien, am 21 November 1910. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht int mit dem Erkenntnis vom 21 No- 
vember 1910, Pr. XXXV. 312/10 auf Antrag 
der k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der 
Inhalt der in der Nummer 20 der periodiſchen 
Druckſchrift: „Der Beamte der Poſt⸗ und Te⸗ 
legraphenanſtalt“, 6. Jahrgang, vom 16 No⸗ 
vember 1910, auf den Seiten 5 und 8 enthal- 
tenen Artikel: „Komödien“ und zwar von „An⸗ 
ſtatt jedoch“ bis „genug währen“ und „Die 
Folgen des franzöſiſchen Eiſenbahnerſtreiks“, 
und zwar von „unſere Eiſenbahn, unſere“ bis 
„aushalten dürfte“ das Vergehen nach $ 300 
St. G begründe und es wird nach § 493 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der 
k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme 
nach $ 489 St. P. O. beſtätigt und § 37 
Pr. G. die Vernichtung der ſaiſierten Exem⸗ 
plare erkannt. 


Wien, am 21 Oktober 1910. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Leitme⸗ 
ritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Novem- 
ber 1910, Pr 83 10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 93 der Zeitſchrift: „Leitmeritzer „Wo⸗ 
chenblatt“ vom 16 November 1910 wegen des 
Artikels: „Loboſttz, 16 November (Wie übel 
nimmt man es uſw.)“ nach § 302 St. G. ver- 
boten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Novem⸗ 
ber 1910, Pr. I. 101/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 316 der Zeitſchrift: „Rovnost“ 
vom 19 November 1910 wegen der Stelle von 
„Klerus te o“ bis „Povazlıvy to zjev!“ des 
Artikels: „Koreny nabozenskcho fanatismu“ 
nach § 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 No⸗ 
vember 1910, Pr. XI. 108 10, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 47 der Zeitſchriſt: „Nova 
Mala Hana“ vom 18 November 1910 wegen 
des Artikels: „A zase musime zacit“ nach 5 
302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 No- 
vember 1910, Pr. XI. 207/10, die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 19 der Zeitſchrift: „Sve- 
pomoc“ vom 16 November 1910 wegen des Ar⸗ 
tikels: „Po prvnim oddechu!“ in der Stelle 
bon „Mame ryze ceske mesto“ bis „kupevsti 
od ceskych“ und wegen des Artikels; „Pomo- 
zme si sami“ nach § 302 St G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 19 Novem⸗ 
ber 1910, Pr. 13 10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 91 der Zeitſchrift: „II Dalmata“ vom 
16 November 1910 wegen des Artikels: „Un 
precedunento mostruoso“ in der Stelle von 
„E rappresenta un unicum“ bis „mai piu si 
rinnovino“ nach $ 300 St. G. verboten. 
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Das k. k. Randeg- als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 20 No⸗ 
vember 1910, Pr. IX. 138/10, die Weiterverbrei⸗ 


tung der Rummer 26 der Zeitſchrift: „L' Agi. Bayros „Der Traum“; 
rettens Purpurſchnecke“, Franz von Bayros 
Bild aus „Fleurettens Pur⸗ 
purſchnecke“, Franz von Bayros „Chinoiſerie“; 
„Fleurettens Purpurſchnecke“, 


tetore“ ddo. Bologna, vom 13 November 1910 
wegen ihres geſamten Inhaltes nach $ 65 a, 
b, e St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit der Erkenntniſſe vom 20 No⸗ 
vember 1910, Tr. IX. 139/10, die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 372 der Zeitſchrift: „II 
Libertario“, ddo. La Spezia, vom 10 Jovem- 
ber 1410 wegen ihres geſamten Inhaltes nach 
$ 65 a, b, e St. G. und der Broſchüre, beti- 
telt: „Ne Dio ne Anima“ Dott, Simon. Mi- 
lano Libreria Editrice Sociale San Vito 41 
wegen ihres Inhaltes nach § 122 a, b St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht m 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 19 Novem⸗ 
ber 1910, Pr. I. 52910, die Weiterverbreitung 
der Nummer 1 der Zeitſchrift: „Bystrina“ vom 
17 November 1910 wegen der Stelle von „Jest 
tu jeste" bis „studeni“ des Artikels: „Vyu- 
covani streibe na stredni skole“ nach $ 305 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkeuntniſſe vom 19 Novem⸗ 
ber 1910, Pr. I. 528,10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 49 der Zeitſchrift; „Narodni Ob- 
zor“ vom 19 November 1910 wegen der Stellen 
von „Jake blaznovstvi“ bis „z krestanstvi*, 
von „A tak naposledy“ bis „nevyjimaje“ 
und von „Tricet let“ bis „nemoznosti“ des 
Fenilletons: „Tolstoj“ nach § 122 b St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Novem- 
ber 1910, Pr. I. 530/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 44 der Zeitſchrift: „Intimni Pra- 
ha“ vom 17 November 1910 wegen der Stellen 
von „Nechtela jsi slyseti“ bis „podvod“ des 
Artikels: „Z podzimnich agranii* und von 
„A krasna zena“ bis zum Schluſſe des Artie 
kels: „Eduard“ nach § 516 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Raguſa hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Noe 
vember 1910, Pr. 14/10, die Weiterverbreitung 
der Stummer 15 der in Mailand erſcheinenden 
Zeitſchrift: „Il Crepuscolo“ vom 6 November 
Se nach $ 58 e, 65 a und 305 St. G. ver- 
oten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Raguſa hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 No⸗ 
vember 1910, Pr. 15,10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 16 der Mailand erſcheinenden 
Zeitfchrift: „II Crepuscolo“ vom 13 November 
1910 nach $ 58 e und 305 St. G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ra⸗ 
gufa hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Mo- 
vember 1910, Pr. 16/10, die Weiterverbreitung 
der Rummer 300 der in Raguſa erchſeinenden 
Zeitſchrift: „Prava Orveas Hrvatska“ vom 19 
November 1910 nach $ 300 St. G. verboten. 


Zl. 271 (13543) 
Im Nauen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 No⸗ 
vember 1910, Pr. XXXV. 327/10 2, auf Antrag 
der k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der 
Inhalt des beſchlagnahmten Druckwerkes: „Das 
tolle Hundert, hundert Zeitungsausſchnitte un⸗ 
f eiwilligen erotiſchen Humors in Zinkätzung, 
nach den Originalen reproduziert“, C. W. Stern, 
Wien, 1909, und zwar die Stellen: I. Nr. 9 
auf Seite 13, II. Nr. 12 auf Seite 14, III 
Nr. 30 auf Seite 20, IV. Nr. 34 auf Seite 
20, V. Nr. 36 auf 21, VI. Nr. 40 auf Seite 
22, VII. Nr. 41 auf Seite 22, VIII. Nr. 42 
auf Seite 23, IX. Nr. 46 auf Seite 24, X. 
Nr. 57 auf Seite 27, XI. aus Nr. 70 von 
„D. F K. vergibt“ bis „nicht zu ſcharf wird“ 
auf Seite 33, XII. aus Wr. 72 Seite 34 der 
letzte Satz, XIII. aus Nr. 76 Seite 36 von 
„Neben ihm in“ bis zum Schluſſe des Satzes, 
XIV. Nr 85 auf Seite 40, XV. Nr. 89 auf 
Seite 45, ad I. das Verbrechen nach § 63 St. 
G, ad IL—XV. das Vergehen nach § 5:6 
St. G. begründe und es wird nach § 493 St. 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen und nach § 37 Pr. 
G. auf die Vernichtung des faifterten Exemplares 
erkannt. 
Wien, am 24 November 1910. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 Novem⸗ 
ber 1910, Pr. XXXV. 325,10, auf Antrag 
der k k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß die 
Bilder des beſchlagnahmten Druckwerkes: „Illu⸗ 
ſtrationsproben aus den Privatdrucken des Ver⸗ 


(13541) lages C. W. Stern I. und II. Serie“, undi 


zwar: I. Doppelbild aus Cleland „Fanni Hill“, 
Illuſtrotionen von Franz von Bayros; II. Bild 
aus „Fleureitens Purpnurſchnecke“ Franz von 
III. Bild aus „Fleu⸗ 


„Der Kopf“; IV. 


V. Bild aus 
Franz von Bayros „Andante con fantasia“ 


das Vergehen nach $ 516 St. W. begründe und 
es wird nach § 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 
Pr. G. auf die Vernichtung 


chen und nach § 37 | 
der jailierten Exemplare erkannt. 


Wien, am 24 November 1910. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in Trieft 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 November 


1910, Pr. IX. 140,10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 121 der Zeitſcheift: „La Coda del 
Diavolo di Trieste“ vom 19 November 1910 
wegen der Karikaturen von Staatsrealſchulpro⸗ 
feſſoren, inbegriffen den Titel: „Una ciapa... 
etc.“; der Stellen von „Se dise che nella k. k. 
Knaben ..* bis „seavezado un brazo“, von 
„Se disi che Stucco“ bis „le grande non li 
vuol“, von „Se disi che Nando“ bis „ghe 
tira i muli“, von „Se disi che Fofo“ big „da 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Trient hat mit dem Erkenntniſſe vom 7, be- 
ziehungsweiſe 21 November 1910, Pr. 43/10, 
die Weiterverbreitung der Nummer 249 der 
Zeitſchrift: „L'Alto Adige“ nom 2—3 Novem- 
ber 1910 wegen der Artikel: „In materia di 
diritto“ in ber Stelle von „Legalita o“ bis 
„suggeritta de Iunsbruek“; „Poesie: Dolu- 
sione“ von „Ma di, che“ bis „t'addorme i 


denti“ und „Una vitima del lavoro“ bon „Tra 


i numerosti“ bis „di Monterovere“ nach $ 
65 a und 300 St. G. ſowie gemäß Artikel IX. 


des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. 


Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 Novem⸗ 
ber 1910, Pr. 1. 533/10, die Weiterverbreitung 


der Nummer 24 der Zeitſchrift: „Koprivy“ vom 
24 November 1910 wegen der Stellen von 
„Vsechno jinak nymi pujde“ bis „v tyrola- 
cxem dialektu“ und von „Potom jenom“ big 
„papezova vlada“ des Gedichtes: „Josef Mach: 
Fapez do Tyrol“ nach § 303 St. G. »erboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 Novem⸗ 
ber 1910, Pr. I. 534/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 20 der Zeitſchrift: „Novy lıbe- 
rerky kraj“ vom 18 November 1910 wegen der 
Stelle von „Nasi z vnostnicı“ bis „dodrzoyat* 
des Abſatzes: „Ustecko“ nach § 302 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 Novem⸗ 
ber 1910, Pr. I. 585/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 46 der Zeitſchrift: „Straz ceskeho 
severu“ vom 18 Wonember 1910 wegen der 
Stelle von „Nasi zivnostnici“ bis „musi do- 
d:zevati“ des Abſatzes: „Ustecko“ nach § 302 
St. G verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 Novem⸗ 
ber 1910, Pr. T 536 10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der Zeitſchrift. „Plameny“ vom 
24 November 1910 wegen des Artitels: „O kla- 
sterich* nach § 302 und 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 November 
1910, Pr. I. 537/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 16 der Zeitſchrift: „Havlicek“ vom 
26 November 1910 wegen der Stellen von „My 
vsak nemuzeme“ bis „jako v Censtochove“, 
von „To je pripad“ bis „jedrou uplne“ des 
Artikels: „Censtochova v dejinach. Napsal Dr. 
Frant. Loskot“; bon „Macoch veril“ his „se 
ziociaem* des Artikels: „Maczochuy motak“ ; 
von „Ja cysem tvrdim“ bis „z Francie“ des 
Gedichtes: „Pravy duvod“ nad) $ 122 b, 302 
und 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 Novem⸗ 
ber 1910 Pr. I. 538/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 47 der Zeitſchrift: „Zar“ vom 24 
November 1910 wegen der Stellen von „V prvni 
rade“ bis „kanonu“ des Gedichtes: „Mravou- 
ene kazani o ucte“; von „Vedeli bychom“ 
bis „uprava“ des Artikels: „Take pomoc proti 
drahote“; von „Svaty Karel“ bis „bliznich“, 
von „To uz“ bis „druhu“ des Artikels: „Je- 
ste nero ze zivota Karla Boromejskeho“ nach 
$ 63, 65 a, 122 b und 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
FJungbunzlau hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 
November 1910, Pr. 28/10, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 47 der Zeitſchrift: „Obrona 
Lidu“ vom 25 November 1910 wegen des Ar⸗ 
tikels: „Rec generala jesuitu* nach § 302 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Kuttenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 
November 1910, Pr. 43 10, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 19 der Zeitſchrift: „Prole- 
tar“ vom 24 November 1910 wegen der Stellen 
von „jelikoz nabczenstvi* bis „rade z eirkve“ 
des Artikels: „Jest nabozenstyi veci soukro- 
mou ?“; von „Jsou to“ bis „bez klientu“ und 
von „tu opravdu neni“ bis „u zabavy“ des 
A tikels: „Socialni a hospodarsky obzor“; 
von „Vzpominame“ bis „Tekla krev“ und von 
„ale propzgo8ati* bis „parlamentarismu“ des 
Artikels: „Listopadova vzpominka“ uach 5 
122 d, 300, 302 und 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Rei⸗ 
chenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 No⸗ 
vember 1910, Pr. 44,10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 93 der Zeitſchrift: „Freigeiſt“ vom 
22 November 1910 wegen der Stelle von „Denn 
was“ bis „getrieben wird“ des Artikels; „Sole 
datenſelbſtmord“ nach Artikel IV. und V. des 
Gefetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


öl. 272 (13636) 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 

gericht hat mit dem Erkenntniffe vom 24 No⸗ 

vember 1910, Pr. XXXV. 309/10, auf Antrag 
der k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß die fol⸗ 
genden bildlichen Darſtellungen des Druckwer⸗ 
kes: „Eduard Fuchs: „L'element erotique 

dans la earicature. Vienne (Wien) 1906, C. 

W. Stern, 5 Lieferungen“, 1. auf Seite 77, 

Figur 66 „La creation des moines“, anf 

Seite 78, Figur 67 „Planche caricaturale sur 

la Papaute“, 3. auf Seite 19, Figur 69 „Plan- 

che caricaturale avant pour sujet la Papaute*, 

4. auf Seite 129, Figur 109 „Carieature ob. 

scene sur la guerre de sept ans“, 5. auf 

Seite 177, Figur 151 „Caricatures sur les 

exercices de fllagellation des nonnes“, 6. auf 

Seite 178, Figur 152, „Ma constitution“, ad 

4. und 6. das Verbrechen nach § 64 St. G. 

und ad 1, % 5508 Vergehen nach $ 303 

St. ©. begrunde und es wird $ 493 St. P. O. 

das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 

ſchrift ausgeſprochen und nach § 37 Ar G. auf 
die Vernichtung der faifierten Exemplare erkannt. 


Wien, am 24 November 1910. 


Das k. k. Oberlandesgericht in Wien hat 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 17 November 
1910, D 325 10/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 13 der Zeitſchrift; „Grobian“ von 
Mitte Oktober 1910 wegen der Stelle von ne 
dermann fieht immer klarer“ bis „in den Kopf 
geſetzt wird“ des Artikels: „Römiſche Kinder- 
vergiftung“ nach $ 303 St. G. verboten. 


6. Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eilli hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 No⸗ 
vember 1910, Pr VII. 46/10, die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 265 der Zeitſchrift: „Na- 
rodni drevnik“ vom 21 November 1910 we- 
gen des Artikels: „12 Ceha“ in der Stelle vom 
Anfang bis „nemsko uradovanje“ nach $$ 300 
und 487 St G. jowie gemäß Artikel V. des 
Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Kuratele. 


L. ez. L. 1,10 (8) (12730 3—3) 
Uchwała Senatu. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Zawiesza niniejszem nad p. Jakóbem Stauffe- 
rem, starszym włascicielem dóbr w Podsad- 
kach, knratelę z powodu niedołęstwa umy- 
sřowego, ustanawiając kuratorem p. Edwarda 
Stauffera z Dębowej Doliny. 


C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 września 1910. 


L. ez. P. 125/10 (5) 
E dy kt. 
Iwan Sawicki ze Stuposian uznany za 
oblakanego. 
Kuratocem ustanowiony Paweł Zaleski 
ze Stuposian. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska dnia 9 listopada 1910. 


(13203 2—3) 


L. ez. P. 223/10 (1) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Piotra Sa- 

bałę, rolnika w Rohaczynie. 
Kuratorem jego ustanowiono 

Wydojnika. rolnika w Rohaczynie, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 28 czerwca 1910. 


(12736) 
Iwana 


L. cz. L. IV. 5/10 (6) (12900) 
Edykt 
Za marnotrawną uznano Teresę ze Sa- 
dłowskich owd. Smolińską w Kondratowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Koziurę 
w Kondratowie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 10 września 1910. 


L. cz. L. IV. 6/10 (3) 
Bdykt. 
Za chorą na umyśle uznano Resę z Pe- 
czeników Salz w Złoczowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Berischa 
Salza w Złoczowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 13 października 1910. 


(12899) 


L. cz. L. IV.9/10 (3) 
Edykt. 
Za chorego na umyśle uznano Andrzeja 
Kutiańskiego w Skwarzawie. 
Kuratorem jego ustanowiono Teodora 
Kuzme w Skwarzawie. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Złoczów, dnia 18 października 1910. 


(12898) 


L. cz. L. V. 4/10 (5) (12865) 
E dy kt. 

Za umysłowo chorego uznano Piotra 
Turezaniewieza w Kopyczyńcach. 

Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
Jurkiewicza w Kopyczyńcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kopyczyńce, dnia 14 meja 1910. 


L. cz. L. 13/10 (10) P. 175/10 (12988) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Aleksandra 
Martyniuka w Słobodzie. 

Kuratorem jego ustanowiono Bazylego 
Kinala w Słobodzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 22 sierpnia 1910. 


Amortyzacye. 


U. eu. 79/10 (3) (18386 2—3) 
Amoprusanma. 
Ha znecene Iparopa Hyóaroro, rp. 
RAW. Hapoxa B Crynkax BBONUTB CA Ho- 
eTyIOBAHE amMoprusanniHe mo z ci i0- 
YAX IMOBIDRO BHECKOX|.TEJIEBA 3ATARYBNAX 
KHEGSKOYOK BEJIANKOBAx Taann knit Kaca 
Omajriocza y JIbBoBi na pid rp. kar. Ha- 
poxii B Orynkax Bucrasaenux a ro J. 5277 
Ba ksory 49 nop. 14 com. i U. 23.612 ma 
RBory 105 Kop. a TAKO KHUSKOYEKH BHCTA- 
BIeHHń Ha pid napoxii rp. kam. B Oryıkax 
ad Pomariska U. 25.547 Ba KkBory 26 Kop. 
80 cor. 
/lepikarenA UOBHCHRX KHH3040K B3M- 
Bae CA Hpore, moe 3DOJIOCHE CA BI CBOIMM 
iipaBaMi B Iporary 6 MİCANİB Bin Tperoro 
Oro.IomeRA e[MKTy B „Taseri JIbBisckii*, 
60 B IPOTABHIM pasi mo ymamBi Toro pe- 
YARIS GNP ysHaHl 3a HEBAKHKI. 
. k. Cyg kpaeBnh naBirsanit, Biagi VII. 
JIsBiB, AHA 12 gepechg 1910. 


J. en. T. 102/10 (2) (13385 2—3) 

a BHeceRe 0. Muxan. ra Bypunnko- 
ro BBeny e CA NOCTYJOBARE B MIM AMOpTH3A- 
UMÍ MHAMO 3ary6JeH0i KAMKOYKU BEJIAJKO- 
Boi ToBapaerBa B3aïMBOTO Kpeanty „JIKi- 
erep“ y JIsBoBi U. 6359 BmewaBjeH0i Ha 
ima 0. Maxań.mra Bypamnkoro aByuauoi Ba 
600 zopon. 

IIocixada cei KAMKOUKM B3MRAE CA 
obe, aóm 31 CBoimm Ipasamı uporarom 6 
Mica Bi TpeTroro orosomeRA enn B 
„Laseri JIbsiBckiń* gron0cuB ca, 60 B nporaB- 
HAM cao IO YILIMBI roro Yacy 34 He- 
ierHylogy sicraHe ysRHaRHa. 

II. x. Cyą kpaeBui npusarunk, Bizęcia VII. 

JIŁBlB, AHA 5 okroópa 1910. 


Firmy. 


L. ez. Firm. 630/10 Stow. II. 113 (13129) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Borysław. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we w Borysławiu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 


1 


Zmiana statutu: Na zwyczajnem wal-; 
nem zgromadzeniu odbytem w Borysławiu 
10 marca 1910 uchwalono zmianę $ 12 sta- 
tntu, który obecnie brzmieć będzie: „S 12. 
Udzisł członka stowarzyszenia wynosie bę- 
dzie n"jmniej kwotę 100 kor. Udziały de- 
klarowane mogą być wypłacone ratami mie- 
sięcznemi, wynoszącemi najmniej po 10 kor. 
za każdy udział licząc. Jak długo atoli czło- 
nek stowarzyszenia nie wpłaci w zupełności 
do kasy stowarzyszenia przynajmniej jedne- 
go całego udziału, będzie miał tylko prawo 
do pomocy kredytowej przewidzianej w $ 5 a) 
nie będzie zaś miał praw przewidzianych w 
$ 5 b), e) Podwyższenie przez członka udzia- 
łu ponad wysokość deklarowaną, bądź to 
przez dalszą wpłatę, bądź przez przypisanie 
dywidend, zastępuje deklaracyę dodatkową 
do wysokości w ten sposób narosłej*, 

Wysokośc udziału: dotąd 20 koron, 
obecnie 100 koron. 

Date wpisu: 28 października 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział V 
Sambor, dnia 22 października 1910. 


L. ez. Firm. 62/10 Stow. II. 221 (13247) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : 
nocką. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Posadzie sanockiej, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką 


Posada sa- 


Przełożony zarządu Karol Oklejewiez, 
ustąpił. 

Wybrany przełożonym zarządu ks. Fran- 
ciszek Matwijkiewiez, proboszcz i kanonik 
w Sanoku. 

Data wpisu: Sanok 9 września 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 11 sierpnia 1910. 


L. ez. Firm. 222/10 Rg. A. I. 128 (13275) 
Obwieszczenie. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Czarnorzeki. 

Brzmienie firmy: Jan Długosz po Jó- 
zefie i Antoni Miskowicz. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb i 
sprzedaż drzewa w lesie dworskim w Üzar- 
norzekach. 

Spölniey osobiście odpowiedzialni: Jan 
Długosz 0 Józefia i Antoni Miskowıez, rol- 
nicy i przemysłowcy w Woli komborskiej, 
którzy spółkę łącznie zastępują. 

Dzień wpisu: 4 listopsda 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 29 października 1910. 


L. cz. Firm. 1181/10 Stow. I. 102 


(13334) 
Zmiany 


i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Porąbka u- 
szewska. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Porąbce uszewskiej, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 


ręką. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: ks 
Jakób Sora. 

2. Członkowie zarządu wybrani: ks. 
Leon Birnbaum, wikaryusz w Porgbee u- 
szewskiej, przełożonym związku. 

Data wpisu: 18 października 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 17 października 1910. 


L. cz. Firm. 353/10 Stow. II. 48 (13343 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Oświęcim. 

Brzmienie firmy: Bank handlowy w 
Oświęcimie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: dyrekto- 
rem adwokat dr. Maurycy Goldberg w Oświę- 
cimiu. 

Data wpisu: 11 października 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 26 października 1910. 


L. cz. Firm. 322/10 Rg. A. 119 (13339) 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to eo następuje : 

Siedziba firmy: Wadowice. 

Brzmienie firmy: Fabryka obuwia gu- 
niowego Rotter i Leibler. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 276 z dnia 4 grudnia 1910. 
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Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób obu- 
wia. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Li- 
na Rotter, żona Samuela 1 Izak Szaja Leib- 
ler w Wadowicach. 

Do zastępowania spółki wobec osób 
trzecich uprawnieni obaj spólniey łącznie. 

Podpis firmy: obaj spólmcy pod nazwą 
firmy umieszczają swe podpisy. W zastęp- 
stwie Liny Rotter podpisywać ją może mąż 
Samuel Rotter. 

Data wpisu: 7 października 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 28 września 1910. 


L. cz. Firm. 349/10 Stow. II. 106 (13342) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
Kalwarya. 

Bizmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane 2 
nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili : prze- 
wodniczący ksiądz Stanisiaw Niziołek. 

2. Członkowie dyrekeyı wybrani: prze- 
wodniczącym ksiądz Sebastyan Suski, pro- 
boszez w Wysokiej. 

Dzień wpisu: 5 listopada 1910. 

„= C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 25 października 1910. 


Wysoka ad 


L. cz. Firm. 355 10 Stow. II. 16 (13341) 
Zmiany i dodatki do wpisanych uż firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sucha. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo spoży- 
wcze funkeyonaryuszy e. k. kolei państwo- 
wych w Suchej, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie zarządu wystąpili : skarb 
nik Marceli Lipiński, zastępca skarbnika 
Adam Markiewicz. 

2. Członkowie zarządu wybrani: skarb- 
nikiem Józef Małysa, tegoż zastępcą Włady- 
sław Pieniążek, członkiem zarządu Błażej 
Machowski. 

Data wpisu: 15 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 3 listopada 1910. 


L. ez. Firm. 637/10 Sp. I. 143 (13431) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
jeż w rejestrze handlowym firm pojedynczych 
i spółkowych. w”. 
Do rejestru firm spółkowych weiggnie- 
to co następuje : s 
Brzmienie firmy: Spółka naftowa, Wi- 
śniewski w Drohobyczu. 
Wystąpił jawny spólnik Dawid Hersch 
2 im. Backenroth a udział jego w Spółce 
wedle kontraktu z daty Drohobycz dnia 11 
stycznia 1905 r. I. r. 31.200 przeszedł na 
własność jawnego spólnika Eisiga Backen- 
rotha. 
Data wpisu: 28 października 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 22 października 1910. 


L. cz. Firm. 391 Stow. II. 818 
Obwieszezenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziha stowarzyszenia : Tuchów. 
Brzmienie firmy: Kasa zaliezkowa i 
oszczędności w Tuchowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 
1. Gzłonkowie dyrekeyi wystąpili: Fran- 
ciszek Przewłocki i Walenty Bernacki. 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Piotr 
Rachlewicz i Marcin Łatka, jako dyrektoro- 


(13506) 


wie, a Józef Piotrowski starszy, Józef Za- 
worski i Jan Padło, jako zastępcy dyre- 
ktorów. 


Data wpisu: 22 października 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Tarnów, dnia 22 października 1910. 


L. cz. Firm. 1626 Stow. IV. 139 (13177) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodsrezego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Lwöw. 

Brzmienie firmy: „Vitellio“ Pierwsza 
galicyjska fabryka olejków eteryeznych, essen- 
eyi owocowych, eterów, musztardy i octu we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką. 

Data statutu: 3 września 1910. 


Przedmiot przedsiębiorstwa : dostäreza- 
nie swoim członkom artykułów spożywczych, 
gospodarczych i do domowego użytku w do- 
brym gatunku i po cenach targowych nai- 
niższych. 

Dyrekcya składa się z 8 dyrektorów i 
1 zastępcy wybieranych przez Radę nadzor- 
czą 2 pośród członków a zatwierdzanych 
przez walne zgromadzenie na 3 lata. 

Wybrani zostali: Leon Budziszewski, 
Leon Sakowicz, inżynierowie i Witold Gna- 
towski, przemysłowiec, dyrektorami, zaś Tec- 
fil Wszelaczyński, inżynier, zastępcą dyre- 
ktora, wszyscy we Lwowie. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy 2 członków dyrekcyi. 

Ogłoszenia zamieszczane będą w „Ga- 
zie Lwowskie“. 

Udział ezionka wynosi 200 kor. 

Odpowiedzialność : ograniczona do po- 
dwójnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 30 września 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 września 1910. 


L. ez. Firm. 1656 Stow. IV. 3 (13178) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Ludowa Spółka kre- 
dytowa we Lwowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana firmy na: Towarzystwo kasowe, 
stow. zar. z ogr. poręką we Lwowie, po nie- 
miecku: Cassa- Verein, reg. Gen. mit beschr. 
Haftg. in Lemberg. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu 16 września 1910 uchwałono zmianę 
$ 1 statutu wedle protokołu w zbiorze załą- 
czek przechowanego. 

Członkami dyrekeyi są: Abraham Herbst- 
mann i Józef Zwiebel we Lwowie. 

Dzień wpisu: 30 września 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 września 1910. 


L. cz. Firm. 601/10 Rej. A. I. 80 (13183) 
Wpis firmy spółkowej. 

Siedziba firmy; Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Księgarnia, antvkwar- 
nia, oraz wypożyczalnia książek i nut Felsen 
i Nathanschn w Przemyślu. 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowied ialni: Ja- 
kób Nathansohn i Izak Felsen. 

Firma rozpoczęła swe czynności 1 sier- 
pnia 1909. 

Podpis firmy: Pod wypisanem lub 
stampilią wyciśniętem brzmieniem firmy kla- 
dzie swój podpis jawny spólnik Jakób Na- 
thansohn. 

Dzień wpisu: 31 października 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Przemyśl, 29 października 1910. 


L. ez. Firm. 1106/10 Stow. III. 148 (13548) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Pierwsza spółka spo- 
żywczą członków stowarzyszeń katolickich w 
Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniezona poręką. 

Zmiana firmy na: Pierwsza chrześci- 
jańska spółka spożywcza w Krakowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

Zmiana statutu : Uchwałą walnego zgro- 
madzenia z d. 10 października 1909 uchwala- 
no zmianę $ 1 statut uco do brzmienia 
firmy. 

Dzień wpisu: 18 października 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 17 października 1910. 


G. Z. Firm. 335/10 Rg. C. 10 (13338) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Gesellschafts- 
gister. 
Sitz der Firma: Lipnik bei Biała. 

Firmawortlaut : Montangesellschaft, Ge- 
sellschaft mit beschränkter Haftung. 
Der Colleetivrepräsentant Dr. 
Meine ab 10 Oktober 1910 gelöscht. 
Die Firma wird in Zukunft der zweite 
Repräsentant Bergingenieur Karl Nossek in 

Lipnik allein zeichnen. 
21 Oktober 


Datum der Eintragung ; 
1910. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abteilung II. 
Wadowice, am 3 Oktober 1910. 


Franz 


G. Z. Firm. 645/10 Rg. C. I. 20 
Eintragund einer Gesellschaftsfirma 
Eingetragen wurde in das Register 
Abt. C. 

Sitz der Firma: Borysław. 

Firmawortlaut: Galizische Rohoel-Ex- 
ploatationsgesellschaft mit beschränkter Haf- 
tung, polnisch: Galicyjska spółka eksploa- 
tacyi ropy, spółka z ograniczoną porętą. 

Betriebsgegenstand: Die Gewinnung 
und der Vertrieb von Rohcel, sowie der Be 
trieb verwandet Geschäftszweige. Erwerbung 
und Weiterveräusserung von Rohoel Terrains, 
Rohoel Gruben, sowie von Neito und Brutto- 
Anteilen auf denselben, Gründung und Fi- 
nansierung von Rohoelunternehmungen. 

Rechtsverhältnisse: Die Gesellschaft 
beruht auf dem Gesellschaftsvertrage de datto 
Drohobyez 14 Juni 1910 Gal. 23.234. 

Stammkapital: 40.000 Kronen baar ein- 
gezahlt. 

Vertretungsbefugt: Romam Breck, In- 
dustrieller in Tustanowiee wurde mit dem 
Gesellschaftsvertrage vom 14 Juni 1910 Gzl. 
23.234 zu Geschäftsführer bestellt. 

Firmazeichnung erfolgt in der Weise, 
dass der Geschäftsführer zu der Firma sei- 
ne Unterschrift hinzufügt. 

Datum der Eintragung: 5 November 
1910. 

: K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abteilung V. 
Sambor, am 5 November 1910. 


L. cz. Firm. 1627/10 Rg. A. 54 (13187) 
Wpis do rejestru hsndlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych oddziału A. 

Siedziba firmy: Tarnopol. 

Brzmienie firmy: M. Einleger, handel 
skór surowych w Tarnopolu, po niemiecku: 
M. Einleger Rohhäutehandel in Tarnopol. 

Właściciel: Markus Einleger, kupiec 
w Tarnopolu. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
wypisanem lub wydrukowanem początkowa 
litera imienia i pełne nazwisko właściciela 
rmy. 

ed wpisu: 3 listopada 1910. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 2 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 306/10 Stow. III. 96 (13180) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Grybów. 

Brzmienie firmy: Komercyalny związek 
kredytowy w Grybowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką*, po nie- 
miecku: Komerzieller Kredit-Verein in Gry- 
bów, registrierte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung. 

Data statutu: 21 września i 27 paździer- 
nika 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom pieniędzy do obrotu w gospo- 
darstwie rzemieślniczem, przemyśle i handlu 
za pomocą wspólnego kredytu. 

Qzas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: trzech dyrektorów na 3 lata, 
pierwszymi wybrani zostali: Peisech Gold- 
berg, Abraham Herbsch i Samuel Führer. 

Prokurzysta: Pinkas Schónberg. 

Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią To- 
warzystwa umieszczą podpisy dwaj dyrekto- 
rowie lub jeden dyrektor i prokurzysta. 

Ogłoszenia plakatami w lokalu stowa- 
rzyszenia, 

Udziały członków : najniższy 100 kor., 
najwyżej 10 udziałów po 100 kor. 

Odpowiedzialność: do pięciokrotnej wy- 
sokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 18 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 5 listopada 1910. 


L. ez. Firm. 543 10 Poj. I. 218 
Wykreslenie firmy. 

Wykreslono w rejestrze firm pojedyn- 
ezych. 

Siedziba firmy : Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Józef Herzig, bandel 
towarów bławatnych, 

Skutkiem zwinięcia interesu. 

Dzień wpisu: 3 września 1910. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Przemyśl, 20 sierpnia 1910. 


(13277) 


L. cz. Firm. 1781 Rg. C. 119 (13078) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Do rejestru handlowego oddział O. wpi- 
Sano : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Pierwsze galicyjskie 
przedsiębiorstwo dla podróży i transportu, 
spółka z ograniczoną poręką*, po niemiecku: 


(13185) | 


12 


„Erste Galizische Reise- und Transport- 
Unternehmung, Gesellschaft mit beschränkter 
Haftung“. 


yupasareıs mkonm B IlaB10€EOBI IOHOBHO, | norpiówiuu AJA zoMammoro i piIbRHYoTo 


Mariä Hnaypa, emepar. yıureıb Haporuma 
B JfipocJiaBi, a Ha sacnyumura Baczıp In- 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze- | pyıs, roeioxap B Hpoc.lani. 


nie wszelkiego rodzaju ınteresöw spedycyj- 
nych i przewozowzeh, tudzież transport 
osób po drogach. > 

Wysokość kapitału zakładowego 100.000 
kor., na to wpłacomo 25.000 kor. 

Zawıadowey: Karol Gottfried, dyrektor 
Petrolei i dr. Ludwik Róhr, dyrektor Towa- 
rzystwa dla handlu, przemysłu 1 rolnietwa, 
we Lwowie zamieszkali. 

Stosunki prawne spółki: Spółka opiera 
się na kontrakcie we formie astu notaryal- 
nego z daty Lwów 3 października 1910 1. 
rep. 37031. i 

Czas trwania spółki nieograniczony, 

Do zastępstwa spółki uprawnicny Za- 
wiadowca Karol Gottfried sam, atbo dr. Lu- 
dwik Röhr łącznie z jednym prokurzystą. 

Poupis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pis Karola Gottfrieda, albo podpisy łączne 
dr. Ludwika Röhra i jednega prokurzysty. 

Ogłoszenia spółki zamieszczane będą w 
„Gazecie Lwewskiej“. 

Dzień wpisu: 26 października 1910. 

C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział 1V. 
Lwów, dnia 26 października 1910. 


L. ez. Firm. 1251/10 Rg. A. I. 50 (13547) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział A. wykreślono: 

Siedziba firmy: Ludwinów, sąd pow. 
Podgórze. 

Brzmienie firmy: Bracia  Dłużyńscy, 
garbarma w Ludwinowie p. Podgórze. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu w dniu 
1 października 1910. 

Dzień wpisu: 25 października 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 1II. 
Kraków, dnia 24 października 1910. 


L. cz. Firm. 337/10 Stow. II. 128 (13340) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisauo do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wieprz koło 
Andrychowa. 

Brzmienie firmy: Spółka mleczarska w 
Wieprzu, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką, 

Data statutu: Wieprz 7 sierpnia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) wspólne przerabianie i spieniężanie 
mleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków, 

b) szerzenie wiadomości w przedmiocie 
umiejętnego chowu i żywienia bydła, 

c) wspólne sprowadzanie artykułów 
niezbędnych w gospodarstwie nabiałowem. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya : Stanisław Medoń, przełożo- 
ny, Franciszek Gałuszka, zastępca przełożo- 
nego, Ludwik Saferna, kasyer, wszyscy trzej 
właściciele realności w Wieprzu. 

Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią 
(stampılig) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. 

Ogłoszenia : tablica przed lokalem spół 
ki, wrazie potrzeby w Czasopiśmie wydawa- 
nem dla spółek przez patronat. 

Udziały członków: udział wynosi 5 
kor. Ilość udziałów jednego członka nie jest 
ograniczona. 

Odpowiedzialność: ograniczona. Członek 
odpowiada wraz:e konkursu albo likwidacy: 
swoim udziałem, a nadto dalszą kwotą do 
dziesięciokrotnej wysokości udziałów. 

Data wpisu: 8 października 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowiee, dnia 7 października 1910. 


L. ez. Firm. 677/10 Rej. A. I. 84 (13580) 
Wpis firmy pojedynczego kupca. 
Wpisano do rejestru dla firm Oddz. A. 
Siedziba firmy: Nowe miasto. 
Brzmienie firmy: Abraham Gleich. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : dzierżawa 

propinacyi i handel okowitą. 
Właściciel: Abraham Gleich. 

Data wpisu: 14 listopada 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Przemyśl, 12 listopada 1910. 


U. em. Pipm. 500/10 Cros. V. 11 (13391) 
Omosimene. 

Ib. k. Cya okpystanń AKo woproBe.IE- 
ani s Uepemumau ororomye, mo 17 Be- 
pecaa 1910 HU CaHO go peeerpy Aaa CTO- 
BapuunieHb 3apiókosux i rocnogapaux npu 
$ipmi Tosapnerso BaaluEoro Eperury „Ho- 
6poówr* 8 Apocdagi, mo IOpih I[ymckuń, 
asen Aaupexumi, Marit Rnuypa, saeryunuk 
i Auurpo Kamyóiescknh, den zupexmi, 
YGTYNKJM, a Ha fx Miene sicTaım BuÓpaHi 
Ha IeHiB Aupexumi: IOpiż Illymernü, 


Ilepenamms, 18 uaxommera 1910. 


G. Z. Firm. 92/10 Ges. I. 139 (13337) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von £inzelkaufleuten und 
Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register Abt. 
A BC. 
Sitz der Firma: Łodygowice. 
Firma wortlaut: Gebrüder Körbel. 
Betriebsgegenstand bisher: Dampf- 
mühle. 
Ausgetreten: Heinrich Körbel. 
Datum der Eintragung: 15 April 1910. 
K. k. Kreis als Handelsgericht, 
Abterlung II. 
Wadowice, am 3 April 1910. 


U. cn. Pipm. 668/10 Cros. V. 264 (13276) 
OUuOB Ie He. 

II. Kk. Cy okpyskmuit AKO ToproBeAE- 
Huń B Ilepeuumru orosomye, mo 8 mago- 
anera 1910 BEnucano go peeerpy uA CroBa- 
pumenb 3apiókoBux i rochonapanx npu Hip- 
mi „Haponsuü lim“, crosapumere sapee- 
CIpoBaHe 3 Oιẽ,jꝝaỹp e no HopyKOł B DUKOBI, 
O Ha 3ATaIBHUx 360pax BI 23 KOB- 
THA 1910 pimeso suiaurm eraryı B $$ 5, 
44 1 51. 

IIepeunmar, 16 nagoanera 1910. 


J. en. Pipm. 168/10 Crog. II. 137 (13248) 
Iminu i 1OĄaTKU BHMCAHUX Bike B peeczpi 
TOproBeJbHiM roBapnmenp 3apOÓROBUX 
i roeroqapgux. 

Biucano go peecrpy croBapAIeHbB 38- 
poÓKOBHxX i rocHOHapAHX. 

Miene oeinoeru : Cenuera. 

cbipua croBapumeka : Cuidka OmaABo- | 
uf i MOsud40ok B Celmekax, CroBapunieHe 
BapeecTpoBaHe 3 HeOÖMEeIKCHOW IIOPYKOP. 

Jen sapaay uomep: Muxaia Paymka. 

Une: sapaıy Bmópainń. marpo Mi- 
BEK, Tocmozap 3 Bonona. 

100 Hara bnu ey: Camox 19 naszepanka 
II. K. Cya ORpYHNn⁰¹ ARO ToproBerbRui 
Biazia VE 
Canok, „aa 6 nasgephnka 1910. 


U. en. ®ipm. 523/10 Cros. IV. 169 (13390) 
Örmosimene. 

II. k. Cya okpywauii AKO Toprose.Ib- 
HHH R Ilepeuamniu oronomye, mo 17 Be- 
pecua 1910 Bimmeano go peeerpy AA CTO- 
BapumeHb 3apiÓkoBHX i rTochogapuux ipu 
cbipui: Eipenurmoe oómecrBo „Haga“ B Ie- 
penn, mo o. Makcum Konko si es.raxry 
Aupekumi ycryIIus, A Ha Ero Micıe BHÓPARO 
uenon zupermui Omygpia TRaua, yupaBi- 
Tena „Pnannni“ s Ilepemumau. 

Ilepemumam, 19 manonucra 1910. 


U. em. Pipu. 643 10 Cros. VI. 289 (13388) 
Omosimere. 

II. k. Cya okpyanii AKO ToproBeAkB- 
Huff B IlepeMamaa oronomye, mo 3 mago- 
auera 1910 Biracaio mo peeerpy JIA CTO- 
BapuiicHb 3apiókoBMx i Tocionapyux, mo 
Ha uiącTaBi craryTa 3 garu oöpomum 27 
Bepecna 1910 zasasaro ca croBapumeHe 
Loeroxapcko-wo1o4apcka emiaka „Hagia“, 
croBapumene sapeecrpokane 3 OÓMEJKEHOFO 
Hopykom B Jloópomau. 

ac  ecTBOBAHA 
oómemeguń. 

Hier eroBapameka €: cnonydurn 
rochogapeki CAJA CBOIX UIEHIB Au ix No- 
6poómry : 

a) Rynykarn, mponasaru, apeRqyBaTH 
i nannarn TpyhrH i 6GyĄuBkA B nian gege- 
HA CHIIBHOTO Tochogaperga CHIIBHUMA CH- 
auff cBOIX UJEHIB B IX XOCEH, 

6) ypammyBaru cknaan s A 
3 HapAJIB TOCHO TapckMx, HaBosis, 3Ölska, Ha- 
eiHA 1 pERHAX IIOZIB 3eMJI „AA CBOIX Ye- 
HİB i B iX XOCEEH, 

B) pA 114 CBOfX WIeHis TOP- 


GTOBApUMEHA HE € 


Doniesienia 


TOBJIKO CPEĄCTBAMH UHORABA i npeqMeTraMaA 


TOEHOJApPETBA, AK TAKOR iA peMeczia i Mpo- 
MACHY CBOIX wIeHiB, 

r) safimara en HeperBopiBaHeM Ipo- 
AyETİB TOcHOJApCRAX CBOIX UJIeHIB i upo- 
KAMI BUTBOPIE CBOIX UIEKIB, 

r) upniMara Kaniraan gO oóopory 3a 
JCJOBICHAM ONPONEHTOBAHEM, 

A) yziaarm aame cBoim udelam ge- 
MEeBAX i HpHCTYNHHX HOBUTOK Hater ii gHe- 
ceHA ix roeroraperBa abo upomnc.ry. 

Ilepmuum queHAMA yırpasu CYTB : 

1. Amzapeń Manpeo, ypaXrHUk kaca 
Mińckoi B JĘO6poMAIE, AKO C€HpABHNK, 

2. O. Iocnb Jlimusbcknń, rp. kaw. Ka- 
rexer B Jłoópomaju, AKO 8ACTYHHUK CHPAB- 
IHKA, 

3. 0. Isan Cemeuko, rp. kar. CoTpyA- 
HMK B loöpomasim, ARO RACHEP, 


4. Koerse Pposenbeknu, Bacruwenb 
peasıpHoeru B Jłoópomunm, AKO BACTYNRUK 
kscHepa, 

5. Isar Illarumkckuk, BJIACTHTOJB 


pea.ıpuoern B lyrky, AKO EHHrOBO Ren, 

6. HRO ar Pycap, zuaenurem pe- 
aJBEOCTU B l'ydky, AKO 3ACTYHHWK KHATO- 
BONA. 

Pipmy óyze winumeysaru yupaBa B Toff 
cioció, mo mpu Qipui croBapmmeRa yxime- 
Hi GY NIĄNACH NBOX UJIEHIB yıpazu. 

OgeH vie dena croBapumeRA BUHO- 
cr 10 Kop, KOTpnHf MOKHa CHJATHTU 460 
Binpaay aĝo Micauno Io 2 Koponu. 
en CTOBAPUMIEHA Bianokigae 3a 3060B f- 
HA CTOBap Hen OKPIM CBOiM yalıom Ta- 


KOW CIĄG 10 IIATUPA3OBOI BUCOTM BAABJIE- 
HOTO ypiiy. 
JBugańni sara. HI 3Ö60pu ck.rukye 


para Hansmpamwya HUCHMEHHUM OTOJHOMEHKEM 
yMimeRuM Ha TAÓJUNA HA JIBOKAAM GTOBA- 
pumeRa, a60 B OĄHIŃ 3 JIBBIBCRUX dacon- 
cef. Ononimeng i BaBiąOMIEHA 10 WieHis 
CTOBApUDIEHA BUXONAITB Bin yıpazu i Óy- 
AT TakcaMO yMimogani Ha ÓYTAEKY CTO- 
Bapumena aĝo B OAHIH 3 JIBBIBCKUX yaco- 
nucefi. 
Ilepemmmas, 29 ostaa 1910. 


J. em. ipm. 628/10 Cro. I. 362 (13585) 
ŚMIRU i JOXATKA 10 Buucahnx BRE QipM 
CTOBAPUIIEHB. 

Buucano B peecrpi croBapmneHb5 3a- 
poókoBux i rocHorapckax. 

Ocixok ceroBapumeHa: Birsa. 

Pipma sBygurz: China omanhocrn i 
osmo: B Bisan, croBapumere sapee- 
CTpOBAHe 3 He0ÓME:KEHOIO HOpyKON. 

Unenu papernni sucryumau: 1. Ile 
po JIHB0B, YIeH-NacroaTenp CIIJKU, 2. [Ban 
Xpenrag, adden i 3ACTYHHUK HaCTOATEJLA 
cinen, 3. Ian Lmsemnsit i 4. Onycpeft 
Jlomso, enn CHIKU. 

Trenu xupeknmi Buópani: Binöysmi 
B zum 20 qepsaa 1910 saraapHi s6o0pu Bu- 
Ópa.la Ha HOBO yCTYNUBNAX 4.IEHIB 3apa- 
my: I. Inio Iasmunkoro, 2. Oayıpia Jion- 
ka, 3. IBana Xpenraka, a B mierne o. Ilerpa 
$LHBOBA, UJGHa-HacTOATEJA Bapafy CHIKA 
BuópaRo o. Irmaria IIIX, napoxa k Birau, 
yıeHoM i Hacroare.ieM 3apary CHİNKU. 

‚ara Bnucy: 3 mazoauera 1910. 

II. k. Cya ospywauń aro roproBensiuii 
Bigai V 
Cauóip, gua 22 wosrua 1910. 


U. cu. Pipm. 191/10 (13430) 
Zinn i Ao 10 HH aHUX Bike þipm 
CTOBAPHINEeHB. 

Buucano B peecrpi crogapnmenb sa- 
piókoBax i rochoapuNx. 

Oelgok cwoBapumeRa : CemakiBri. 

Bucaise pipmu: Ouirka omanhocrn i 
HOSU1OK B (EMAKIBĄAX, CTOBApHINeHE ga- 
peecTpoBaHe 3 HEOÖMEIKEHOW | OPyKoM. 

1. Term sapany Bnerynnan, nouep- 
am: o. Kuumentuft Hnaypa, maeroamens 
sapazy BHCTYNuB, a Teozop Napmenkun, 
den 3apAXy noxep. 

2. Jem gapaay uGpahi: o. Akis 
Cepöiusckuf, napox B CeMakiBqAx, AKO Ha- 
eroaTeib 3apaıy i Ilerpo lmnox, rocno- 
Aap B Cemarisnax, UIeHom 3apary. 

‚ara sumey : 8 ostra 1910. 

II. E. Cya okpyskHuh AKO roproBeibHań 
Biązin II. 
Ro. TOA, aua 8 moBraa 1910. 


prywatne. 


Komplety 


„Bluszcezu“ 
z E. kwartalu 1910 


sa do nabycia 
w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana 9. 


13 


Reumatyezne, podagryezne, ból głowy, zębów? Nabawiliśei się czego przez przeciąg, przeziębienie? Spröböjeie jednak uśmierzajacego bóle, 
Cier icie bóle? 1 Wai e e marką „Elsafluid“. Jest on rzeczywiście dobry! To nie jest reklama! Próbny tuzin 5 koron 
franca. Wytwórcą jozi tylko aptekarz E. V. Feller w Stubicy, Eisaplatz Nr. 260 Kroacya. 


— — — EE ERIE o EE e a 7D—— 


am — j i NEE e SZ EEE EDO OGOL TEEN: 


PPOE= z" s i k i 2 Br. Stanisława Warmskiego 
au ee paloma PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 


za pomeca gorącego powietrza 


zbiór 
ściśle podług zasad hygieny, znakomiła w smaku 1 aromacie Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
codziennie świeżo palona kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
½% kilo kawy palonej Melange ar 1.419. JRE . I kor. 60 hal- Do nabycia w biurze dzienników 
1% » 5 A A rs II 1 kor. 80 hal. 3 3 ą 
na anliegt: GE 2 kor. 20 hal. N Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
„  „ Melange cesarska Nr. V. r 2 kor. 80 hal. | Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 
poleca 
l SERRERTISERTEN ETEA EA ... GOERE ANR 


Kandel kerhaty I kawy 


Edmunda Riedla - Osobliwości świata widzialnego 1 niewidzialnego” 


n napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana 2 za 
we Lwowie, Teatralna 3, 5 Chłopiec który ezuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Oały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne eudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko Halueynacye narodowa. Ludzie 
jako bańki mydlane, Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
. nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi ı przez ściany. Ludzie którzy 
— — | lia mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjeninością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 

N Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach Mowa powszechna Muzyka w główce 
EJ ART A FRA RA CH | WY A umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 


ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 


naprzeciw katedry. 


s Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 

ze Lwowa do wsz ystkich stacyj stan gwiazd na a. »wiat jest pełen cudów Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
f 3 2 24 i ciała. Zmysł centralny Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
kolejowych Ww Galicyi 1 Bukowinie tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 


nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty Wskrzeszanie umarłych. Królowie którzy m WE tylko na 
A RZS tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d., it d. 


2 przez M. F Į S C H L E RA Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal-, za w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


pobraniem 2 kor. 55 hal. 3 ; ’ SE Er; 
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO Wydawnictwo Ksipgam Polskiej B. Fołonieckiego we LWOWIE, 


Lwów, pasaż Hausmana 9. Poiskie Przewodniki podróży. 


armam a raana 


Zadaniem tego wydawnictwa jesi wyrugować z rąk polskich turystow prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej. czy artystycznej. 


Rządowo uprawniona 


tion: zÓ irannlı 1 > nh i j Przewodnik po Rzymie, z Paz miasta Kor. 3.—. 
Fabryka wid mirdralnych ga i specyalnych leczniczych Przewodnik po Wsnecyi | wyepaeh okolieznyah, s planen miasta, Kor. 8 


mapami geograflezaemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.— 

Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
pei. Kor. 1.20 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 

Przewodnik po Tatrach zachodnich, x mapą. Opracował Januss Chmielowski. 
Kor. 3.— 

Przewodnik jojo”. Lwowie, 1 planem miasta Kor, 2 — 


K, RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. sw. Gwerirmay I. 4 
| wyrabia pod kontrolą komieyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poleeane przes to Towarzystwo 


Wody mineralne 


| odpowiadające składem zhemieznym wodom: Bilifisklel, Glestuiblerskiej, Belier- 
Sich, Vieh, Maryenbadzktej, Hamburg, Kissingen, tudzież 


> SPEOYALNEIR LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalno wody mineralus z przepisu prof. Emworskiego. 


terperi tee ATTN 


Sprzedaz cząstkowa w mpiekach | śregeeryneb. 
mennizi na SAA franco. 


II. Ed 
Tygodnik polityczny, społeczny i iliteracki 


| 
nod redakcyą Gustawa Daniłowskiego. 
Wychodzi od 1 ae eee każdej soboty. 


Telefon 452. Telefon 452. 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie; 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 


Wydawcy: dr. Al. Lisiowiez i Hip. Siiwinski, radni miasta Lwowa. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11A. 


PRZEDPŁATA: 


rocznie 20 kor., pölrocznie (0 kor., kwartalnie 5 kor. 


Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadui niom 
bieżącego życia publiczuego w Polsce i uświetl:jące je 2 punktu wi- 
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu W każdym ze- 
szycie poruszone palące kwestye polityk: krajowej i miejskiej W dziale 
literackim zapewniony udział najwybituiejszych pisarzy „ŻYCIE“, 
| jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualuy 
w dobie powszechnego na całym Świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Wıniety tytułowe Wyspiańskiego, 
Rembowskiego. 3 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452. Telefon 452, 


DROBNE OGLOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitom 4 balerze. 


do 7 obszernych frontowych pokoi, 
kuchnia, przedpokój, łazienka, elektryka ete. 
przy placu Akademickim 1. 3 do wynajęcia. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. d 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzewski 
JULIANA DABROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Miód! Miód to zdrowie! 


toka „rarytas miodoboru* kor. 7'50, 


Gesty kor. 6'80, 
Gesto płynna pa- 
ożądż na ka- 
wę kor. 3'—, wszystko za 5 klgr. franko. — — — 


KORZENIEWICZ, emer. nauczyciel, IWANCZANY. 


Christmass Sale. 
% Na wzór angielski urządza wielką sprzedaż * 
gwiazdkową, 20% opustu cen normalnych 
Magazyn Towarnickich, Lwów, Akademicka 6. 

Bielizna stołowa, damska, męska, kostyumy, % 
bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, wel- S* 

ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany. 

BER BRĘBRYG BDWE 
Do komisowej sprzedaży 
50 sztuk Lancastrowek w dobrym stanie, mało 
używane. Manlichery, Biks Expres, Expres Du- 
belt i wiele innych przyborów myśliwskich za 
bezcen. B. JANKOWSKI, ul. Czarnieckiego 1.2, 
we Lwowie. 
ci; % 

Do wynajęcia: ul. Grodecka 93. 

W parterze: 
2 pokoje, nyża, kuchnia z przynależytościami. 

Na I. piętrze: 
2 pokoje, przedpokój, knchnia, spizarka, klozet. 
1 pokój, przedpokój, kuchnia, klozet, 
2 pokoje, nyża, kuchnia, klozet. 
1 pokój kawalerski, przedpokój, klozet. 

Na II. piętrze: 
2 pokoje, kuchnia, przedpokój, spizarka, klozet. 
1 pokój, kuchnia, przedpokój, klozet. 
2 pokoje, uyża, kuchnia, klozet. 


mx A manare —— — = 
Wa SEŻĘECZZEŚ ZEE 
NE ia ů ͤ — — — W * 


SA Liniment. Capsiei comp., 


zastąpienie 


Kotwicznego Pain-Expelleru jl 
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 0 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- ji 
ziębieniach itd.; do nabycia we wszystkich | 
ka aptekach po cenie 80 hal., K1.40i 2 K. Hl 
rzy kupnie tego wszędzie ulubionego środka li 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki M 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronra 
marką „Kotwiea“, wtenczas jesteśmy pewni, że 
otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
pod „Złotym Lwem 
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Te RNA) 
SEEN i 


Marka ochronna: „Kotwica“ 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
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Kompletne sypialnie, jadalnie, 
salony, kancelarye, pościel, dy- 
wany, dekoracye - - - poleca 


Splaty 
najdogodniejsze 


Nina 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmundia Riedla, Lwów. 


2 y 


— — nd. 24242 


Księgi handlowe 
STANISŁAW ABL 
Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. 


rei tania Sprzed Aan 


Wszystkie materyaly są bardzo trwałe i nadają się na podarunki. Nasz towar 
przez zaprzysiężonych rzeczoznawców uznauy za najlepszy i najtańszy. 


został 


Rumburska weba dla domowego użytku 78 em. szer., sztuka 20 m. K. 11 — 

Domowa weba bardzo trwała 82 em. szer., sztuka 20 m. „ K. 14 — 

„OLLA“ Poleco- Krejcar a najlepsza weba na najlepszą bielizne 82 em. szer., sztuka 20 m. . K. 19 — 

ne przez przeszlo} Cesarska weba doskonały gatunek 82 em. szer., sztuka 23 m. IE 

„ 2000 lekarzy. Də É Szyfon dobry gatunek I-ma 82 em. szer, sztuka 20 mm... EK. 12. 

„SĄ, nabyciawe wszy- & Szyfon doskonały gatunek I-ma I-ma na lepszą bielizne 82 em. szer., sztuka 20m. K. 16.— 

PR stkich aptekach AR Prześcieradła obrębiane I-ma I-ma 150/200 cm.. 6 sztuk sd K. 13:60 

i lepszych dro- AR Płótno na prześcieradła I-ma l-ma 150 em. szer., sztuka 14 m. K. 1550 

gueryach. — AMB Czysto płócienne adamaszkowe ręczniki 48/105 em., tuzin . 9 E. 8— 

* 1 tuzin batystowyeli chusteczek do nosa białych ELLA K. 320 

1 tuzin batystowych chusteczek do nosa z kolorowymi brzegami . . . . . K. 4.— 

1 ezystogplöciennyzeannitüngna 6 osóbę „am m. Da. 0... a M 

1 garnitur modny wzór bordo, zielony lub niebieski na 2 łóżka i obrus . . . K. 12.— 

Tuzin czysto płóciennych ścierek 65/65 em. ö K. 650 

Proszę bacznie uważać aby Pański dostawca dał Panu 23 m. galic. nie. Kanavas, doskonały gatunek, 150 em., . . . 2 . E. 30.— 

„OLLA“. „OLLA“ jest niezawodnie najlepszą hy- 23 m. galie. adamaszku kolor., doskonały gatunek, 150 em. . . . . . . . „ K. 36— 

gieniczną specyalnością z gumy. 2-letnia rękojmia. 

Cenniki gratis pod adresem: „OLLA“, fabryka wy- Jak długo zapas wystarczy: 

robów gumowych Wiedeń 11.475 Praterstr. 57. 30 metrów rozmaitych resztek około 2—10 metrowych . 1 K. 18:— 


Ostatnie nowasei. 


| Proszę raz spróbować. — Bez ryzyka. — Nieodpowiadające przyjmujemy z powrotem. | 


Nadszedł i ue" ; 
świeży transport Wzory barehanów, flaneli, płócien, towarów bawelnianych wysyłamy darmo i opłatnie. 
rym. Wielka tkalnia płocien i |-rzędny dom wysyłkowy 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn; 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki l. 1. 


1 A s UD 
Księgarnia Polska 
we Lwowie, ulica Akademicka 1. 2 a, 
poleca dzieła pedagogiczne 


P.v. REUSSNERA 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


Í Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 2:40, 
kurs Il-gi kor. 480. 

Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3°60, 
kurs H-gi kor. 9:60. 

© Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 230, 

e kurs H-gi kor. 3:60. 


 Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 420, 
kurs Il-gi kor. 5:40. 


Bracia Krejcar, Dobruszka 9267, 
Czechy. 


> s 
ŚR 


Wspaniałe upominki na Gwiazdkę! 
„Meister der Farbe“ 
oryginalne Tepıuukcye międzynarodowych maiarzy 

kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 


poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


JAN IHNATOWIGZ 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajeneya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


poleca 


wyśmienite mydła toaletowe 


z własnej fabryki, wyszczególnione 15 medalami 
zasługi i 8 dyplomami honorowymi. 


— y — — — Ten 


HK t © nie tylko podczas gwiazdki, ale i po niej chce 


«Widzieć szczesliwe i zadowolone dzieci 


Mydło do golenia brody 50 b. 


Mydło migdałowe, bal- 
dzo delikatne, 50 h. 


Mydło balsamiczne,wy- 


Mydło ogórkowe, pra- 
wdziwie znane powszechnie 
ze swych znakomitych skut- 
kach, 1 K. 


Mydło wschodnich pię= 
kności, usuwa zmarszczki, 
wybiela płeć, odświeża i od- 
mładza, 1 K 60 h. 


be Rd g 5 2 Mydło fiołkowe, przy- | Mydło Venus, oprócz na- 
: ; 5 8 : > Moog 5 f biel likat k d 7 A , Ą , 
ten musi wybrać zabawkę, którą się dzieci stale i chętnie zajınuja. Ale żadna też inna zabawka 80 h. kant a pz 10 p der, end, 
i ` nie zajmuje tak wielce dzieci, jak i È ydio osmetyczne posiada nieocenione własno- 
| a a j Mydło żółtkowe; bardzo usuwa piegi, opalenia sło- sci odmładzające i upieksza- 
uż Tron mama — — Z dobre i przyjemne w uży- neczne twarzy, przywraca jące 3 K. 


dzieci porzucają jak wiadomo bardzo prędko najpiękniejsze zabawki, aby tylko wciąż na nowo 
ustawiać mogły piękne budowle, zamki, kościoły, mosty i t. d. Przekonują się też bardzo prędko, 
że muszą się ze swoimi kotwicznymi kamieniami budowlanymi dobrze obchodzić, aby ich znowu 
użyć mogli przy następnej dopełniającej skrzynce, zawierającej wzorki do większych i piękniejszych 
budowli. Nie ma żadnej innej zabawki, któraby w równej mierze pouczała i wychowywała, 
dlatego też pod każdą choinką powinua sie znajdować prawdziwa kotwiezna skrzynka budowlana, 
Przy kupnie trzeba być jednak bardzo ostrożnym, ponieważ istnieją mniej wartościowe naślado- 


wnictwa, przeto trzeba dla wła- 
snego bezpieczeństwa zawsze wy- 
raźnie żądać Richtera kotwieznej 
skrzynki budowlanej i każda 
skrzynkę bez marki kotwicy od- 
rzucić jako nieprawdziwą. Naj- 
rozsądniej postępuje zaś ta matka, 
która przed kupnem każe sobie 
przysłać nowy ilustrowany een- 
nik skrzynek budowlanych i po- 
dług niego zażąda wybranej 
| skrzynki. — W cenniku znajdują 
się też bliższe szczegóły o ko- 
twicznych skrzynkach mostowych 
io tak bardzo przez młode dzie- 
wczęta ulubionych ukladankach 
Meteor. 


Z drukarni WI. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


© = kotwicza skrzynka budowlana | 


ciu, 60 h. 

Mydło ziołowe, otrzymu- 
je się z ziół aromatycznych, 
łagodząco i uzdrawiająco 
wpływa na skórę, 50 h. 

Mydło pizmowe, posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach, 60 h. 


świeżość i białość, 1 K 20 h. 

Mydło hygieniczne, od- 
znaczające się olejkowato- 
ścią, nadzwyczaj delikatne 
i specyalnie zastosowane do 
twarzy, 1 K 

Mydło ryżowe, do wyde- 
likacenia i wybielenia twa- 


Mydło księżniczek, zna- 
komite do twarzy, 1 K 20 h. 
Mydło liliowe, odznacza 
się szczególnemi własnościa- 
mi, bardzo korzystnie wpły- 
wa na skóre, wybiela i wy- 
delikaca twarz, usuwa zgru- 
biały i pomarszczony na- 


x 
\ 
" 


un — 1 


5 rzy, 1 K 20 h. skórek, przez co twarz na- 

Mydło paczulowe, PY- | Mydło glicerynowe,| biera &wieiosei i delikatno- 
kiwi 01 osad białe, łatwo pieniące, wy- sel, 1 K 60 h. 

a i | bornie oczyszcza skórę i | Mydło sałatowe, znako- 


Mydło oliwne dla niemo- 
wlat i dzieei, nadzwyczaj 
delikatne, 72 h. 


chroni od wyprysków, 60 h. 
Mydło z gliceryny i 
wody kolońskiej, zna- 


` komicie wpływa na skórę, 
chroni od wszelkich wyrzu- 
tów i zmarszczek, 1 K 36 h. 


F. Ad. Richter & Gie. 


Mydło z igieł sosno- komite, 50 h. Mydło Lilas, oprócz wła- 
król. nadworni i szambe- wych, przyjemne w uży- | Mydło glicerynowe, sności hygienieznyeh, po- 
Eor TA ciu, skutecznie ochrania płynne, oczyszcza skórę siada nader przyjemny za- 
VALo staneg skórę od liszajów i wyrzu- od pryszczy, liszajów, trą- pach udzielający się skórze, 
tów, 60 h. dzików, flaszka 80 h. 80 h. 


Wiedeń, I, Operng. 16. 


3 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstu- 
ska 25 i ul. Hetmańska 6. — W Krakowie, Su- 
kiennice 20.—W Przemyślu, ul. Mickiewicza 11, 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Kto lubi muzykę, niech | 

zażąda także cennika sła- | 
wnych instrumentów | 

muzycznych „Imperator“ 

i aparatów mówiących. 

zus 4 


